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LUNINIEO — Księgarni!. Kolejowa „Eooh 
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch'*
NIEŚWIEŻ — ni. Bamaowf —  KaUgaraiii Jakwfial wt 
NOWOGRÓDEE —  Kiosk St. M icnalsk.ego
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem 
do domu. lub z przesyłką pocztową 4 St., za­
granicę 7  zł Koi.to czekowe PKO. Nr. 80.259. 
W  sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

m m m m m m m m m m m aam m

Opiata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niesamówionycłi nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CEN_ OGŁOSZEŃ wiersz milimetrowy 1 szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz na-desłane mi- 
-metr 50 gr, Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  immeradt świątecznych oraz z prowincji 0 26 proc drożej. Za^aui- 

czne o 50 proc lrożej. Ogłoszenia oytrowe i tabCarycrni o50 proc. ótożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
ó-c >szpaltow>. Admi iistracja n:'e prz-jm nje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy drura Administracii nie ouow, yzmą.

MNIEJ BĘDZIE ZAKŁAMANIA
Unia 19 kwietnia czjonkowk 

koła senjorów Legjonu Młodych 
w Warszawie: Walery Sławek,
Janusz Jędrzejewicz Kazimierz. 
świtalsk. Wacła^ Jędrzejewicz, I 
Stetan Starzyński i Marjan Zyn- 
•ram Kosciałkowski skierowali do 

komendy głów nej Legjonu Mło­
dych pismo treści następującej:

Niżej podpisali seniorzy Legjo­
nu Młodych doszliśmy do przeko­
nania żt organizacja Legjonu Mło­
dych me wywiązała się z wziętych 
na siebie aaan wychowawczy cn. 
•■ t̂wierdziliśmy, że metod organi­
zacyjne odbiegłj zbyt daleko od ' 
ustalonych załoj en ideowych i tno. 
ralnych, wobec czego „znaliśmy 
za k< nieczne coinąć swoje nazwi­
ska z listy senjorów Legjonu Mło­
dych.

C zy m ielibyśm y d o  rządów  
polsk ich , do m inistrów  ośw iaty 
pretensje, że L egjon  M łodych  ist­
nieje w  P olsce , g d y b y  mu nie u- 
d z ;elano poparcia  rzą d ow eg o?  
A le i Broń Boże. R zecz inna, czy  
istniałby w tedy w ogó le . W  P olsce  
istnieje m łodzież endecka, komu- 
n styczna, istnieją różni ży d o w ­
scy  pacyfiści, w ileńskie komuni- 
żujące „O d rod zen ie " i ukraińscy 
m ilitaryści. W szystk ie  te organ i­
zacje  są nam w rogie , w szystkie 
zw alczam y, oczy w iśc ie  komurn- 
stólw najw ięcei Ale „L e g jo n  M ło­
d ych " b y ło  to coś  sp ecja ln ego . 
B yła  to organ izacja  g łośna, sil­
na tern, że się na każdym  kro­
ku oowoływała na protekcje rzą­
du, na sw oich  sen jorów , że uw a 
żana by ła  za odpow iedn ik  B lo ­
ku B ezparty jnego na gruncie uni­
w ersyteckim . A jedn ocześn ie  była  
to organ izacja  bard zo  bliska ha­
słom  i doktrynom  kom unistycz­
nym A  w ięc  by ł to komunizm, 
quasi kom unizm , czy  n arodow y 
kom unizm , nad którym  unosiło 
się b łogosław ień stw o rządow e.

Nie teraz jest czas i m iejsce 
na w ałkow anie pytania, d laczego  
tak było. Z łoży ło  się na to dzie­
siątek przyczyn , a pow iedzm y 
szczerze, dziesiątek b łęd ów  mini­
stra, czy  m inistrów  ośw iaty, 
w zględn ie ludzi za robotę  m łodzie­
żow ą  w Bloku R ezpartyjnym  od ­
pow iedzia lnych . D uść, że się ur­
w ało , d ość , że się skoń czy ło . Pre- 
m jer Sław ek, najbliższy  w sp ó łto ­
w arzysz broni i myśli M arszał -  
ka P iłsudskiego, najw iększy dziś 
p o  Marszałkt w  P olsce  autorytet 
m oralny, potęp ił i napiętnow ał 
organ izację . S kończy ło  się.

Nie mam oczy w iśc ie  żadnego 
tytułu, aby w y stęp ow a ć w  roli 
interpretatora decyz ji prem jera 
Ale m ogę snuć dziennikarskie 
przypuszczen ia. O tóż sądzę, że 
na potępienie „L eg jon  M łod ych " 
zasłużył nie za  sw ój radyka­
lizm społeczn y . Piękny mi zresztą 
radykalizm  społeczn y , kiedy każ­
dy członek  Legjonu M łodych  w  
osob n ośc i m arzj* i zdobyciu  p o ­
sadki w  P olsce , lub jeszcze  lepiej, 
zagranicą. C h od ziło  o  to, że ca ­
ła id eo log ja  „L eg jon u  M łodych ' 
była P olsce  obca, była  kalkowe 
na na w zorach  obcych. M arszałek 
Piłsudski w a lczy ł o polską indy­
w idualność polityczną  i państlwo- 
w ą : zd oby ł nam n iep od leg łość  i 
n iezależność. N iew ątpliw ie p raco ­
wał jedn ocześn ie  aby naród p o l­
ski nosiadał n iezależność i in­
d yw idualność w innych d z ied z i­
nach, a w dziedzinie idei prze­
de wszystkiem  Nie m ogło  b y ć  m c 
bardziej sprzeczn ego  z ideo log ją  
M arszałka P iłsudskiego, n:ż to za­
pożyczan ie  ideolog ji z zewnątrz, 
transplantow ania do Polski ob  
cych  form ułek ideow ych .

Ten kom unizm  Legionu M ło­
dych, był to zresztą komunizm 
gv\oisty. Nie był to komunizm 
robotn iczy , lecz komunizm urzę­
dniczy. D la czego  S ow iety  ich 
tak ciagnęł) ?  B o  państw o Sta­
lina w ygląd ido  w  ich oczach  jak 
szereg  biur, b iu i, i biur bez koń 
ca, o- w  tych biurach siedzieli u- 
rzędnicy, urzędu ic-yj urzędnicy 
bez końca. M łodo-L eg jon iści 
byli za nacjonalizacją  tabryk, 
czy  m ajątków dlatego, że chcieli 
przy tej sp osob n ości zd ob yć  m nó­
stw o posad  dla sw oich  członków . 
B ył to ruch w  liosłow nem  te­
g o  s łow a  znaczeniu dostarczania

p osad  naszej m łodointeligencji.
I nie należy zam ykać oczu  na to, 
że taki ruch ma slwoje ży c iow e  u- 
zasadnienic, tragiczne uzasadnie­
nie. B ezroooc ie  proletarjatu dy ­
p lom ow a n ego  jakże u nas jest wiel 
k ie! Jeśli odbierzem y „L eg jon ow ł 
M łod y ch " to, co  g o  dem oralizow a­
ło  i staw iało w  fa łszyw ej a dem ora 
lizującej sytuacji (w obec całej m ło­
dzieży  polskiej ow e  poparcie rzą­
dowe, to będziem y mieli ruch, 
który n a leży  określić jako  ruch 
proletarjatu in teligenckiego, p o ­
k łada jącego  nadzieję, że w  ustro­
ju kom unistycznym  otrzym ałby u- 
p ra g m o n e -p o sa d y . Ruch budzący 
w iele relK ksyj ogó ln ych , a smut­
nych dla naszej struktury sp o łe cz - 
nej.

Przeglądnijm y raz jeszcze  li-j 
stę osób , które ośw iad czy ły , że 
L eg jon  M łodych  od szed ł od usta­
lonych  założeń m oralnych. P rócz 
pułk. S ław ka jeszcze  p.p. Św ital- 
sk ', W a cła w  Jędrzejew icz, Ko-

Rokowania francusko-st wieckie trwa ja
PARYŻ. —  Sprawa Jkiadu fran­

cusko - sowieckiego jest w dalszym 
ciągu przedmiotem rozważań prasy 
francuskiej. Agencja Radio twier­
dzi, ze rokowania w rej sprawie oyły 
prowadzone podczas świąt Wielkanoc­
nych i że wszelkie pesymistyczne 
wiadomości na temat i kładu są nie- 
praw>lziwe.

„Echo de Paris“  pisze, że wiado­
mość agencji Radio nie jest zupełnie 
seisła. Po przerwaniu rokowań w u- 
biegły piątek, zdaj o się, że rozmowy 
były podjete półoficjalnie poza. kan- 

ceia.-jami dyplomatycznemu „L ‘ łn lor 
,nation“  zaznacza również, że wiauo 
mość agencji Radio nie jest dokładna. 
Od piątku, t.j. od dnia wyjazdu ko­
misarza, Litwinowa do Moskwy, me 
wydarzył się zader nowy fakl dyplo­
matyczny. Kom’ sarz Litwinow poin­
formował rząu sowiecki o ostatnich

'dzie starał sie przeszkodzić zawarciu 
układu francusko-sowieokiegc

„L ‘ InrrasigeantJ‘ podkreśla, że u- 
kład francusko - sowiecki ze względu 
na brak garncy bezpośredniej między 
Niemcami i Sowietami jest proble­
matyczni. Pismo aaziiacza że stano­
wisko Polski wobec tego układu ma 
bardzo ważni znaczenie dla skurecz- 
nosci porozumienia francusko-sowiec- 
kiegu. „Le Jour“  stawia pod adresem

rządu francuskiego pytani? M. in., 
czy prawd! jest, że w łonie gabinetu 
powstały rozbieżności na temai ukła­
du i min, ster Lavai zgadza się na

skłonienia Francji do zawarcia ukła 
du.

Dziennik przy puszcz;, że premjer 
n i‘ odpowie na te pytani? i zwraca

układ poa naciskiem premjera Flan- jego uwagę nu poruszenie, jakie wywi
din? łączum z ministrem Herriotem. 
sta"? się o urzeczywistnienie tego pak 
tu. Wreszcie, czy prawdą jest, ze 
dyplomaci sowieccy, wyzyskując te 
rozbieżności, podwoili nacisk w celu

KONCENTRACJA WOJSK FRANCUSKICH
na granicy niemieckie]

PARYŻ. —  „Le Matin" LTonosi 
z Nancy, że zgodnie z rozkazem 
ministra wojny, w dalszym ciągu 
odbywa się przegrupowanie wojsk

[Propozycjach rządu francuskiego, , . . . .  . „
lecz odpowiedź rządu sowieckiego nie 12 wschodni gramej ai 
jest jeszcze znana. Pismo wyraża L)vrie komoanje 91 p.D. zostały

^ a lk o w s k . S- arzynski P, nm przypuszczeiie> że kaJlclerz Hitler w przeniestone do Givet na granicę
J  cwAm Yir7dmoiTn

się d o p ic io  przy Januszu J ęd rze -j 
jew iczu  T uła j z łóżm y hołd je g o  _
uczciwości. C złow iek  ten pod  j2®1115 . . . .
p isu jąc to ośw iadczenie h o w ie - ieIwe H iilei^ jak  twierdzi dmenmk, bę
dzia ł jedn ocześn ie , m ea culpa,

swem przemówieniu, jakie wygłosi pier frailCusko - belgijska. Jeden Data-
wszego maj*, pormizy. ma sprawę zbli przeniesiono do Mon

numieoko-franeuskiego. Kan- , J r  r  r
tmedy. Oddział 35 p.p. został

przeniesiony z Belfortu w okolice 
Miluzy, gdzie znajduje się trzeci 
bataijon 8 p strzelców marokań 
skich. bataljoti 5-ej dywizji pie­
chot)’, oraz oddziały z Havru, 
Rouen i Cherbourga zostały prze 
niesione do obozu w Simonne, 
skąd będą skeirowane w gory Ar 
duńskie.

m ea culpa, mea maximum culpa.
Przyznał, że jako w y ch ow a w ca  J 
m łodzieży miał ^nieszczęśliwą rę- j 
kę. Ale w łaśn ie to mu przynosi j 
zaszczyt najw iększy. Jego w y co  
fanie się z Legjonu M łodych  ma 
d la nas w iększe znaczenie, niż 
w ycofan ie  się p o lityk ów  z natury 
rzeczy  dalszych  terenow i m lo - -  — 
dzieżow em u i takich, którzy ni­
gdy  nie taili pew nych  zastrzeżeń, j 
co  do pracy tej organ izacji. P. Ja- ; 
nusz Jędrzejew icz, to duża in - ! 
dyw idualność w  naszem życiu. T o 1 
0 1 1  zreform ow ał nasze uniw ersy­
tety, w y w ołu ją c  burzę prote­
stów . Popieraliśm y g o  w tedy, j 
N astępnie za prem jerostw a p. Ję- 
d rze jew icza  i na jego  od p ow ie ­
dzialność p rzeprow adzon o „zasze  
-regowanie u rzędn ików ". Byłem  
zdaje się jedynym  publicystą  k tó­
ry w  prasie polskiej bronił i tej 
leform y, ale inni w spółredakto­
rzy naszej gazety , gw ałtow nie 
memu zdaniu się srzeoiw ili. W re ­
szcie p. Janusz Jędrzejew icz prze- i 
prow adził podw yższen ie  opłat w 
w yższych  zakładach naukow ych, 
zmnwuż w zb u d za ją c  tern p rzeciw ­
ko  sw ej o so b ie  -kampanję namięt­
ną. W szystk ie  te reform y min. Ję- 
d rze jew icza  należą jż  d o  prze­
szłości, dyskusja k oło  nich za- 
głuchła, —  w szystkie by ły  me- 
jern zdaniem , słuszne, ale zapy­
tajm y teraz, co  w nich b y ło  ta­
k iego, co b y  od p ow ia da ło  „ ;d eolo  
g ji Legjonu M ło d y c h "?  Cc tam 
była z „u raw n iłow k i" z kom uniz­
mu, a nawet w ręcz z „P ostęp u " 
przez duże p, czy  nawet z 
dem okracji?  A jednak p. Jędrze 
jew iezem  przez dłuższy czas af: 
szow ali się działacze „L eg jon u  
M łod y ch ", aż d op ók i nie spraw ­
dziła się m oja przepow iedn ia , za !"
w arta  w  artykule, który 1

Wiedza wojskowa głównym przedmiotem

W rosyjskich szkołach zawodowych 
■ a U H N H I J H

wiedza wojskowa jest głównym przedmiotem nauczania.

Home pogłoski o rokomloeli z L two
K O W NO —  Znów ukazały się Litwy znaczne ustępstwa. Prze [czynić na korzyść Litwy pewne ir 

ooełoski iW temat izekoniycr ro dewszystkiem Polacy przystają „ajstępstwa teryto-jalne w okolicach
r  ®  ...  . . .  -  Ł . „d lA A oIr io ! I C n « C m iro ll/ D aI rA  Oł 7 7fłHAf*7 d  1 Qkowań polsko litewskich. Prasa pozostawienie kwestii w ;‘en„kiej 
podaje za „Neue Ziirucher Zei- jako otwartej, umożliwiając Wtwie 
tung, że Marszałek Piłsudski prze w razie nawiązania stosunków 
aioży* rządowi litewskiemu plan dokonanie jednostronnego oswiad 
normabzacji stosunków miedz] czenia, że Litwa nie rezygnuje ze 
Polską a Litwą. Do Kowna ma swych p au do Wiłem zizyzny. 
przybyć były premjer Prystor, kló- Ponadto Polar, g o k  p(

kdku miesiącami przez kilka Wciąż sprawa Kłajpedy na widowni
wołując się dalej na doniesienia pary

Sejn i Suwałk. Polacy zmierzają 
poaobno do wysunięcia w te; 
sprawie konkretnych propozvoyj.

Należy zaznaczyć, iż wszystnie 
te informacje, zarówno w prasie 
litewskiej, jak zagranicznej, po 
chodzą ze źródeł kowieńskich.

Wedle relacji „Neue Zii-
w arta  w  artykule, który napisa- Prvstor ia 1 RYGA. Z K^wna donos/.? >okład-
len, dw a, zuaje lat? emu pd . f 7  p '„ . tek,, no,y w v « w ,e  Kłajpedy,
„Oni wam wylamią“ .

Ponury genjusz D osto jew sk ie ­
go , S łow ianina, R osjanina, p otom ­
ka szlachty polsk iej, człow ieka, 
który z wielu w zg lę d ó w  m ógł

ko mąż zaufania Marszałka 
sudskiego na podstawie pełnomo­
cnictw mu udzielonych, doproś a- 
dzic do porozumienia między Pol­
ską u Litwą.

wręczonej przez posłow angielskiego, 
włoskiego i francuskiego rządowi li­
tewskiemu, nie został opublikowany. Li. 
tewska agencja telegraficzna zaznacz? 
tylko, że państwa - sygnata jusze za-

pretendow ać, że zna aków , p o - sj-a w ja  spraw ę w sp „sóD  nasiępu 
nury ten gen jusz rzucił w  twarz

Poaobno pierwotna takty ka Po­
laków, zmierzająca do porozumie­
nia z Litwą bez żadnych waran 
ków uległa zmianie,

Rzaazace sfery polskie zamie-

Kowieński „Sekmadienis“ przed niepokojeni sytuacją w kraju kiajpedz

naszem u narodow i oskarżenie bla­
gi kłam liw ośoi, pozerstw a. D osto ­
jew sk ieg o  „P o la czy szk a ", to typ 
przedew szystk iem  zakłamany, de­
klamuje jed n o , robi coś  zupełnie 
innego. L egjon  M łodych , była to 
organ izacja , która naoścież roz - 
tw ierała n ożyce  pom iędzy  sw oje - 
mi hasłami, a sw ojem i dniami choiw skiego i 
codzlennem  sw oją  rzeczyw isto- 1 
ścią.

P o  potępieniu „L eg jon u  M ło­
dych  , 90 p roc. członków  tej or­
ganizacji opuści je j szeregi.
O puszczą ci, których zbałam u­
con o , że to jest w łaśnie „jedyn a  
p rorzą d ow a ", —  pouciekają  szczu ­
ry .Z  pozosta łych  10 proc.zapew ne 
p o łow a  p ó jdzie  śladem  jed n ego  ze 
sw oich  eks-komendantówi, Jędry-

kim, przyznają, iż Litwa przy tworze, 
niu tiyrektorjatu kłajpeozkiego natknę­
ła się na trudności chociai realizując 
statut klajpedzki kierowała się du 
chem realności i umiark >wania.

„Lietuvos A.das“ zauwaza, że wrę- głoszeniem w/borów, 
czenie Litwie noty s.anowi rezultat skie starać się będą

skiej „I ‘Oeuvre" urzędówka litewski 
podaje, że po^eł aiigieiski w Berlinie 
zabiega o nc rmalizację stosunków mię­
dzy Niemcami a Litwą.

KIEDY WYBORY?
RYGA. Z Kowna donoszę: 15 b. 

m. wygasła Kaaencja obecnego sejmi­
ku kłajpedzkiegr Kiedy i w jakich 
i aiunkach odbywać' sK będą nowe wy 
bory, dotychczas nie wiadome, Nie 
uiega jednak wątpliwości, że przed o- 

czynnik, litew 
o  porozumienie

Itonferencji w Stresie gdzie spraw? z przedstawicielami miejscowej lud-
rzają ob ecn ie  p oczyn ić  na rzecz kjajpet|zjta DyjŁ szeroko omav.iana. Po. nosci.

znajdzie się w  sze­
regach kom unistycznych. R e sz ta ,! 
drobny ułam ek organizacji, pozo 
stanie wierną d otych czasow ym  j 
sw ym  hasłom . Ci pozostaną też 
naszym i w rogam i, lecz zyskują 
nasz szacunek, k tórego nie o d ­
m aw iam y nikomu, działającem u 
z p raw dziw ego przekonania. Ale 
o te 95 proc., które się z Legjonu 
Tdłodych rozproszy , zm niejszy się 
kw ota zakłam ania w  P olsce Cat,

t amknięcie „Roku Świętegoii

r^iRYŻ. — (Z okazji zaniknięcia 
„roku świętego “  w ciągu trzech cLJ 
odbywać się będą w Lourdes wielkie 
uroczystości, na Które papież wydele­
gował jako swego delegata kardynał? 
stanu Paeelliego.

Przyjazd dostojnia? watjKańsk.?- 
go do Francji jest domosien. wyda­
rzeniem w stosunkach francuskich z

Watykanem Prasa zgodni* oświad­
cza, że po raz pierwszy od Dodpisani? 
konkordatu w 1801 r. przekroczył o- 
ficjałnie granicę Francji kardynał se­
kretarz stanu. Kardynał Pacelli był 
uroczyście witany przez przedstawi­
cieli władz na granicy francusko - wło 
skiej w Ventimiglifc,

iała w masach francuskich zapowiedź 
traktatu francusko sowieckiego. Nale 
ganię i zuchwałość, kończy punn 
negocjatorów sowieckich, musi obu­
dzić czujność.

P.aRY.Ź. Hava? donos.: Zdaje się, 
iż został}  juz usunięte trudność ■’ redak 
cyjne, jakie wystęnowałj w chwili u- 
stalanis tekstu w części naktu francu­
sko - sowieckiego dotyczącej automa­
tyzmu wzajemnej pomoc,

,.Le Matin“ iest zdania iż układ 
ostateczny będZit paraiowany przea 
min. Luvala j Paciomkinu w końcu ty- 
goonia.

„Figaro" pisze: W  nicz* m nie zmie­
niliśmy naszego stosunku do oaktu 
ffaitcusko - sowieckiego ipartego na 
żurowych zasadach. Dzienni) uważa, 
iż Opóźnienia poaj isania ukiadu, spo- 
w odowam. względami techmcmenn, 
jest caf:owicie usprawiedliwiona.

Zdaniem „Le jopr“  Moskwa zrozu­
miała, iz Paryż oragnie szczerze po­
zostać na swem stanowisku. Okazuje 
się, że zastosowań* < dobrą metode, po­
nieważ istnieje dtiże prawdopod itńeń- 
stwo przyjęcia prze? Moslcwe lOrmuły 
zadawalającej Francję.

„Le Populaire“ również ufa, że 
pakt zostanie wkrótce podpisany

„Petit jou-nar oomsza sprawę 
długów sowieckich. Dziennik dodaje, 
iż min. Eden otrzyma, rzekomo w Mo­
skwie zapewniemc jakoby Sowiety by 
ły gotowe do omówienia z Wielką 
Brytanią spłatv 1/10 długów be-, pro­
centów w 20 rocznych ratach.

 -X----------

Włochy chcą wojny 
z Abisyriją

Rzenomć. bezsilność rządi: 
abisyńskiego

RZYM. Agencia Stefanteg* donos* 
Do A smar,, stolicy Erytrei nadchodzą 
wiadomości wskazujące, że grożiu na­
pady oandytow w półnoefiej Abisynjł 
nie ustają. Silne grupy rabusiów panu­
ją taktycznie naa rejonem pomiędzy 
Setittm a Gondarei, t dawną stolicą 
Abisynji).

W  rejonie tym karawany kupieckie 
podążające z Erytrei, sa napadair i 
opraoowywane towary zaś i pieniądz* 
staja się łuoem rabusiów. W ostat­
nich dmąc' zamordowano jednego z 
kupców, a trzech raniono Przerw ódes 
jednej z banu liczącej 50 zbrojnych 
ludzi oświadczył, że żadn i karawana 
nie będzie mogta przejść w rejonie 
miedzi zekami Sangia a Soroca bez 
jego pozwolenia

Rząd abis/nski w Addis Abebu jesi 
dobrze pomformowaiij o  tym stanie 
rzeczy, ale nie czyn:' mc, aby temu 
kres położyć, świadcz, to o całkowitej 
bezsilności .ządu abisyńskiego, kiedy 
chodzi o utrzymanie porządku w odleg­
łych prowincjach państwa.

Duński minister spraw za 
granicznych Munrh

Na posiedzeniu Rady Ligi Narodów wy- 
powiedziai się za Njemcaim
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S Z P I E G - I D E A L I S T A
(Y ) Tuż przed Wielkanocą zakoń­

czył się w Paryżu olbrzymi proces 
s.piegon ski. Najbardziej interesującą 
Osobistością, obok tajemniczej Lidji 
Stahl, był Robed Gnraon Switz, ex- 
lotnik amerykański. Dz«ęk! jego denun 
cjacji udało się władzom zlikwidować 
bandę. Został on wraz ze swą nłodziut 
ką żoną skazany na kilka lat więzienia, 
jednak na mocy amnestji obojgu da­
rowano karę.

Paryskiemu kora *pondentOwi „Daily 
Express“ udał tsię uzyskać wywiad ze 
Switz eni.

Sukces pierwszej polskiej
komedji muzycznej

w Brukseli
Dnia 17 kwietnia w belgijskim tea 

trze „La Galerie" w Brukseli odbyła 
się w języku francuskim premjetra 
pierwszej polskiej komedji muzycznej 
cenionej spółki autorskiej J. Krzewin 
skiego i L. Brodzińskiego „Yacht Mi­
łości" („New York B a b y "). Operet­
ka ta doznała gorącego przyjęcia ze 
strony publiczności i prasyT belgij­
skiej. Zakontraktowano ją  następnie 
do Anglji i Francji.

„Yaeht M iłości" by i grany w War 
szawie kilkaset razy, nadto oklaski wa 
no go we Lwowie, Krakowie i Pozna 
ni u. Jedynie nasz wileński teatr ope­
retkowy nie pokusił się o wystawie­
nie tej polskiej komedji muzycznej, 
której dotychczasowe sukcesy na in­
nych scenach dają gwarancję powodze 
nia.

Przed irzema laty znudzony szarzy­
zną życia as lotniczy wplątał się w 
Waszyngtonie w sieci szpiegowskiej or­
ganizacji bolszewickiej, kierowała nim 
głównie ządza silnych wrażeń. Jedno­
cześnie Rosja Sowiecka budziła w nim 
zainteresowanie Umiejętna jrfopaganda 
ukazała mu Sowdepję w różowycł au 
reolach humanitaryzmu i postępu. — 
Switz stal się ideowym komunista. Je 
go żona Małgorzata, ukończyła dopie­
ro słynne amerj kańskie kolegjum dla 
kobiet Vassar. Pod wpływem męża 
stała się również zapaloną wyznawczy- 
nią Lenina.

Tuż pried swojem małżeństwem 
Switz, odbywał przeszkolenie szpiegów 
gowskie w Moskwie. Dostał się tam 
jako instruktor lotnictwa.

Zasługi gorliwego neofity, dla idei 
komunizmu w  Stanach Zjednoczonych 
były tak wybitne, że centrala moskiew 
ska zdecydowała się zużytkować jego 
talenta do poważniejszej roboty. — 

Wysiano go do Europy rasem z żoną 
Tu jednak nastąpiło załamanie psychi- 

, czire rozegzaltowanego małżeństwa. 
Switz i jego żorra ujrzeli wała dwulico­
wość szpiegostwa komunistycznego. 
ZaitzajOmili się z jej podłemi metodami.

„Rob'Jta“ rzucała ich po całej Eu­
ropie. Kolejno zamieszkiwali w Londy­
nie Berlinie i Paryżu.

Komunistyczny idealizm nie przesz. 
I odził Swilzowi pokochać krancję. T o­
też kiedy go aresztowano zdemaskował 
całą sieć szpiegowska dla miłości tego 
kraju. Obrzydzenie do agentów Moskwy 
ich metod wzmocniło go w  chęci przy 
służenia się krajów  który na rozprawie 
sądowej nazwał swoją drugą ojczyzną.

Podwójnie widziane ruiny

Ruiny staroegipsikiej świątyni i ich odbicie w falach jęzora.

Sensacje świata w paru wierszach

Samolot rodzinny przyszłości

T. iw . „wiropłat" uchodzi spowodu sw /ch  łatwych możliwości stanowych i 

lądowania zwłaszcza w Ameryce za sa molot przyszłości. Na zdjęciu iednen z 

najnowszych modeli, na którym widać, jak mało miejsca zabiera taki apa-ńt, 

ze zlożonemi śm.glami, ponieważ nie posiada- powierzchni nośnych.

Nowy Ikar rosyjski
(el). Na. parę dni przed świętami 

doniosły pisma o nowym „locie pca- 
k a " , rosyjskiego pilota spadochrono­
wego. Dopierc teraz rozpisują się o 
tein obszernie pisma sowieckie,

Otóż legendarny Ikar rosyjski na 
żywa się Jerzy Schmidt. Pochodź' jak 
w skazi je nazwisko, z rodziny niemiec 
kiej, jest iednakże wybitnym rzeczo­
znawcą sowieckim - posiaaa stałe sta 
nowisko w moskiewskim porcie lotni 
czym.

Słynny lot Schmidta odbył się w 
ten sposób, że wzniósł się on na sa­
molocie na wysokość 1500 metrów, po 
czem wyskoczył z, aparatu i na swo- 
*ch skrzydłach krążył przez kilks mi­
nut na wysokości około 600 metrów, 
następnie otworzył spadochron i wy­
ładował.

Niema żadnych wątpliwości, że lot 
Schmidta należy uważać za udany.— 
Nowoczesny i złowiek jak widzimy za 
równo na eksperymencie Amerykami 
na, o czem pisaliśmy, jak i na do 
świadczeniu Schmidta, może więc la­
tać jak ptak. W  każdym razie lot ten 
jest jeszcze w stadjum początkowych 
doświadczeń, które - będą musiały 
przejść długą szkołę prob, zanim osią 
gnięte zostaną wyniki praktyczne.

Skrzydła Schmidta składają się z 
lekkiej, ale mocnej macerji, obwiedzio 
nej dookoła aluminjum. Kuchy w po­
wietrzu są dość powolne, a szybkość 
lotu —  udaniem obecnych —  wynosiła 
około 2U metrów na sekundę.

Unaocznienie czynności 
mózgu

Profesorowie amerykańskiego uni­
wersytetu Harwa.rd. dr. Dayis dr 
Gihss i dr. Garodau zademonstrowali 
na kongresie fizjologicznym w Detroit 
swój aparat do rejestrowania funkcyj 
mózgu. Eksperyment opierał się na 
zasadzie że ciałc ludzkie jest skomp

liKowanym aparatem -elektrycznym i 
że w czasie, gdy mózg pracuje, wy­
pływają zeń prądy elektryczne o roż­
nem napięciu.

j „Królikiem doświadczalnym" w 
czasie tego eksperymentu był kierow- 

jn ik  rubryki naukowe; New York Ti­
m es^ W . Lawrance, na Którego gło 
wie i prawej muszli usznej w skom 
plikowam^ sposób umieszczone malut­
kie elektrody. Od nich cieniutki dru­
cik prowadzi? do wzmacniacza prądu, 
a prąd wprawiał w rucb ołówek apa­
ratu sygnalizacyjnego, który na prze­
suwającym się skrawku papieru noto 
wał skalę natężenia prądu.

Gdy mózg Lawrance”a odpoczywał, 
ołówek nakreśla! dziesięć fal, gdy jed 
nak eksperymentator otrzyma, trudne 
zadania do rozwiązania, wystąpiła 
wyraźna różnica i ołowen kreślił sil 
ne i wyraźne, niemaJ proste linje. Po 
rozwiązaniu zadania wróciły lekkie i 
fal-ste znaki. Uczeń, stwierdzili, że 
oduoczywający mózg wykazuje około 
10  falowań na sekundę

Młodzież góra —  także 
wśród miljonerów

Do nowych miljonerów i to na 
funty angielskie w Anglji zaliczyć na 
leży 30-iet niego przedsiębiorcę budo­
wlanego L. P. TC Meyera którego wy 
mieniają w Londynie na liście tej na 
pierwszem miejscu. Przed ośmiu laty 
był on jeszcze zwyczajnym pracowni­
kiem biurowym w malem miasteczku 
hrabstwa Kent. Dzisiaj jest jednym z 
najbogatszych ludzi W iek iej Bryta- 
nji.

Majątek i ego powstał dzięki rozu­
mnemu przewidywaniu, które wycho­
dziło z założenia, że ruch budowlany 
wkrótce znacznie się wzmoże. Zaczął 
spekulować gruntami i to przyniosło 
mu olbrzymie zyski. Już trzy lata te­
mu stał się on władcą olDrzymiego 
trustu budowlanego i wielokrotnym 
miljoneram.

Dziś buduje to towarzystwo 5400 
domów rocznie, dysponuje własnenu 
zakładami elektrycznemi cegielniami, 
voaociągami i szeregiem biur. Pytań;’ 
czemu zawdzięcza swe powodzenie, od 
powiada Meyer, że bvł zawsze pełen 
wiary w siebie i zaufani? do swej mio 
dości.

Wybielony murzyn
W  Paryżu odbędzie się wkrótce 

rozprawa sądowa która budzi już o- 
becnie wielkie zainteresowanie. P m  i 
sądem stanie mianowicie lekarz, któ­
ry będzie odnowiadal za lekkomyślne 
spowodowanie śmierci murzyna.

Na życzenie murzyna przeprowa­
dzał lekarz kurację, której celem była 
zmiana czarnej barwy skóry na bia­
łą. Próba dała katastrofalny rezultat, 
ponieważ murzyn zmarł po kilku 
dniach.

W e Francji oczekują z ciekawos 
cią wyniku tej rozprawy dlatego po 
niewas oskarżony lekarr twierdzi, że 
naprawdę posiada środek zamiany 
ubarwienia skory czarnej na biała, a 
fakt, że jego pacjent zmarł, nie świad 
czy przeciw niemu, ponieważ przyczy 
ny śmierci negra z  zabiegiem nie mia 
ły nic wspólnego.

Bocian powoduje krótkie 
spięcie

Z Puespoeklauany na Węgrzech 
donoszą: o zapadającym zmroku lecą 
cy bocian natknął się na przewody e- 
lektryczne. Wskutek zderzenia dotknę 
ły się dwa przewody wysokiego napię 
cia i nastąpiło krótkie spięcie, tak, że 
w calem miasteczku, zgasło światło.— 
Od iskry powstałe; z zetknięcia się 
drutów zapaliło się upierzenie bocia­
na, który z picnącemi skrzydłami, zo 
stawiając za sobą smugę dymu i głoś 
no klekocąc unosii się w kierunku 
gniazda. Na szczęście pod wpływem 
ruchu skrzydeł ogień zagasł, i bocian 
cało wylądował na swój en' gnieźazie.

W WIRZE STOLICY
DOBRY LEKARZ SŁUSZNIE ROBI 

KARJERĘ

Doktór Piątek dostaje- a-wans. Ja- 
kim sposobem doktór Piątek wyrobił 
sobie tak świetną opinję? Bardzo pro 
sto:

Wszystkim nie m ożna oo-godzić —  
sitara to prawda; albo instytucji dla cho 
■rych, albo 9amym chorym —  obrotny 
i rozsądny doktór wybiera instytucję 
Chory przysparza same przykrości a 
instytucja płaci.

Wezwany do czyjegoś łoża boleści 
doKtór Piątdk przyila-zl wreszcie i -na wi 
dok pacjenta aż ryknął ze złości:

-— Cóż to za bezczelność! Przepisy 
-kaserwe mówią wyraźnie ,że wzywać 
do domu lekarza wolno tylko w gwał­
townych wypadkach. Pięć dni temu zo 
stałem wezwany, uziś przychodzę i -cho 
ry jeszcze żyje!!

I p-a-lnąl doniesienie karne.
Doktór Piątek znany jest z tego, że 

gdy przychodzą i gdzieś go wzywają 
oyta:

—-Co j-e-st? symulującemu chorobę?
—: Nie wiemy, właśnie chcielibyśmy 

się od pana doktora -dowiedzieć.
—  jeśli mu niic- n-ie jest i faiygujecie 

mnie napróżno, będziecie ukarani.
—  Kiedy chory już tydzień leży, fa 

talnie wy-gląda, narze-ka że go boli i tu 
i tam, ,nie ma apetytu, wymiotuje i rzę 
z i . ..

— Czy- ma gorączkę?
—  Nie wiemy, bo nie mamy termo 

metru.
— Aaaa, no to zmierzcie m-u tempe 

raturę i .aopiero- -przychodźcie po mnie, 
to pewnie drobiazg nie mogę -marno­
wać lekkomyślnie czasu.

Normalnym trickiem dokio-ra Piąt­
ka jest odezwanie się do wzywających 
go:

—  Zaraz -idę, ale najpierw złóżcie 
w kancela-rji Kasy 20 zl

—  Poco?
—  Bu z  waszych opowiadać wnios 

■kuję, że chory jest zarow jat wół. Za 
karę -będziecie musieli płacić 20 zl. .— 
Zapłaćcie je lepiej odra-zu, to zaoszczę 
dzi wam fatygi...

Znawcy Kasy Ilmarlakó. wróżą aak 
torowi Piątkowi wspaniałą przyszłość 
w tej najnieznośniejszej z polskich iin- 
stytucyj.

' Karoi

Mcv.y znaczek
niemiecki

Nowe znaczki -pocztowe niemieckie 6 
i 12-to femgo-we.

Nowe wileńskie książki Książka ta, jak wyjaśnia podtytuł, 
[ zawiera „materjały do monografii po­

sła nowogródzkiego" i przede-wszy^t- 
Książka -wileńska jest dość rzad- Księga ukazała się z sześciolotniuin. kiem mówi o Rejtanie, podając szereg

kun gościem na biurku wileńskiego re- opóźnieniem, gdyż właściwa rocznica ( całkiem nieznanych faktów i ustalając
eenzenta. minęła w 1929 roku. Na przeszkodzie ' ścisłe daty, dotyczące życia Rejtana

■ stanęły trudności redakcyjne i wydaw- i jego akcji w sejmie
nicze. Inicjator i redaktor wydawni­
ctwa jubileuszowego głosu nie zabrał 
wcale. Na treść publikacji składają się 
następujące prace: -Stanisława Ku­
trzeby7 —  „Charak-ter i  wartość uuji 
polsko litew skiej", Jana Adamusa —
„Państwo lii ewskie w latach 1386 —
1998‘ -‘ , Wł. Namysłowskiego — „Po­
zasądowe organy porządku prawnego 
w pa,ństwach południowo - słowiań- 

' skieh i polsko litewskich", Francisz­
ka Kossowskiego —  „Nowela Justyn- 
jana 115 - Statut Litewski I R. IV, 
art. 13‘ f,- Karola Koranyi „O niektó-j
r\eh postanowieniach karmeli Statu • , • ■ ,, . _ • i niezawodnie zainteresuje szersze war-
u Litewskiego" oraz „Konfederacja* mitośnik(Sw na8zej przcS7,łosci i

Vv arszawska r. 1573 w trzecim Statu- rdzo się przyda historykom, pracu­
jącym nad dziejami -Polski w okresie 
rozbiorów.

społecznego i gospodarczego unji ja -I . . , ,
giollońskiej", Rafała Taubenschlaga—  ^ icd z in ę  historji literatury wśród
„Pozew w I i II  Statucie L itew sbm " f licw-vch ksl‘̂ ek wlle,fek,cb ^prezentu 

W ojciecha Ffetow*™ _ : j e ltra('a W ŁAD YSŁAW A AR.CIMO-

lecz s-twierdzenio faktu, że przeszłość 
| naszych terenów jest mało zba-dana, że
: najlepsze i najciekawsze prace charak 
| teru lokalnego nie znajdą wydawców

Zjawia się tylko od czasu do cza 
su, —  cicha, -skromna, poważna, jak 
gdy by zażenowana Ma powód być za­
żenowaną: przedewszystkiem najczęś­
ciej taka książka nie ma należytej 
opieki. Minęły te czasy7, gdy książka 
wileńska wesoło się uśmiechała nietyl- 
ko nazwLskieni słynnych autorów, ale 
też i nazwiskiem wydawców, sławnych 
w całej Polsce; dziś o  sławne nazwi­
ska autorskie w Wilnie nie jes tak 
trudno ( jeżeli chodzi o dziedzinę na­
u k i;, ale z firmami wydawniczcmi jest
0 wielo gorzej! To też książka wileń­
ska, albo nie nie mów: o wydawcach, 
albo w skazuje na autora, wysiępują- 
cego w podwójnej roli ojca rodzonego
1 ojca chrzestnego literackiego czy na­
ukowego dziecka, —  albo też wymie­
nia firmę całkiem przygodną.

Autorka .z wyjątkową rzetelnością 
przez dłuższy czas zbierała materjały, 
-związane- z życiom i działalnością 
Rejtana i jego najbliższych towarzy­
szy, dotarła do niewyzyskanych źró­
deł archiwalnych, poznała ziemię oj­
czystą i bohatera, nie zlekceważyła 
tradycyj rodzinny7-eh, no i, rzecz jas­
na, szeroko uwzględniła- istniejącą, 
bardzo obfitą literaturę, dotyczącą te­
go okresu. Niewielka rozmiarami, bo 
43-stronieowa broszura Wandy Kon- 
czyńskiej zawiera przebogaty mater- 
jał biograficzny i  historyczny, który

cic LitewsKun", Henryka Łowmiań 
skiego —  „Uwagi w sprawie podłoża

Wyjątek stanowią t; lko liczne i 
cenne wydawnictwa Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, ale towarzystwo naukowe 
nie jest w ścisłom znaczeniu firmą 
wydawniczą, azyli przedsiębiorstwem, 
czerpiącem dochód z wydawania ksią­
żek. Takich firm w Wilnie niema. Dla 
czego? Ozy można odpowiedzieć na 
takie pytanie W sposób zadawalający 1

Z nowych książek wileńskich roz­
miarami i powagą na pierwszy plan 
wysuwa się wydana przez Towarzyst­
wo Przyjaciół Nauk zbiorowa K SIĘ ­
GA PAM IĄTKO W A ku uczczeniu 
czterechsetnej rocznicy wydania 
PIERWSZEGO STATUTU LITEW ­
SKIEGO. Księga ta została wydana 
pod redakcją prof. dr. Stefana Ehren 
krentza, dyrektora Studjum specjalne

’ wreszcie 
„Kilka uwag 
Litewokim".

Hejnosza — 
„niewoli" w Statucie

go historji prawa litewskiego 
W eddale Prawa USB

Szeroki zakres tematów i wiele 110-

WIGZA p. t. ,,'Cyprjan Kami1 Nor­
wid na tle swego konfliktu z kryty­
k ą " .

wy eh myśli i faktów, zawartych w , Studjum to ukazało Aę, jako kolej-
podnosi 1 ny nr' n „IŁto.iOitoki Prac Poloni- 

1 sty7cznyeh", wydanej przez K oło Po­
lonistów sł. USB. Ta okoliczność bu-

treści poszczególnych prac, 
wartość widawniotwa, które niezawod 
nie odegra znaczną rolę w ruchu ba­
dawczym, dotyczącym praw7a litew­
skiego.

Zborowa praca historyków praw-a 
skierowuj! uwagę czytelnika na po-

dzi nieco smutne refleksje. Chodzi o 
to, że inicjator tej Bibljotoki, prof. 
St. Pigoń, ■wychodząc zc słusznego za­
łożenia, iż zadaniem polonistów wileń­
skich jest przedow7szystkicrn badanie 

czątki dziejów unji polsko - litewskiej, hzjawisk literackich, związanych z te- 
o tragicznych dniach ostatnich mówi J renem b. Wielkiego Księstwa Litew- 
nam Wanda Kon.cz; nsisa, autorkę wy- j skiego, jnojektował stworzenie zwartej 
danej własnej -nakładem książki p. t. treściowej Bibl joteki polonistycznej, 

przy ' „Rejtan, Korsak i Bohuszewicz na «e j- regjonalnej, Nie płytka i przemijająca 
1773 roku” ‘ . | moda wpływała na takie postawienie,

potu Wilnem, w Wilnie zaś wogóle 
wydawców niema, żo wreszcie prace, 
dotyczące -pisarzy powszechnie zna­
nych, zawsz.e znajdą wydawców, jeżeli, 
naturalnie, są dobre, jeżeii zaś są złe, 
na druk nie zasługują.

Opracowany wówczas 'regulamin 
wydawniczy- Bibljotoki Prac Poloni 
stycznych dobrze uzasadnił taki kie­
runek. Pienvsze trzy książki, wydane 
przez Koło Polonistów, omawiały 
twórczość Placyrda Jankowskiego, Mi­
chała Grabowskiego i Ignacego Chodź­
ki.

Obecnie zjawia się Norwid... Zmie­
niła się szata zewnętrzna wydawni­
ctwa-, układ, znak wydawniczy/.; Do­
konała się -bezkrw7aw'a rewolucja.. 
Sz.koda... Przecież pracę o tak dzisiaj 
modnymi Norwidzie możuaby było wy­
drukować ivszęd/.ie, a wartoby było 
zachować w Bibljotece miejsce dla pi­
sarzy7 wileńskich, nieraz bardzo cie­
kawych, lecz naogół mało znanych, ail- 

, bo wcale nieznanych.

Studjum Areiinowicza jest cieka- 
wTe, przemyślane, pow7ażne; zarysowu­
je  ono genezę i  rozwój wciąż sm po­
głębiającego nieporozumienia pomię­
dzy poetą a- krytyką, —  tłumaczy 
przymzyny „niezrazumialstwa" poety.

Praca ma. siedem rozdziałów. I —  
Na łonie rodzimego romantyzmu, II.—  
Na drogach samodzielnego myślenia, 
III. —  „Obiit... hic natus ost..." (ok­
res twórczości po r. 1846), IV  —  
Między hrabią Henrykiem a Pankra­
cym (Tc dwa zbyt literackie i preten­
sjonalne tytuły' mceo rażą w pracy 
-ściśle naukowej), V. —  -Powrót od po­
lityki do -sztuki, VI. —  „Ołtarz już 
krasem jost samoistnego sztuk’ bytu"

Jak każda praca o Norwidzie, 
książka Areimowicza nie dogodzi 
wszystkim norwidologom. Z pewnością 
można twierdzić, iż np. prof. Cywiń­
ski zaatakuje Arcimowieza spowodu 
pew nycli tez, ale ponieważ entuzjaści 
Norwida, podzieleni na obozy, stacza­
ją  zo iS.obą bójy a ■wspólnie atakują 
każdego, kto przed Norwidem nie pa­
da odrazu na klęczki, przeto wypowia­
danie niezależnego sądu jest rzeczą 
bardzo niebezpieczną. Stwierdźmy 
w7ięc krótko, że praca Arcimowieza. 
jest poważna i pożydeezna. Jej słabą 
stroną jest tylko nieco .zaniedbana for 
ma stylistyczna przydałaby się sta­
ranniejsza korekta językowa.

A swem studjum przydacza A m - 
mow-i-c-z bardzo ciekawe spostrzeżenia 
Norwida na temat towlanlzmu. Norwid 
tak się wypowiadał:

„Moralność w towiańszczyźnie jest 
okropnie pojęta- Priucijńuni władzy w 

i chrześcijaństwie, przez Chrystusa Pa­
na otrzymano i wykazane najwyraź­
niej —  chcą niejako raz jeszcze, ale 
me cierpliwością, nie ofiarą, nie wresz 
miłością dobyć, —  lecz -zagładą wszel­
kich uczuć ludzkości. Zboczenie biorą 
za ofiarę —  a to wielka różnica, —  i 
okropność biorą za energję —  a to 
wielka różnica i wolność -wyznań tak 
pojmują, że wkońcu z tego ich poję - 
cia rozwolnienie obyczajów i rozwią 
zauieby kościoła nastąpiło-"...

Tak Norwid charakteryzuje etykę 
townanizinu. Miałby -się spyszna, gdy7 
by żył obecnie i publicznie wypowie­
dział podobny sąd !..,

W  ostatnich czasach widmo łiii- 
strza Andrzeja zaczęło straszyć ludks. 
iNiejedno pismo padło ofiarą tej zmo­
ry... Towiański tn, Towiańsk: tam... 
Nie dość jednego Andrzeja T owi a li­
pskiego, —  zaczę-to mówić o drugim 
Andrzeju, który dotychczas był znany 
nielicznym tylko badaczom.

I W ALENTYNA HOROSZKIEWI- 
- GZÓWNA, która od dłuższego czasu 
prow-adzi scudja nad zagadnieniami, 
związanemi z towianizmcm, nie poża­
łowała rrndu i opracowała życiorys 
drugiego Andrzeja Towiańskiego. Pra 
ca ta okazała .się na łamach Przeglą­
du Współczesnego i w osobnej odbit­
ce p. t. „Andrzej Towiański, ale któ­
ry ? " .  Studjum to niezawodnie zainte­
resuje wszystkich, których ostatnio 
roznamiętińała .sprawa nieślubnego 
dziecka: jednak ojcem był mistrz, a 
nie „ten drugi"!...

■Sprawa dziecka z.resztą nie zasłu­
guje na wuę.kszą uwagę, —  natomiast 
-poważne i ściśle nauKowe ponowne 
-zastanowienie .się na-d nauką Towiań- 
skiego bardzoby się przydało.

Życzy'e wńęc szczerze należy, aby 
dr. Horoszkiewiczówna, mająca już 
gotową pracę o etyce Towiańskiego, 
zechciała ją  ogłosić drukiem. Towiań- 
ski jest zjawiskiem, którego lekcewa­
żyć niewolno, —  zjawiskiem, rzecz 
dziwna, pomimo wszystko, jeszcze nie 
z.badanem należycie Im spokojniej i 
wszechstronniej zostanie wyjaśniona 
nauka Towiańskiego i dokładniej oś­
wietlona postać nowoczesnego aposto­
ła, -tern. wyraźniej zary sują się dzieje 
ducha polskiego, szukającego nowych 
dróg...

Broszura dr. Horoszkiewiczówny 
nie została wy-dana w Wilnie, ale mu 
si być uważana za książkę wileńską 
ze względu na autorkę i temat. Pozo­
stanie więc jeszcze dać wzmiankę o 
autentycznie wileńskiej książce.

Jest nią „Skarb w Tbrahiincach"
Ja d w i g i  w aK U L -sK iE j. -są to
cztery7 nowele: „Skarb w Ibrahim-
each", „Żółty- p ok ó j" , „Błękitna Ma­
donna" i „Ten, którego niania".

Odkładając omówienie tej książki 
na później, sygnalizuję jej ukazanie 
się. W. Charkiewicz.
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Baron 
Ungern- ster nberg

Do artykułu p. Esąuireta w N-rze 
104 z dn. 20— 21 kwietnia p. t. „Dzi-r- 
dzin - Nagan —  bóg wojny, .lak zgi­
nął baron Ungern-Śternberg", jako 
poniekąd ziomek tego niepospolitego 
człowieka, pragnąłbym dorzucić pew 
no wiadomości i sprostować nieścisło­
ści, które zakradły się do artykułu, 
zwłaszcza 'W części, dotyczącej g-enoa- 
’ ogji von Engern-Stemberga. Intorma 
cje swoje czerpie z wychodzącego w 
Niemczech solidnego dzieła —  „księgi 
genealogiczne,, rycerstwa bałtyckie-, 
g o "  („Genealogisches llandbuch der 
baltischen R ltterschaften"). Wszyst-. 
kie dane tej księgi opairte są na doku 
mentach urzędowy-ch, archiwach sizla- 
checl ich, grodzk-eh i  rodzinnych, a 
więc są wysoce miarodajne.

Ród von Ungern-Sternbergów na­
leży do najstarszych rodów7 niemiec­
kich kolonistów' i zdobywców wybrze­
ży zatok Ryskiej i Pińskiej —  ryce­
rzy Zakonu Kawalerów Mieczowych 
(Schwertbruder). Niejednokrotnie 
wspominane jest nazwisko to w sta­
rych dokumentach poczynając od roku 
1250. O węgierskiem pochodzeniu tego 
rodu można wnioskować chyba t\ Iko 
z brzmienia pierwszej części nazwiska 
rodowego (w łacińskich dokumentach 
„de Ungaria“ ), aczkolwiek niewyklu­
czone jest, że powstało ono ze znie­
kształcenia nazwy dopływu Dźwśny —  
Oger.

Druga część nazwiska —  „ Stern- 
berg“  —  wskazuje na pokrewieństwo 
z możnym feudalnym rodem tego i- 
mienia w W estfalji. Ród jest pocho­
dzenia ni< wątpliwie „nordyckiego'1, 
jak się teraz mówi, t. j. wywodzi się 
z krajów północno - germańskich i 
skandynawskich, jak prawif wszystkie 
rody rycerzy kawalerów mieczowych.. 
O przodkach więc „Węgrach i Hun- 
nach" można mówić z v ielkiem za­
strzeżeniem.

Dalej —  historia o korsarzu v. Un 
gern-Stembergu i fałszywej latarni I 
morskiej na wyspie Dugo musi być 
zalicz.ona do legend.

Pod Nr. 16-ym z rodowodu Un- 
gem  - Rternhergów widnieje, żc Otto 
Reinhold Ludwig 1744 —  1811 (zmarł 
w  Tobolsku) —  właściciel licznych 
posiadłości, holenderski kapitan, ka 
merber polski, zesłany w r. 1804 n a ' 
Syberję za „zakłueie" kapitana okrę­
towego przypuszczalnie w obronie 
własnej, .lako człowiek bardzo zamoż­
ny, dorob'wszy się znacznej fortuny 
na handlu morskim (nie rozboju!) o- 
kazał się on widocznie łakomym że­
rem dla ówczesnych rekinów sądo­
wych, tak wspaniale opijanych w li­
tworach Szczedryna, których urywki 
ostatnio drukowało „S łow o". Zresztą, 
wspomniany zesłaniec wcale nie jest 
pradziadem bohatera Mongołji, po­
chodzącego zupełnie, z innej gałęzi te­
go hardzo licznego rodu.

Mikołaj Robert („R om an ") Mak, 
von Uugern Stemberg pod Nr. X IX  
10. rodowodu (1885— 1921) jest typo­
wym przedstawić idem ozęśoi szlachty 
bałtyckiej, zniszczonej na służbie rzą 
du rosyjskiego. W rodzinnych majo­
ratach bałtyckich .siedzieli starsi syno 
wie, reszta —  wędrowała po niezmie­
rzonych obszarach Rosji w poszukiwa 
uiu kawałka ehleba, żeniła się z Ro­
sjankami, ruszczała. Pełno było tych 
„ostzejskich baronów" na służbie 
wojskowej, dworskiąj, dyplomatycz­
nej. Aczkolwiek nie byli oni łubiani 
w społeczeństwie czysto rosyjskiem, 
tem niemniej nikt nie zaprzeczy ich 
ogromnym zasługom, położonym przy 
wzmocnieniu potęgi Rosji, rozszerze­
niu jej granie, pewnego wpływu kul­
turalnego Już ojciec „Romana" von 
Ungern Stemberga —  Teodor, jako 
tak właśnie młodszy syn, pozbawiony 
był posiadłość, ziemskich w kraju 10 
dzmnym i całe życie spędził na służ­
bie rosyjskiej, (porucznik rezerwy 
gwardji, urzędnik namiestnictwa Kau 
kazu). Syn, za przykładem wielu 
przedstawicieli młodszych gałęzi ro­
dów bałtyckich, otrzymał wykształce­
nie wojskowe i jako człowiek odważ­
ny z awanturniczą żyłką, obrał sobie 
służbę na dalekich kresach państwa, 
w szeregach bajkalskich kozaków, po­
dobnie jak i dobrze znany Wilnu, je­
go ziomek generał von Renneinkampf. 
Obu ich spotkał ton sam los (Rennen- 
kampf zamordowany przez bolszewi­
ków w r. 1918 w Tagamrogu). W  woj 
nie wszechświatowej odznaczył się ba 
ran v. Ungern iStemberg wprost nie­
samowitą odwagą (oficerski krzyż 
św. Jerzego). Jego podkomendnych, 
kozaków syberyjskich, doskonale opi­
sała KossaK - Szczucka w „Pożo­
dze". Byli to Mongołowie, prawie że 
bałwochwalcy, z bardzo cienkim poko­
stem cywilizacji. Obcując stale z ni­
mi, poznał baron dobrze duszę półdzi 
kich synów stepów azjatyckich i zdo­
był nieograniczony wpływ na -nich.

( zy baron yon Ungern -Steinberg 
był bandytą? Na podstawie, danych 
wspomnianego już rodowodu należy7 
odpowiedzieć przecząco. Oto bowiem 

nujemy tam następującą wzmian­
kę:

„Ożeniony 191!, r. ;j0 y i l .  w chaJ- 
binie z ,„Hweną Pawłowną" (tak na 
zwaną przy św. chrzcie przed ślu­
bem) Zsi, urodzonej w Pekimgu 1900 
r :"  Małżeństwo to prawdopodobnie 
zostało bezdzietne. Ozy żyje wdowa 
po „Dżindżin N ajom e" —  nie wiem. 
Z najbliższych krewny eh jego w rodo 
wodzie wskazany jest młodszy o 3 la­
ta rodzony brat —  Konstanty Robert 
Eginhard Maksymiiljan —  inżynier 
Siemens China C-o w Szanghaju i 
siostra przyrodnia Reaiee Mar ja  Teo- i 
dora Elizabet, zamężna w Londynie, 
za Anglikiem. i

S. v M f

46-e urodziny kanclerza Hitlera

*<201

Ksn-clerz Hitler z oikazji 46-lecia swych urodzin, przechodzi przed trontem oddziałów na Wilhelm - strasse w Berlinie

K r y z y s  b u ł g a r s k i
Ciężki kryzys w  Bułgarjij^któ- 

ry w ybuch i d o ść  n iespodzianie w  
w ielki czw artek, w yda je  się —  
w ed le  ostatnich w ia d om ości —  
zlikw idow any. M im o to kuiisy a- 
resztow ania by łych  prezydentów  
m inistrów  G eorg iew a  i C ankow a, 
przez rząd Z latew a, nie są jeszcze  
dzisiaj dokładnie znane.

Z  dobrze  poin form ow anych  
kół bułgarskich kom unikują, że 
internowanie G eorg iew a  nastąpiło 
na skutek o g ło szo n e g o  w  półurzę 
dow ej „P ra w d z ie "  artykułu, które 
g o  autorem miał być on. W  arty^ 
kule tym w ysunięto zarzuty prze­
ciw  prem jerow i Zlatewolwi. P ow ie  
dziane tam b y ło  m ianow icie, że 
Z la tew  jeszcze  daw niej, jako  mini 
ster w o jn y , w gabinecie  G eorg ie ­
wa, parokrotnie w ystęp ow a ł za 
ograniczeniem  praw  K orony. Tu 
trzeba przypom nieć, że Z latew  po 
ob jęciu  rządów  ugłosił o św ia d cze ­
nie, w  którem zam ach określił ja  
ko środek  ob ion y  i och ron y  w ła 
dzy królew skiej.

O tem. żeby  Z la tew , który je ­
szcze  w w ielki czw artek ustąpił 
w raz z całym  gabinetem , miał for 
rnować rząd n ow y , nie by ło  m o­
w y ani nrzez chw ilę. P oczą tk ow o  

nzyw ało się, że następcą Z late­
w a  będzie  znow u generał, a m ia­
n ow icie  R adew , który w ch od z ił w  
skład puprzedn iego gabinetu. Jed­
nakże w ciągu piątku w y jaśn iło  
się, że król ma pew ne zastrzeże­
nia polityczne p rzeciw  nom inacji 
w o jsk ow eg o , jakkolw iek  R adew  
za licza  się d c  je g o  zaoranych i 
cnociaż punkt ciężkości sform ow a-

gabinetu T o sze w a  przedstaw ia się 
na-stępująco: m inister spraw  zagra 
m cznycłi K usseiw anow , który 
przedtem  był posłem  w  B ia łog m - 
dzie, a ostatnio ministrem dw oru, 
Ministrem spraw  w ew nętrznych  
pozosta je  pułk. K olew , ministrem 
w ojn y  d oty ch cza sow y  minister o- 
św iaty generał R adew , ministrem 
kolei pułkow nik artylerji W iktor 
N ajdenow , ministrem skarbu d o ­
ty ch cza sow y  kierow nik D yrekcji 
Pracy M oszan ow , ministrem rolni­
ctw a, dyrektor Instytutu E ksporto 
w e g o  Kanazrrski, ministrem ośw la  
ty profesor uniwersytetu M utaw- 
szijew , M 1 listiem  spraw iedliw oś- 
ci pozosta ł nadal D ikow . Jakkol­
w iek  nowy rząd zam ierza p o d o b ­
no kontynuow ać politykę puprzed 
ników , to jednak internow anie 
Z ank ow a  i G eorg iew a  zostało na- 
tychntiasl cofnięte, a w iadom o, że 
kryzys gabinetu ‘w ybuchł tylko z 
tego  pow odu .

T oszew  ma lat 67. P oczą tk o­
w o  był profesorem  botaniki w 
szkole  w o jsk ow e j. Później kole j­
no został posłem  w  Cetynji, B ia- 
łogrod zie , K onstantynopolu  i W ie ­
dniu. Następnie przeszedł na eme 
rytm ę i za jm ow ał się p -a cą  nau­
kow ą W  polityce  partyjnej nie 
bred n igdy udziału U chodzi za spe

cja ln ego  zaufanego króla. O gólnie 
w ięc  uw ażają, że n ow y  gabinet 
jest gabinetem  króla, tem w ięce j, 
że op rócz  T o sz e w a  i w szedł tam 
generał R adew , który —  jak pa­
miętamy, —  niedaw no baw ił w 
P olsce . R adew  uw ażany jest rów  
nież ża przyjaciela  króla B orysa, 
a to sam o p ow ied z ieć  trzeba o  by  
łym ministrze dw oru K usseiw ano- 
w ie, now ym  ministrze spraw  za­
gran icznych . El.

Gen. Złatew

Cankow

Georgiew
nia n ow ego  gabm etu leżał w  p o b ­
liżu m inisterstw a spraw  w o jsk o ­
w ych .

W piątek pow ierzon o  ostatecz 
nie m isję tw orzenia n ow eg o  rzą­
du Toszew-ow i, który —  jak  o g ło ­
szon o  rów n ocześn ie  —  otrzym ał 
szerokie pełnom ocn ictw a. Skład

Budżet marynarki St. Zjednoczonych
Zwiększenie stanów liczbowych

dzie doprowadzona do siły przewidzia 
uej w traktatach wówczas będzie ona 
parówni z marynarką każdego inne­
go państwa. Dalej mówił aamiiał Stan 
dley o konieczności wzmocnienia sił 
lotniczych Stanów Zjednoczonych. 
Standley żywo krytykował mar;-'narkę 
Wielkiej Brytanji, która utworzyła o- 
sobne ministerstw* iotnictwr i jest 
obecnie niezadowolona że jej marynar 
ka nie rozporządza siłami lotmczenu.

WASZYNGTON. —  Komisja f i ­
nansowa Izby reprezentantów zakoń­
czyła prace nad budżetem minister­
stwa marynarki. Wydatki tego resor­
tu wynosić mają 470 nrljonow aoia 
rów liiczoa marynarzy ma być po 
większona z  88 tys. do 102.676, w tem 
8.176 oficerów, Budżet przewiduje 
budowę 555 nowycł samolotów w tem 
282 dla zastąpienia starych.

Admirał Standley, szef wydziału 
operacyjnego marynaiki, oświadczył 
na posiedzeniu komisji, że w obeerym 
swym stanic marynarka ameryzańska 
jest niezdatna do ofenzywy natomias' 
może odpierać ataki na wybrzeżu Sta­
nów Zj< dnoczonych. Jeżeli jednait 
marynarka Stanów Zjednoczonych bę

■Wracam właśnie z Angiji i jestem 
au Dourant tych zagadnień. Porty lo­
tnicze brytyjskie są w stanie pierwot­
nym. Robi się tam coś dla naprawy, 
ale nic ponadto, co zrobiliśmy już 
przed 10 -ciu laty

Zmiana barwy wagonów
Polskich Kolei Państwowych

Używany dotychczas do malowania 
wagonów osobowych polskich kolta 
państwowych kolor oliwkowy, okazał 
się niepraktyczny, jako inało odporny 
na wpływy atmosferyczne i dym pa- 
rowozowy W  7.wiązku z tem, oraz w 
dążeniu do bardziej estetycznego wy­
glądu wagonów osobowych, minister­
stwa) komnnikacii zarządziło próby z 
trzema kolorami: granatowym, zielo­
nym i szarym. Próby odbywają się w 
warszawskiej i poznańskiej dyrekcji 
kolejowej.

Dla ułatwienia pasażerom odróż­
niania wagonów miękkich 1-ej i 2-e,i 
klasy od twardych 3-ej klasy, próbne 
wagony pierwszych d w ocli klas otrzy­
mają u góry pod dachem pas koloru 
pon i terali c zo wego.

Próby mają trwać 12 miesięcy, po 
czom będzie wybrany najbardziej od­
powiedni kolor, na który stopniowo bę 
dą pomalowane wszystkie wagon) o- 
sobowe kolei państwowych. Wagony 

• motorowe •spalinowe będą od dołu do 
s okien granatowe, od okien do góry jo

sno-żółte; pod dachem zaś będą mia­
ły pas szerokości 8 centymetrów kolo 
ru granatowego. Dachy będą "iemno-
s-zare.

W  wagonach, które będą kursowa 
ły w zelektryfikowanym warszawskim 
ruchu podmiejskim, górna część, za­
miast koloru żółtego, będzie pomalo­
wana na szaro, w odcieniu Jaśniej­
szym, niż kolor dacha.

(ISK R A ).

Tylko powszechna subskrypcja 
PREMJOWEJ 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
pozwoli nam przebudować Polskę!

Niezwykłe odzyskanie 
wzroku

(Y ) Z haljła^u donoszą o niez 
wykłym wypadku odzyskania wizroku, 
(Niejaki, Elias Nietomh sfedemnastolet 
ni mieszkaniec AvOn Por"u (Nowa Sco 
tia) przed kilku laty kompletnie utracił 
wzrok. Przeć oaru miesiącari porząd­
kując ścteżke przed domem, barazo sil­
nie uderzył się trzonkiem, łopaty w czo 
ło, tuż nad prawem okiem. Po paru 
dniacli izaczął odróżniać światło od ciem 
noścl a dzisiaj może juf odczytać tyru 
ły w gazetach, orzyczem wzrok ciągle 
mt* się polepsza Wyparte! ten wzbu 
dził wielkie zainteresowania wśród miej 
scowych lekarzy.

Koło seniorów „Leg. Młodych*1 w Wilnie
czeka na powrót gen. Skwarczyńskiego. Zapewne się

rozwiąże
W  związku ze zrozumiałe^ zaintere | P Rektor Witold Staniewicz wyjas- 

sowamerr., jakł wzbudzB* potępienie nil, że w  Wilnie istnieje koło senioróv 
organizacji „LegrOnr Młodych" przez. Legionu Młodych. Przewodniczącym te- 
najwybitniejsze osobistości polityczne go kot? jest p. generał Skwarczynski 
naszego państwa zwriicfliśmy się do chwfow o w  Wilnie nieobecny Do chwl 
kilku osób urzędów ych w  WilnL z za- li powrotu gen. Skwarczyńskiego koło 
pytaniem jaki będzie ich dalszy stosu ! się nie zbierze i nie poweźmie żadnych 
nek dc tej organizacji decyzji.

Z natury rzeczy zwróciliśmy s ię ' A co  się stanie po oowrOcP gen 
przedewszystkiem do przedstawiciel Snwai czynskiego? 
oświaty: j —  Dsobiscte sąuzę że Wilno poi

P. Kurator Szdągowsk? odpowifc dzie pod tyni względen. za przykladen 
dział nam i Warszawy. Ale to jesł ^alkowiecie rrto-

—  „Nigdy sen jorem Legjonti Mło- Je prywmtne zdanie, 
dych nie byłem". — ::— ::—

Oświadczeniu Komend}' Okr. WiL
„LEGJ0NU M Ł30Y:H"

P. Korchbw nie przejmuje się wystąpieniem „kilku osód“
UJaliiśmy się do K om endy O- 

kręgu W ileń sk iego  Legionu M ło­
dych  p rz j ul. K rólew skiej. W ra że ­
nie zew nętrzne d ość  przyzw oite . 
Na stołach gazety : „K urjer Fo-
ranny1̂  „K urjer W ileń sk i", roz ­
staw ione szachy. Kilka o sób  m ło­
dzieży  p łci ob o jg a . U drzwi 
dv óch  w artow n ik ów  w  mundu­
rach. z podpinkam i pod  brodą.

P o  przejściu  kilku pokoi znaj- 
ch jem y się w  kancelarji K om endy 
Okręgu W ileńsk iego .

W  zastępstw ie Kom endanta p. 
O su ch ow sk iego  rozm aw ia z nami 
p K orch ow , zastępca  komendanta 
okręgu w ileń sk iego , który nam 
sktaaa następu jącego 
nie:

„ch o d z ić  dyrektyw y i zarządze­
n i a .  Jak dotąd żadnych specja l­
n y c h  zarządzeń niema. Tu na 
„m ie jscu , w  W iln ie , dużym  sza - 
„cunkiem  i autorytetem  cieszy się 
„ w  L egjon ie p. gen. Skwrarczyri 
„sk i. A le i je g o , p ow ażn ie  brane 
„p o d  ulwagę zdanie, organ izacy j­
n i e  musi m ieć p lacet W arsza - 
„ w y " ..

„W ystąp ien ie  poszczególnych  
„o s ó b  z benjoratu Legjonu Mło- 
„d y ch  nie m oże m ieć w pływ u na 
„p o d sta w o w ą  id eo log ię  organ iza- 
,,cji. Jeżeli się ktoś nie solidaryzc 
„ je  z założeniam i ideow em i na- 
„s z e j organ izacji, ma w olną dro- 
,,gę  do w ystąpienia. B yl czas, że 

ośw ia d czę -j „należen ie do Legjonu M łodych 
„u ch o d z iło  za p ew n ego  rodzau

„Z a sa d n iczą  linję pos-tępow {„m o d ę . T eraz, w zm ienionych nie- 
„n ia  Legjonu, ja k o  organizacji, j „ co  w arunkach, niem a pow odu 
„kształtu je K om enda G łów n a w i „ d o  zhaczar la z raz (wytkniętej 
„W a rsza w ie . Stamtąd m ogą w y - ! „lin ji id eo log iczn e j" . (t ) .

PMieicie Mouysks
pastwą płomieni

SŁON1M. —  Z  Wołkowyska  
donoszą:

Na przedmieściu Wołkowyska 
Zapolu wybuchł wczoraj w godzi­
nach południowych pożar, który 
skutkiem silnego w.atru szybko 
się rozszerzył na okoliczne domy, 
niszcząc dobytek ludności.

W iatr był tak silny, ze pionące 
głownie padały na znacznie odda­
lone dachy, Kryte przeważnie sio- 
mą wywołując coraz to nowe po­

żary.
W  ten sposób spłonęło przeszłe 

30 gospodarstw 7niszczeniu uległ 
inwentarz żywy i martv'y. Były 
też i ofiary w ludziach, mianowi­
cie: spłonęło kilkoro dzieci, w  tem 
jedna 14-ietnia dziewczynka.

Gdy stiaz ogniowa p*-zyoyła na 
miejsce pożaru, był ratunek wobec 
rozszalałego żywiołu niemozuwy. 
Przyczyny pozam nie zdołano do­
tychczas ustalić.

Kłopoty ze strażnikami
londyńskiego Tower

(Yt Jedna z ciekawostek ,-andynu 
kióią z reguł) pokazuje się turyston 
p,eiWo/ego dnia są strażnicy słynnej 
fortec/ londyńskie* Tower. Ich czer 
wone, renesansov < mundury „.uuj się 
równiej przy wszelkich urzędowych 
cemncnjach a przedewszystkiem przy 
uroczystości otwarcia Partam-Jitu, kie 
dy to uzbrojeni w halabard)' stanowię 
straż karety królewskie, .

Jednak pomimt kilkusetletnie, eg­
zystencji sytuacja prawna małego od 
oziafku ^ te fe a te rs 1 („pożeraczy wo 
łowiny") jak ich nazywaj? londyriczy 
cy jest niewyjaśniona.

Pensje otrzymują wprawazk Ł łun 
duszów ministeistwa woiny. aie i inne 
ministerstwa mają przytem cos —  nie 

j coś (to powiedzenia. Ostatnio w  Izbie 
U min podniesione kwest je czy „Beet 
eatas* mogą zawierać ze swymi p 'aco 
dawcami zbiorow : umowy pracy ’ czy 

niogą tworzyć związek zawodowy. 
Jat uołąd, rząd vv tei sprawie r»“ zają* 
wyraźnego stanówrsaa.

,^iceteaters‘ rekrutują się z wysłużo 
nych nodOficeróv terytorjame armjl 
brytyjskie. Oficjalni, ich nazwa brzm 
„Oddział Stra uników Wieży". (The 
V'arderr of the Tower)

Jubileusz popularnego monareńy

Gała Anglja, gorąca prz.yw'ązana do domu królewskiego, w pośpiechu czy­
ni ostatnie przygotowania do wielki -go święta, jakie będziQ obchodzić w 
maju: 25-lecia panowania króla Jerzego V-go. Na zdjęciu —  król Jerzy, 

przyjmujący paradę wojska przed pałacem Buckinghamskim.
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Nowy przyrząd zastępujący strzelanie do gołębi PR ZYG O TO W AĆ DO K O M R EN CJi
HADDUHAJSKIEJ

PARYŻ. Korespondent agencji Ha- 
. vasa donosi z Rzymu, że rząd włoski 

rzyni prazygotowania do konferencji 
iłnO/iii.inisUi^i ścisła data tej konfe-

mach Ligi Narodów Pakty łe mogą 
przybrał charakter paktów wzajemnej 
pomocy i będą ukłaaam dwustronne­
mu Gdyby wszystkie państwa zgodzi-

Piytka asfaltowa, z której po trafieniu jej ziarnkiem śrutu wypada czerwona, 
chorągiewka, rozwijająca się na wietrze znajdzie zapewne szerokie zastosowa­

nie w sporcie strzeleckim.

POŚWIĘCENIE STATKU „HEL"

raddunajskiej. Ścisła data tej 
rencji ma Dyć jeszeffe uzgodniona z j ty się , czestniczyć w tych paktach, po- 
państwami zaproszonemi do wzięcia u-1 wstałaby sieć 36 paktów. Jeśli ^chodzi 
działu w konterencji. Zgodnie z rezolu • j o zbrojenia Austrji, Węgier i Buł-

! cją w Stresie zostana na konferencję i garji, to sprawa ta oficjalnie nie bę
zaproszone wszystkie rządy wymienio- dzie poruszana na konferencji, ale bę

' ne w protokule rzymskim, więc prócz 
Włoch i Francji, Polska, Austrja, Ju- 

! gosławja, Niemcy, Czechosłowacja, Wę 
gry i Rumunja.

Pi zedmiotem obrać bedzie wspólne 
zapewnienie poszanowania integralno, 

i ści i ttiepodiegłrści Austrji. środkami 
J do osiągnięcia tego celu są ogólna 

sankcje, jakie mają być zastosowane 
w razie naruszenia tej konwencji. Co prowincjonalnych miasł włoskich, n. p.
się tyczy sankcyij to przewiduje sie we Florencji,
serię poszczególnych poktów w ra- — ::— ::—

P o l i t y k a  s z k o l n a  w N ie m c z a c h

dzie mogła być przedyskutowana poza 
Konferencją.

RZYM. We włoskich kołach pra 
sowych przewidują, że konferencja nac. 
dunaiska zbierze się w  pierwszej po­
łowie czerwca, przyczem wymieniona 
jest data 10. 6. Uchod~i również za 
prawdopodobne, że konferencja odbę­
dzie się nie w Rzymie, ale w jednen z

25-lecEb śmierci Marka 
Twaina T E L E G R A F Y

MIN. LOZORAJTIS JEDZIB 
DO STOKHOLMU

, łSTOKIIOLAL —  Na zaproszenie 
rządu szwedzkiego litewsld minister 
spraw zagranicznych Lozorajtis odwie 
dzi Stokholm 12 i 13 czerwca.

GDYNIA. Dziś w porcie gdyńskim 
odbyła się uroczystość ooświęcenia 
statku żeglugi Polsiaej" „Hel". W  u- 
roczystośu wzięu u dzi aj przedstawicie­
le życia gospodarczego portu z komi­
sarzem rządu SOkolem i dyr. urzędu 
morskiego inż. Łęgowskim na czele. 
Podniesienia bandery dokonał komi­
sarz rządu przy salucie syren statku 
Przedstawiciel społeczeństwa helskiego

sołtys hohnke wygłosił okolicznościo­
we pi zemówienie. składając życzenia, 
aby statek szczęśliwie pływał po wo 
dach całej kuli ziemskiej, roznosząc, 
nazwę Hel, która jest symbolem pra­
starej ziemi polskiej. Wieczorem statek 
„Hel" opuścij port gdyński z ładun­
kiem towar ów | „da jąc sie do Ant­
werpii, z którą będzie utrzymywał*, re­
gularna komunikację.

SYTUACJA NA GIEŁDZIE
W A RSZAW A . —  Na wczorajszych sza tendencja dla waluty angielskiej, 

giełdach walutowych przeważała słab 1 oraz wy] aźme mocniejsza dla florena
holenderskiego. Inne aewizy nie wy 
kazują poważniejszych zmian. Zaznt 
cza się tylko pewne dalsze osłabienie

BERLIN. Ostatnio ukazało się kilka 
iitoztporządzień, charakteryzujące głów­
ne wytyczne narodowo - socjalistycz­
nej polityki szkolnej. M. jo. w myśl 
zarządzeń władz państwowych Sak- 
souji, nauczyciele szkól ludowych, prze 
niesieni za powodu swej dawnej przy. 
należności pałrtyjinej, m,ie będą mogli 
w roku bieżącym udzielać nauki hi- 
storji i religji, W  •uzupełnieniu doku-

mentów, wydanych ostatnio przez 
ministra oświaty Rzeszy Rusta, ikiero. 
wnik narodowo1 , socjalistycznego urzę­
du rasowo - jtolitycznego dr. Gross 
•wystąpił z żądaniem, aby .icznioim niie- 
należącym do rasy germańskiej, a 
szczególnie żydom, nie pozwolono u. 
częszczać do tych samych klas, co mło­
dzieży niemieckiej.

Słynny pisarz amerykański, człowiek 
który rozśmieszał wszystkich zmarł w 

kwietniu przed 25 laty.

Ofiary katastrefy 
na Foi n orie

TOKIO. —  Wedle ostatnich ofi 
-ejalnych danych podczas trzęsienia 
ziemi na Formozie utraciło życie 3 185 
osób, rannych jest 10.630 osób, w tem 
ciężko 9.215. 15.292 domów zostało 
całkowicie zniszczonych, 15.457 tylko 
częściowo, a 7.816 domów doznało u- 
szkodzeń.

Fabryki twarzy zbrodniarzy amerykańskich
ECHA WCZORAJSZE

Ze Stanisławowa donoszą o sensa- J 
cyjnej aferze spadkowej, jaka zrodzi­
ła się na tle spadku po zmarłym je­
szcze w oku 1879 pap.eżu Piusie IX, 
przyczem jedną z pretendentek do 
spadku tego, składającego się z dóbr 
oraz zamku w Barcelonie, tudzież kosz­
towności i gotówki w wysokości 60 
miljonńw pesetów, jest —  jak p wlano 
—  wdowa po zmarłym nadradcy sądo- 
wym austriackim Fedorowiczu, zamiesz 
kała w Czemiowcach Fedorowiczowa 
oochodzi z miejscowości Tekucza na 
Pokuciu, gdzie ojciec jej, Leon Strzel- 
bieki, zamożny niegdyś szlachcic, po­
siadał znaczne donra.

Jak się obecnie dowiadujemy, obok 
wspomnianej p. Fedorowiczowej bar­
dzo poważnym pretendentem do spad­
ku po papieżu Piusie IX jest bliski jej 
krewny, mieszkający stale w Maiopol- 
sce wschodniej, nazwiskiem Strzelbic- 
ki. Jest om leśniczym lasów państwo­
wych w miejscowości Polamca, położo­
nej w dzikiej, lesistej okolicy na linji 
kolejki leśnej Di lok —  Pożeratul na 
Huculszczyźmie. Sympatyczny i ogólnie 
iubiany w okolicy staruszek ten, znany 
jako właściciel największej w >ko!icy 
pasieki pszczelnej, rości sobie również 
pre‘ ensje do spadku. Posiada on wszel­
kie dokumenty, stwierdzające jego 
pi awa, !

Strzelbicki wywodzi się ze starej 
rodziny szlacheckiej, zamożnej niegdyś. 
Jeden z jego przodkow uczestniczył w 
wojnie napoleońskiej. Podupadłszy ma­
terialnie, rodzina wyemigrowała wów­
czas zagranicę.

*  **
Z Warszawy donoszą: We wtorek

nad ranem wracało z restauracji do 
swych mieszkań kilku zapaśników, wy 
stępujących na. turnieju w cyrku. Na 
Nowym Świecie powstała między za­
paśnikami sprzeczka, która przerodzi­
ła się w bójkę.

Jeden z zapaśników ugodził nożem 
w udo arietę Zambukowa, Rosjanina, 
zamieszkałego stale w  Ameryce. Ran­
nego atletę opatrzyło pogotowie, zaś 
policja wszczęta w tej sprawie docho­
dzenie. Istnieje podejrzenie, że krwa­
wa bójka między atletami, wynikła na 
tle zakulisowych machinacyj turnieju.

<el) Ponurym tworem amerykań­
skiego gangsterstwa są „fabrykanci

frank.? iran< uskiego w War szawie tw arzy —< jak ..owia tam chirurgów, 
oraz dalsza słabość franka szwajcar- ^ r z y  z ł  wysokie honorarjum podei- 
skiego.

Krwawa tragrtfja 
dwojga młodych
LW oW . —  W czoraj przed połud­

niem na polach między miejscowością 
Rzęsna Polska a Biłóhorszcza, pod 
Lwowem, znaleziono zwłoki młodego 
meżczyny i. kobiety. Oboje zabici byli j 
wystrzałami z rewolweru, waz de dwo­
ma strzałami, jednym w głowę, dru 
gim w pierś.

Wstępne dochodzenie ustaliło, że 
zabitą jest absolwentka jimnazjum 
Marja Kowalukówna, córka grecko­
katolickiego księdza. zabitym zaś ab­
solwent gimnazjum. Michał Kopacz z 
pod Lwowa. Wlade prowadzą śledz­
two, celem wykrycia bliższych szcze­
gółów wyuadku.

ukaranych. Nic dziwnego, ze prezydent km iczaste orwi i jeszcze kilka szcze- 
Re>nsevelt wydał orędzie do ludności, gółów zmieniły go tak, że rodzona mat- 
aby wsoomagałą policję w walce z ka nie potrafiłaby g<* poznać 
bandytyzmem. Niestety pangsterstwo 

muja się zmienić twarz klijenta tak, że iest tak zorganizowane, że wałka z
go nikt nie nożna, a przynajmnie; jx>- niem jest niezwykle trudna a co do Teraz dopiero stało się jasne dla
licia. Chirurdzy ci różnią sie więc za- uzbrojenia, to —  jak wiemy —  nierząd, czego tak wielu zbrodniarzy wiel-
równo celem pracy jak J metodami od kie są wypadku kiedj członkowie banc kiego kalibru ginęto bez wieści. Wszy-
naszych zakładów upiększających, k o  w samochodach pancernych wybierają scy nie mogli przecież być zabijani
smetyka jest bowiem sztuką utrzyma- się na wyprawy. Jest także faktem, że
nia i podnieś‘ cnia piękność' ciała, a o wszelkich poczynaniach przeciw nim,
fabrykanci twarzy o  to zupełnie się nie bywają uprzedzeń, bardzo szybko,
troszczą. Nie zależy im wcale na uro- -  istnienie fabrykantów twarzy uja­
dzie pacjenta, a chodzi tytko o to, by wniło się poraź pierwszy w roku 1933
twan zmienić dc niepoznania i nie po- w wypadku Ryszard Walpole Jakkol-

ZAGADKA MASKI

przez swoich wspólników. Tak np. byl 
pewien Włoch, niejaki Emilie Frarsitu. 
swego czasu odwiedzi, biuro zakiadów 
tenry-ego Switschrnanna aby odeń 

wyżebrać 300.000 dolarów. Ponieważ 
p. Switschmann wyraził żal, że nie

zostawić żadnegc takiego śladu, który wiek by* om członkiem bandy, nie miał inoże mu podarować tak wielkiej sumy,
by tworzył t  zw. znaki szczególne. 

Możnahy tych ludzi przyrównać ra-
jednakże ira tyle siły woli, aby wytrzy­
mać przesłuchanie policji amerykańskiej

WYPADEK W KOPALNI.
SOSNOWIEC. W kopalni w Grodź- 

cu spadające masy węgla przygniotły 
górnika Sitka, Zwłoki jego przewieziono 
do kostnicy.

, czej do lekaizy wojennych, którym cho- trzeciego stopnia. Złożył zeznania, w 
dziło wyłącznie o tor aby twarz ludzką których ojM>wvd'iał o  klinice profesora 
na tyle połatać, aby dany osobnik mógł Thomasa Harrocka, w  której to kfini- 
znow# pójść między ludzi. Potrzebne ce postarano się mu o inną twarz, 
im jest nie poczucie estetyczne ale ra Walpoie został zaprotegowany jako 
czaj zręczność fryzjera teatralnego, j^ je j- do domu handlowego WOolworth 
Atórj musi umieć iworzyć nowe majki ; wkrótce potem sięgrął głębiej do ka- 

CO 45 MINUT MORDERSTWO! sy swojej firmy, wvdobywając siamtąd 
Rzemiosło labrykantów twarzy 

przez długi czas poi ^stawało w ukry ciu 
zwłaszcza, że w  sferach gangsterów 
nawet nic nieznacząca zdrada karana 
hywa śmiercią. Nie można zapominać, 
że wedle statystyki amerykańskiej, co

aż 326.000 dolarów, z czegc znaczne 
cześć orzvoadła dla niego. M>mo, że 
za schwytanie go wyznaczono nagi ode 
10.000 dolarów, wszelkie poszukiwania 
"wypadły negatywnie. Jopierc pewnego 
dnia na jednym z przystanków tram-

Lmiljo Frazzini zadowolił się znaleziona 
w biurze gotówką w wysokości 184.000 
dolarów, przyczem przez roztargnienie 
'apewne zostawił swój sztylet w ole- 
cach pizedsiębiorcy, co byłe dlań lek­
komyślnością nie do darowania, gdyż 
po tvm nożu, na którym kiedyś w chwi 
li dobrego humoru wyry* swój pseudo 
nim „czarny Kruk" poznane go  odra/u.

Mimo to polLji nie udało się go 
senwytać a nawet snotkać Zawdzię­
czać to należy wyłącznie term faktowi, 
że fabrykant twarzy zmienu „czarnego 
kruka" w białego gołąbka. Nastąpiło 
to natychmiast po zbrodni, gdyż praw 
dziwy gangster zaraz po j>opełni«mej

45 minut umiera ‘ani człowiek gwałtów wajowyer spostrzegł pewien piacownił sbrodal udtje się do a b f ’1 ant; twarzy, 
ną smierdą, a sposród sprawców za- wspomnianej firmy człowieka, który Do takieł „zagłnionycl zalicza jto-
ledwie 20 nroc. bvwa odnalezionych I z^raazał pewne podobieństwo do zbieg 

i ■„ M a w a — a r j wwMTn— miwMMłJwt tego kasjera. Podobieiistwo raczej w 
„  ,  ,  ,  . .  .  ,  ,  .  ! chodzie niż w postawie. Były ko.egaOdrodzenie hodowli żubrów w  Polsce «  •iv nego kasiera zwrócił na to uwagę

. , . . . , . . policjantfrwi.(zebro —  bizcmce); w ilości tej >est
5 byków i 9 krów i jałowic; w najbliż

Daty. 26 marca i 7 kwietnia 1935 r. 
stały sie zwrotnem! w powojennej ho­
dowli żubrów w Polsce. W dniach tych 
przybyły do puszczy Białowieskie* dwa 
ostatnie pozostałe na świecie żubry, po 
chodzące z Białowieży, spośród nich 
jedyny na świecie przedstawiciel tego 
rodu: 5-Ietni Bjómson.

Łącznie z naibytemi w 1929 r. dwie 
ma krowami, są teraz przywrócone pusz 
ozy wszystkie żyjące żubry, jakie z niej 
pochodzą. Jeżeli losy będą łaskawe, poz 
woli to odrodzić stado białowieskie, is 
tniejące do czasu wojny w  nieskażonej 
czystości rodowej.

Hodowla białowieska obejmuje o bet 
nie 14 żubrów, w tem: 4 sztuki pocho 
dzenia białowieskiego, 5 —  białowiesko 
— kaukaskich i 5 nieczystej krwi — wa chrypkę

szej przyszłości- spodziewany jest znacz 
ny przybytek cieląt.

Poza Białowieżą posiada administra 
cja lasów państwowych nowy ośrodek 
hodowlany w Książu nad Pilicą (lasy 
spalsikie), gdzie znajdują się 4 bizony, 
mające wraz z żubrobizoinocami z Bia. 
łowieży tworzyć hodowlę mieszańców. 
Nadto w lasach księcia na Pszczynie, 
na Śląsku, jest obecnie 11 żubrów, a 
w ogrodach Zoologicznych w Warsza­
wie i Poznaniu -— 3 mieszańce.

Zat-zymany zrobił tak niewinnk 
zdziwioną minę, że urzędnik, który za 
aJarmowaj policjanta, zdjął grzecznie 
kapelusz z głowy i przeprosi zacze­
pionego. Zaledwie jednakże rzekom-o 
niewinna ofiara odeszła o parę kro

licja amerykańska szofera Harry‘ego 
Dowera, nazwiskiem Antonio Torrio, 
który wyprawił swego pracodawcę 
Handeismana na ram ten świat, również 
soowodu paruset tysięcy dolaro— daiej 
rudowłosego Jacka Buxtona, zwanego 
„Czerwonym koniem", który ma kilka­
naście napadów rabunkowych na su­
mieniu oraz t. zw. „Orła z Frisco" spe­
cjalisty od porywania dzieci, ale i doro­
słych, takich oczywiście, za których o-

ków, gd> przyskoczył do niego snowre trzymać można znaczny okup. 
tem policjant i zatrzyma! go gwałtów- Pozattm no schwytaniu „wroga pan 
nie, W  iiście gończym b  wiem. który stwa nr. 1.“ ściślej po jego zastrzeleniu 
policjant miał jłrzy sobie, powiedziane stwierdzono, że również był On pacfen 
było żt zbiegły kasjer me zwyczaj gwi- rem tego rodzaju kliniki.

uMUinr
SZCZAW NICKA JÓZEFINA usu- 

zaflegmienie w grypie.

zdania pod nosem melodji i chodzenia 
w jej takt krokiem tanecznym, oraz 
obracani? trzymaną w reku laską.

htotnle był to Ryszard Walpole. — 
Gdyby nie te szczegóły, prz-id któreml

Ponieważ prowadzenie fabryki twa­
rzy stało się obecnie interesem dość ry­
zykownym, staraią sie właściciele ich 
chronić w  ten sposób że zaklaeają in 
stytuty kosmetyczne. W instytutach

Sk^ L R N A  s p e k u l a c j a
W  LONDYNIE

LONDYN. —  Na giełdzie londyń­
skiej obeei wnje się obecnie poważną 
spekulację na srebro. Głównyn po­
wodem wzrostu cen srebra jest popyt, 
wywołany decyzją Stanów Ziednoczr 
nych zakupu przeszło 1.00G.000.000 
uncyj tego metalu, alnowiem krajowa 
produkcja amerykańska nie wystarcza 
dla zraalizów-ania przepisowego 25 
proc. pokryc-a w srebrze obok 75 proc 
pokrycia obiegu złotem. Ooecna 
h.?.us,sa na srebro odbije się bardzo 
niepomyślnie na sytuacji gospodarczej 
Chin,

TRZĘSIENIE ZIEMI W  IRANIE

BAGDAD. —  Trzęs.enie ziemi wy­
rządziło wielkie szkody w prowincji 
Medżanderan w Iranie. Liczne domy 
zawaliły się grzebiąc w gruzach miesz 
kań rów. Dotychczas wydobyto z ruin 
zabudowań zwłoki przeszło 280 ofiar 
katastrofy.

W YM IAN A OFICERÓW
NIEMIECKO - ANGIELSKICH

BERLIN. —  Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Londynu: W y­
miana oficerów pomiędzy arnijami me 
miecką i angielską, która istniała 
przed, wojną, została, obecnie wzno­
wiona. Dwaj oficerowie brytyjscy wy­
jechali. wo wtorek z Londynu do Nie­
miec. IV najbliższych dniach trzej 
oficerowie niemieccy, po jednym z 
piechoty, kawalerji i artylerji, wyja­
dą do Anglji na dłuższy e.za.s.

ZATOPIONA KOPALNIA

JOHAŃNESBURG. — W nowej 
kopalni Machivip pod miastem Pot- 
sehefstroom, w Trati,svaaiu, wdarła się 
do szybu woda Ofiarą zalania szybu 

j padło trzech europejczyków i 42 tu- 
jziemoów. Dotychczas wydobyto z ko­
palni tylko dwa ciała zatopionych 
górników.

j JOlIANESBURjG. —  Istnieje oba- 
>va, że nie uda się uraiować trzech 

! europejczyków i 42 tuziemców, któ- 
: rzy znajdowali się w kopalni w okoll- 
' cy Potschetstroom, w chwili, gdy nie­
spodziewanie powódź zaskoczyła ich 
na znacznej głębokości.

PIORUN UDERZVŁ W KOŚCIÓŁ.

BERLIN. W  czasie wtorkowej bu­
rzy, szalejącej nad Erfurtem. piorun u 
derzył w dzwonnicę kościoła św Au­
gustyna, uszkadzając ją poważnie. Sj«a 
dające odłamki muru przebiły dach 
kościelny. Kościót św. Augustyna, zbu­
dowany w 14-tym wieku, należał do 
klasztoru, do którego w swoim czas.i 
wstąpit jako mnich Lutner

SZARAŃCZA W  HISZPANJI.
SEV1LLA. Szarańcza opadia na po­

lach Anaaluzji, wyaządzaijąc wielkie 
spustoszenia. Miejscowe Izby rolnicze 
zwróciły się do wiadz centralnych do- 

1 magając się niezwłocznej oornocy. 
mmmiMzmscLSBt-sm w esm r. *>•

Tr?wienie regulują ZIOŁA CHO- 
LEK IN AZA II. Niemojewskiego. Nr. 
1 przy rozwolnieniu, Nr. 2 przy za­
parciu, Nr. 3 przy uporc/.ywem zapar­
ciu

Łresztą prof. Harrocł ostrzegał go rów- tych poddają się różnym zabieg^n w  
nież, policja nie Doznałaby go nigdy, ogromnej wickszośc, kobiety, z użyciem 
Prosty nós na miejsce dawnego garbka, wszelkich najwyszukańszych środków,

ale sam szef ordynuje tylko w wyjąt­
kowych wypadkach i tylko wtedv gdy 
chodzi o  klijentelę męską. Kroniki 
bowiem nR znanotowały kobiety - gang 
stera, która zdobyłaby się na tak* za­
bieg.

Wielke T y ń i lm  w Hiszpanii Kasino gry vt C r̂lo przeC mvą

Ogniste Hiszpanki w strojach narodowych, wędrujące do kościoła. Najsłynniejsze kasyno świata, ma pod oh no zamknąć sv e podwoje.
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WALNE ZEBRANIE KOŁA WIL. ZW. 
WALNE ZEBRANIF KOLA WIL. ZW.

INWALIDÓW WOJENNYCH
Dnia 7-go kwietnia br. odbyto się 

w Wilnie w sali Z\v. Oficerów Rezer­
wy ul. Orzeszkowej Nr. 11, Walne Zeb 
Dramie Doroczne Wileńskiego Kota 
Związku Inwalidów Wojennych RP,. (któ 
re zaszczycili swoją obecnością PP. 
Drzedsitawiciele Pana Wojewody, Sta 
rostwa Grodzkiego, Powiatowego, 
BBWiR oraz Federacji PZOO. Wailne 
zebranie udzieliło ustępującemu Zarzą­
dowi absolutorjuną uchwaliło nowy 
budżet na rok 1935/36 i wybrało no­
wy Zarząd, który ukonstytuował się 
następująco.

Tadeusz Szulakowski — orzewod- 
■niczący, Kazimierz Ziembiński —  se­
kretarz, Inż. Ostrowski Piotr —  skarb­
nik oraz pp. Lipiński Stefan, Słomsk1 
członkowie Zarządu.

Komisji Rewizyjnej przewudniczy p. 
Sielainko Mieczysław; członkami są 
pp.. Pilecki Michał i Grewcew Wło- 
dzinrerz. Zebraniu przewodniczy! wice­
prezes Zarządu Głownego Związku In­
walidów Wojennych kP w Warsza­
wie p. Stanisław Szuliczyński, który 
w gorących słowach dziękował wła­
dzom za przybycie na obrady Walnego 
Zabrania i zachęcał zebranych do dal­
szej owocnej pracy ma poiu państ­
wowo -  twórczem i społecznem. Na 
zakończenie zebranie uchwaliło wy­
siać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta, Pana Marszalka, Pana 
Premjer i Zarządu Głównego Związku 
Inwalidów Wojennych RP w Warsza­
wie, wznos; ąc gromkie okrzy ki na 
Ich cześć.

PAŁY RUCH GRANICZNY Z LITWĄ
ZOSTAŁ JUŻ WZNOWIONY

wicietli obu stron, na których omówio­
no i uzgodniono przepisy, mające re­
gulować ruch graniczny, oraz ustalono 
punkty przejścia.

WILNO. —• W obec rozpoczęcia ro­
bót rolnych wznowiony został t. zw. 
mały ruch graniczmy z1 Litwą.

Przed otwarciem granicy odbyło 
się cały szereg konferencyj przedsta-

Spław aizewa dn Rygi
Pozinm Oźwiny pozwolił na wznowienie nawigacji
WILNO. —  Podniesienie się i to transport drzewa budulcowego z W i- 

znaczne wody na Dźwinie, stworzyło . leńszezyzny do portu w Rydze, 
dogodne warunki nawigacyjne na tej j Drzewo to nabyte zostało przez 
rzece, a .czego w pełni skorzystali kup importerów holenderskich i angiel- 
cy drzewni. skich.

Właśnie onegdaj odszedł większy J    o-—

Kurs o grzybach r ziołach
Sie wszyscy zainteresowani powyższe 
mi sprawami. j

Wykłady wygłoszone będą przez de 
legOwanych z Warszawy przedstawicie 
li naczelnej Dyrekcji Lasów Państwo-' 
wych i polskiego komite tu Zielarskiego.

WILNO. Izba Przemysłowo — Han 
dlowa w Wilnie organizuje w swym 
lokalu (Mickiewicza 32) przy udziale 
BBWR w Wilnie jednonjowy bezpfat 
ny kurs o  grzybach o ziołach leczni­
czych.

Kurs odbędzie się dnia 28 kwietnia 
o godz. 12,15. Uczestnikami kursu bę 
dą agronomowie, instruktorzy rolni, in 
druktorki kół gospodyń wiejskich i t. 
p. Pozatem mogą wziąć udział w kur.

ĆWICZENIA REZERWISTÓW 

W  ROKU BIEŻĄCYM

WILNO. — Rozplakatowane zosta­
ło obwieszczenie o powołaniu na tego­
roczne ćwiczenia wojskowe szerego­
wych rezerwy

W  roku bieżącym po roływani są 
na tegoroczne ćwiczenia 6, względnie 
4-tygodniowe podoficerowie i szere­
gowi rezerwy z roczników 1911, 1909, 
1908 oraz z rocznika 1904. W  obwie­
szczeniu dokładnie wyszczególnią się 
jakie rodzaje broni i Kategorje rezer 
~+stów podlegają ćwiczeniom.

--------o  —

ZACHOROWANIA W  MIEŚCIE

WILNO. —  Ubiegły tydzień przy­
niósł pewne zmniejszenie się zasłab­
nięć na chorobą zakaźne. W  czasie 
tym na terenie Wilna zanotowano o- 
gółem 18 wypadków- zasłabnięć w tej 
liczbie na: ospę w-ietrzuą — 4 osoby, 
na płonicę 4,; ma błoni, ę —  3, różę —  
4 (w tej liczbie 1 zgon ); na świnkę 1, 
i na. gruźlicę 5 osób. Tyfus zarówno 
plamisty jak i brzuszny nie był no­
towany.

KROn IRA WILEftSKA.

U nerwowo chorych i  cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca natural 
na woda porzuca Fianciszka - Józefa
przyczynia się do dobrego trawienia, 
:‘.aje spokojny, wolny od ciężkich my­
śli sen.

TfcATR M U Z Y C E
..l u t n i a "

Dziś
po cenirh zniżonych
,WLSliŁA_ PA-RA*

Jutro WIECZÓR 
H. Ordonówny 
i Igo Symia.____

Ograniczenia emigracyjne
WILNO. —  fepowodu ograniczeń, 

jakie władze brazylijskie wprowadzi­
ły przy wjeździe cudzoziemców, wy­
jazd osadników na kolonję T-wa Ko- 
lonizacyjncgo „Aguia Rranca" („0 - 
lizeł Biiiły" ‘ ) w stanie Espirito Santo 
uległ znacznemu opóźnieniu. Po dłuż­

szych staraniach ze strony T-wa, a- 
kcja rekrutacyjna osadników- została, 
wznowiona Liczba rodzin wyjeżdża­
jących będzie jednak ograniczona. W y­
jazd pierwszej grupy osadników- na­
stąpi dnia 17 maja r.b.

----------X---------

K S IĄ Ż KI

Smigus-ayngus na Kalwa- 
ryjskiej

Rwy czaj „Śm igusu", czyli oblewa 
nia się woda w okresie Świąt W iel­
kanocnych, dość rozpowszechniony 
w zachodnich dzielnicach Polski, u nas 
na Wileńszczyźnie nie jest znany...

Dopiero onegdaj protokolarnie 
stwierdzono fakt istnienia i u nas w 
Wilnie wyznawców tej, niezbyt przy 
jemnej dla polewanych, tradycji...

Krzewicielami jej okazali się po 
wylegitymowaniu panowie Jan Iwasz­
kiewicz i Stanisław Malanowicz, za­
mieszkali na terenie Łosiowki.

A było to tak....
Zaczerpną sobie panowie Jasio i 

Stasio wody z pobliskiej studni, upa­
trzą sobie jakąś ofiarę wśród prze­
chodni i —  pluś! —  zleją od stóp 
do głów!.

To. żo oblanym nieoczekiwanie o- 
soboiti może być nieprzyjemnie, wcale 
nie obchodziło obu panów, dość, że 
im było wesoło!..

Nirn trafiali na potulnych, wszyst 
ko było dobrze otrząsł się taki nie­
szczęśnik iz w-ody, jak pies po kąpieli, 
i sze.dł spokojnie dalej.,..

Trafili, jednak w końcu na barJzWj 
aktywnego obywatela, który wezwał 
policję i oto wesoła zabawa zakoń­
czyła się nadspodziewanie w „kozie"..

Kominiarz z powinszo­
waniem...

2 po winszowania mi śwnątecznemi 
także bywa rozmaicie... Oto naiprzy- 
klad do oana Józefa Kitowicza (No­
wogródzka 12) przychodzi w trakcie 
świąt jakiś umorusany w sadzy czło­
wieczek i powiada:

—  Kominiarz |estem, cały -ok pa­
nu szanownemu kominy czyszczą i 
sposobem tym do pożaru dom pańsk: 
wiernie obezpieczam, tak ot ośmielam 
sia powinszować panu ze świętyma...

Mówi tak, czaipkę w rękach tłamsi i 
dyskretnie na kieszeń pana Józefa 
spoglada... No, myśli pan Józef, niema 
raay, trzeba mu coś dać; po dachach 
łazi. życie naraża, niech ma coś bie­
daczysko na świę+a.

Domyślał tak, powiedział „zacze­
kajcie chwilkę!" i poszedł po pi- nią- 
dze, .

Wraca, patrzy, aż tu tymczasem 
„kominiarz** paletko lego rodzone przez 
rączkę przewiesi* i do drzwi zmierza...

—  Toś ty taki kominiarz' — po­
wiada oburzony pan Józef, cap! face­
ta za galeryjkę i na policję z przyjem- 
niaczkiem!...

Tam wyjaśntonu, że rzekomy ko­
miniarz nazywa się Antoni Kuncewicz 
(Potocka 4) i n.c wspólnego z tym 
fachem nie posiada!

Komin,arza** osadzono w areszcie,.
Wincuk Markotny.

---------- X----------

CZASOPISMA
„Przegląd Organizacji" Nr. 4. —•

Artykuły: J. Ryczer —  Racjonalizacja 
zakupu i wynikające z niej oszczednoś 
ci. St. Muczkowski —  Sposób przeli­
czania maszynopisu na druk. Inż, A 
Rothert — Jak poszczególne systemy 
płac wpływają na wydajność robotni­
ka,? J, Marszałek —  Krytyka trądy cyj- 
lycli metod księgowania ze stanowiska 
•rgamłzacyjnego W Milewski —  Felje 
on redakcyjny. Stałe rubryki Kierów 

nictwo i persunel. Administracja pubłi 
czna Zakupy i gospodarka materiał..

Bezpaństwowcy a emigracja

Inż. Jan Czarnecki. Budowa Żegiow 
nych modeli jachtowych. Cena zł. 3,20 
Bibljoteczka harcerskich drużyn żeglar 
skiich pod redakcją Witolda Bublews- 
Ikiego.

Celem budowy jachtów żaglowych 
nie jest upiększenie mieszkania mniej 

j lub więcej udia/tinie zbudowanym „jachci 
kiem“ , lecz zapoznanie się z prawidło 
wą postacią kadłuba jachtu oraz pracą 

l żagli.
j Poza opisem budowy, składem narzę 

dza i t. p. książka zaopatrzuna jest licz 
, nem i tabMeami rysunkowe mi. Każdy ry 
! suniek przedstawia plan teoretyczny 
| jachtu, zarazem i plan roboczy. Plan 

teoretyczny podaje nam kształt kadłu­
ba, a roboczy jego wymiary, materjał 
oraz sposób wykonania.

| Książka zawiera trzy modele jaichtów 
Materjałem używanym do ich budowy 
jest papier zeszytowy lub rysunkowy i 

[ płótno lub drzewo.
Budowanie modeli ma podwojne 

znaczenie pedagogiczne —  raz, że jest 
doskonałą pracą warsz+atową, a powtó 

1 re, że przyczynia się wśród szerokich 
warstw młodzieży do .zaznajamiania 
Się z rzeczami morskiemi. Niewątpliwie 
lateresuje też ta praca szkolne warsz­
taty kluby sportowe, a przedewszys-

I tkiem członków Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej.

W. Junosza —  Dąbrowski. Jak z os
tarć mistrzem pięściarskim. Warszawa 
1935. Główna Księgarnia Wojskowa Ce 
na 3.50 zł.

Autor tej książki był sam doskona 
tym pięściarzem, w  swoim czasu bez 
konkurencyjnym w Polsce, potem wy 
chował cały szereg pierwszorzędnych 
bokserów, wreszcie srał się czołowy,m 
przedstawicielem publicystyki i bele­
trystyki sportowej. Trudno było o  lep­
sze połączenie warunków dio napisania 
fachowej i ciekawiej książki c tajemni 
cad? zwycięstwa na ringu.

Książeczkę o  tern „Jak zostać mis­
trzem pięściarskim** przeczyta jednym 
bokserskich triumfach, nietylto kierów 
nicy ikiubów i sekcyj, ale nawet zaprzy 
siężeni przeciwnicy sportu. Jest oma u- 
jęta tak żywo, tak interesująco, z taką 
literacką swadą, że ‘ Czyta się ją jdkgdy 
by najbardziej sensacyjny powieść. Teo 
retyczne wywody sięgające w samo 
seano rzeczy, ilustrowane są materja­
łem anegdotycznym, sylwetki wielkich 
mistrzów przeszłości i asów współczesi 
nych przesuwają się przed nam' w bar} 
wnym korowodzie, asystujemy co chw: 
la przy głośnych spotkaniach, które j 
trzymały w  napięciu cały świat.

 x ----------
ZNANA SOL MGRSZYŃSKA 

tost także w srzedaży w paczkach na 
jednorazowe przeczyszczenie. Cena 20 
groszy. Żądajcie w aptekach i skła­
dach aptecznych.

W 11,N O. —  W  Polsce, jak również 
i w innych krajach, znajduje się du­
ża ilość bezpaństwowców, uciekinie­
rów z Rosji. Liga Narodów rozciągnę 
ła specjalną opiekę nad tymi. ludźmi, 
którzy w rozmaitych krajach posia­
dają z ramienia Ligi swoich delegatów 
opiekunów.

■Bezpaństwowcy tej kategorji są 
uprawniani do t. -zw. paszportów nan- 
sOnowskłcłi, Opiekę nad bezpaństwow­
cami w Polsce rozciąga, obecnie Czer­
wony Krzyż. Wśród posiadacza nanse- 
nowskich paszportów jest dużo osób,- 
którzy zamierzają wyemigrować. Nie

wszystkie j°dnak Kraje emigracyjne 
wpuszczają imigrantów z paszportami 
uansenowskiemL Naprzykład Kanaua., 
Brazyl.ja i Kuba.

W e wszystkich sprawach, związa­
nych z emigracją, posiadacze paszpor­
tów nansenowskich powinni sie zwró­
cić do 'Syndykatu Emigracyjnego w 
Warszawie, ul. Króla Alberta Nr. 7, 
lub do bmr Syndykatu na pro­
wincji, w sprawach zaś opiekuń­
czych należy się zwracać bezpośrednio 
do Centrali Czerwonego Krzyża w 
Warszawie, ul. Smolna Nr. 6

CZWARTEK
Dziś 25 Wschód iitońci ( ,  3.57 

Mtrka §
Jutro | Zachód tlaćci g. 6.37 
Kici* 8

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB

z dnia 24 kwietnia 1935 r.
'Ciśnienie średnie 767 
Temperatura średnia + 1 6  
Temperatura najwyższa +20 
Temperatura najniższa + 5  
Opad na dobę —
W iatr: cisza
Tendencja barom.: lekka zwyżka 
Uwagi. pogodnie.

PROGNOZA DOGODv  WEDDWG 
OFICJALNYCH DANYCh PAŃSTWO­

WEGO INSTYTUTU METEOROLO­
GICZNEGO W W ARSZAWIE.

do wieczora 25-4 35 r.
Na ogół dość słonecznie o zachmu­

rzeniu umiarkowanem ze skłonnością 
do burz i przelotnych deszczów, zwła 
szcza w zachodnich i połudmowych 
dzielnicach.

Ciepło.
Umiarkowane w tatry 

wschodnich.
z kierunków

DYŻURUJĄ

Wyleżyuskiego oraz słynna skrzypacz­
ka, Irena Dubiska. W programie: Wa­
gner, Czajkowski, Mussorgski. Ceny 
miejsc minimalne od 25 gr.

Jubileusz W. Szczawińskiegc w 
„Lutni**. Powstał specjalny komitet ku 
uczczeniu 30-ietniej pracy scenicznej 
W Szczawińskiego. Uroczystość jubi­
leuszowa odbędzie się 2 maja w tea­
trze „Lutnia" Jubilat wystąpi w ope­
retce Fałla1 „Rozwódka".

— TEATR MiEJSKi POHULANKA. 
Dziś, w czwartek dnia 25 b m. o  go­
dzinie 8 wiecz. w Teatrze na Pohu­
lance odbędzie się pierwsze przedsta­
wienie sztuki znakomitego pisarza Aitu 
ra Górskiego „O Zmartwychwstanie". 
Utwór ten, nie grany dotąd ,na żadnej 
scenie polskiej, oorusza głębokie pro­
blemy etyczne i niewątpliwie wywoła 
żywe -poruszenie w sferach kulturałno- 
artystycznycn. Inscenzacja Ireny Szy­
mańskiej - Byrskiej i prof. Tymona Nie­
siołowskiego. W wykonaniu bierze u- 
dział cały zesnół oraz statyści.

Jutro, w piątek dnia 26. 4. o godz. 
8-ej w. „O Zmartwychwstanie".

CO GRAJĄ W  KINACh?
CASINO — „Poszukiwaczki złota".
HELIOS —  „Katiusza".
REWJA —  „Kwiaty polskie".
DAN —  „Roześmiane oczy".

Sztafeta harcerska na dzień 3-go maja
W  celu złożenia hołdu w dniu 3-go 

maja przez harcerzy swemu wysokie­
mu protektorowi Panu Prezydentowi 
R/.t czj pospohtej, prof. dr, Ignacemu 
Mościckiemu Wydział W  Gł. Kwate­
ry Harcerzy organizuje, jak i w roku 
ubbg-łym haccerską sztafetę z adre­
sem do Pana Prezydenta, Harcerze - 
kolarze wyruszą ,z różnych punktów 
Rzeczypospolitej, aby spotkać, się na 
zaniku w Warszawie. Wilno będzie

i»róWuież jednym z punktów wyjścia 
Jsztarietj. Mr dniu 1 maja o godz. 5-ej 

wyruszy sztafeta z Wilna przez Ejszy 
szki —  Raduń —  Zabłocie —  Nowy 
Dwór i Jeziora do granic Chorągwi. 
Na granicy sztafetę przejmą barce- 

’ rze Chorągwi białostockiej. Organiza- 
! eja sztafety na terenie Chorągwi wile 
j ński ej spoczywa, w ręku podharcmist­

rza por. Lisieckiego —  referenta wf. 
Komendy Chorągwi.

W YPAD KI I KRADZIEŻE
—  NAPAŚĆ ŁOBUZÓW. —  Na uli 

cy Legjonowej grnpa łobuzów oorzuci- 
(WTielka 3) ła kamieniami jadącego dorożką An 

toniego Szustowlezą 'Malinowa 13, 
nrzęinik). Odniósł on rany głowy i

—  DZIŚ W  NOCY 
APTEKI Wysockiego 
sukc. Augustowskiego (Kijowska 2),
Frumkinp (Niemiecka 23), Rostkow - _

3 1 , , . «  
kie na p-zedmieściach. —  Przywłaszczenie. Do policji wpły 

nęło doniesienie Ireny Bukatowny 
! (Mickiewicza 35) przeciwko właścicie­

lowi jednego z barów w okolicy ryn- 
. ku Lubuskiego, którego wymtoniona o- 

—  Poranki muzyczne w ogrodzie &karża 0 przywła.szezenie pensji (50 
Bernardyńskim, Aktualną staje się /łocvcll). Bukatóuma pracowała, w o 
sprawa urządzenia w niedzielę i świę htXrx, a gdy odeszła należnej su-

MIEJSKA

ta w ogrodzie po-Bernardyiiskim uo- 
ranków muzyczny-ch. W  zasadzie, ma 
gistrat stoi na stanowisku, że dostęj

my nie otrzymała.
— tginął kilim. Władysława Klu- 

kowsk? (Wiłkomierska 5) don.iosłr, że
do ogrodu musi być udostępniony sze w dnju 24 b. m. skradzione jej z mie.
rokim warstwom ludności, to też u- 
rządz.aaiie płatnych poranków uznat za 
niewłaściwe, w wypadku jednak zor-

szkania d-uży kiiim wartości 250 zł.
—  Rowerzysta wnacL pod samochód 

Na ul. T. Kośeiuszk- wpadł pod samo-

KONKURSna^PIS w ycieczki

OSKARŻA o  RABUNEK.

WILNO — TROKI W dniu 24 b. 
ni. doniosła’ Stefamja Stankiewiczowa, 
mieszkanka zaśc. Leonka, gm. trockiej, 
że w dniu 23 h. m. o godzinie 23,30 
na drodze pomiędzy wsią Czarnobyle 
a zaśc. Zalbrodź Stanisław Lewaszew- 
sk' i Stanisław Bujnowski pobili ją i 
odebrali 25 zł.

Ustalono, że Stankiewiczowa była 
wraz z podejrzanymi na weselu, ood- 
czas którego nastąpiło jej pobicie. Mię. 
dzy nią, a Lewaszewskim istnieją od 
szeregu lat meporozum,enia na tle ma. 
jątkoweni. Co do kradzieży 25 zł za­
chodzi przypuszczenie, że poszkodowa. 
na fałszywie oskarża podejrzanych

Czasopismo „Ziemia" ogłosiło kon 
kurs na opis wycieczki krajoznawczej 
po Polsce.

'Warunki ogólne. Poznanie części 
czy całości jakiegoś kraju może być us 
kutecznioine właściwie przez bezpoś­
rednie, zmysłowe zetknięcie ze wszyst 
kiemi elementami, tworzącemi całość ba 
danego skrawka powierzchni kuli ziem 
skiej. By owo zmysłowe zetknięcie się i 
z przedmiotem takiego krajoznawcze­
go, nadania umożliwić, musimy poru­
szać sie po owym wycinku powierzchni 
ziemi; od wyboru środka tej zmiany ' 
miejsca zależy w decydującej mierze 
rodzaj zdobytego poznania. Gdy wędru 
jemy piechotą, mamy możność zwrócić 
uwagę na wszystkie drobne nawet oso 
bliwosci terenu, a więc góry i doliny, 
zauważyć wszystkie szczegóły sieci 
wod, opadających w  kształcie rzek 1 I 
strumieni zaobserwować zmiany t. zw. j 
erozyjne, które, które ta niszcząca lub 
budu jąca działalność wód żłobi w po-1 
wierzchni ziemi, widzieć i rozumieć mo 
zaikę szaty roślinnej, okrywającej, jako I 
lasy, iąki lub inne .zbiorowiska, ziemię, 
spotkać wielkie i niale zwierzęta, zain 
teresować się człowiekiem, na danej 
ziemi osiadłym, i pomyśleć nad jego sto 
sunkiem do otaczającej go przyrody 
oraz odwiotnie: wpływem przyrody na 
niego, wreszcie nie ominąć żadnego z 
dzieł jego rąk, jako budowla lub pozor 
nie bezcelowe, a piekne dzieło sztuki 
przezeń wykonane i Jt p.

Gdy będziemy zas ,z szybkością kil 
kiiset kilometrów na godizinę przebie­
gali ponad pewną ziemią samolotem— 
zdobyć możemy już inne, choć również 
ważne jej poznanie. Dostrzeżemy wte­
dy np. bez pomocy konstrukcyjnej wy-} 
obraźni zmienność sameigo krajobrazu 
ziemi, wprawdzie bez żadnych szczegó, 
łów, ale zato syntetycznego w kształ- j 
cie i barwie. Redakcja „Ziemi" wysuwa 
więc, jako kryterjum podziału całego 
materjahi na częśc równoznaczne, wy-| 
bór samego środka lokomocji, czyli że j 
opisy wycieczek zostaną uszeregowa- ■ 
ne w następujące gnupy ■

Grupa A wycieczki z użyciem wla 
snej, żywej siły ruchu —  a więc wycie 
czki piesze.

Grupa B: wycieczki z użyciem ob ■

cej siły żywej, a więc wycieczki konne 
końmi, bryczką, powozem, saniami i t 
p-).

Grupa C: wycieczki z użyciem przy 
■rządu, poruszanego własną siłą (rower 
łódź wiosłowa, kajak, narty i tt. p.).

Grupa D: wycieczki z użyciem me 
chanicznej, naturalnej siły (sanki żaglo 
we, łódź żaglowa tratwa i t. p.)

Grupa E: wycieczk’ z użyciem me­
chanicznej siły, a więc silników spalino 
wych (motocykl, samochód, łódź moto 
rowa, samolot i t. p.) pary (łódź paro 
wa, statek pociąg), prądu elektryczne 
go (kolej elektryczna, samochód elek­
tryczny, tramwaj i t. p.).

Każdy nadesłany opis rozpatrywany 
będzie przez Sąd Konkursowy iprzedew 
wszystkiem pod tym kątem widzenia 
czy autor opisu dał pełnię zaobserwowa 
wań i wrażeń, których powinien był 
doznać, przebiegając swą drogę w ten 
właśnie ,a nie inny sposób. Ani długość 
przebytej arogi. ani sam jej wybór nie 
będą grały roli decydującej.

Warunki szczegółowe. Nadesłane na 
konkurs prace winne odpowiadać nastę 
pującym warunkom:

a) rozmiar jej nie powinien praekra 
czać 500 wierszy formatu ,2iemi‘‘ (5 
stronic);

b) winna być napioainą po jednej 
stronie dowolnego zresztą formatu pa 
pie-u (najlepiej na maszynie);

c) może zawierać d’o 5 zdięć foto­
graficznych;

d) być zaopatrzoną w godło, w 
zamkniętej zaś kopercie zawierać imię 
nazwisko i adres autora,

e) termin nadesłania prac 15 paź 
dzielnika 1935 r.

Nagrody. Powołany przez Redakcję 
„Ziemi" Sąd Konkursu, którego skład 
ogłosimj w niedługim czasie, będzie 
mógł przyznać przedewszystfciem w 
każdeij z poszczególnych grup nagrodę 
grupową którą będzie wydrukowanie 
nagrodzonej pracy w „Ziemi" na zwyk 
łych warunkach honorirjum amurskie 
go.

Sąd Konkursu przyzna jednocześnie 
najlepszej z tych prac nagrodę Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświece , 
ma Publicznego w kwocie 300 zł.

z przeglądem poborowych rocznika 
1914.

ZEBRANIA I OD CZYTY
—  Rezerwiści. W  dniu 28 b. m. o 

godzinie 13-ej odbędzie się walne ze­
branie Koła Nr. 1 Związku Rezerwi­
stów w Wilnie w lokalu własnym, ul 
Ostrobramska 16. Ze względu na waż­
ność spraw stawiennictwo obowiąz­
kowe

R O Ż N E

ganizowama poranków, wstęp do ogro j  Słonimski (Sawicz 3), który
du nie mógłby przekraczać 10 groszy. w|up-isj obrażenia głowy i rąk

— Uporządkowanie Cielętnika. Ma ( __W ybicie szyb w barze. Przy ni.
gistrat przystąpił do uporządkowani!. Tatarskiej 24 w barze Adama -goudę. 
CLełęnika. i j ede.n z gości usiłował zdemolować lo-

Roboty w tym ktorunKu zostały, ^  przyczem wybił kilkr szyb. A- 
już rozpoczęte. wanturnika oddano w ręce policji,

—  Przegiąd poborowych roczn. 1914 f _  Nagły zgon. W  mieszkaniu przy 
Z dniem 2 maja r. b. (komisja pofoo- zauncu Sarycińskim zmarła nagie 23 t  
rowa przystępuje do prac związanych j m 50_ie;nja Teofila Zaborowska. Przy­

czyny śmierci narazie me ustalono. 
Zwłoki zabezpieczono.

— Niebezpieczna tablica. Na W . 
Pohulance (koło eerkw’ ) spadła tabli­
ca reklamowa, która jak się okazało, 
był całkiem zbutwiała

Z (przechodniów nikt szwanku nie 
odniósł.

—  Zasłabła na rynku. Wczoraj ra­
no na rynku drzewnym zasłabła 65-le 
Rńa R vwa Fin z Białegostoku, która

— Komunalna Kasa Oszczędności przybyła do syna odbywającego w W ił 
miasta WilnŁ podaje do wiadomości nie służbę wojskową Staruszka upa 
posiadaczy wkładów oszczędności o- dła z wyczerpania i została przewie- 
wych w Kasie, że dnia 30 kwietnia zioną do szpitala, sw. .Takóba.
1935 r. w lokalu Kasy przy ul. A. Miic- ! -------------  -----
kiewicza Nr. II o  godz. 14-ej odbędzie
się VIII kolejne publiczne losowanie 
książeczek oszczędnościowych, przy. 
czem 10 wylosowanych książeczek bę­
dą wynagrodzone Dremją po zł 500 
każda.

Numery książeczek uprawnionych 
do udziału w losowaniu będą wywie­
szone w lokalu Kasy, celem sprawdze­
nia przez osoby zainteresowane od 
piątku 26-go kwietnia r. b.

—  Podziękowanie. Wszystkim oso­
bom prywatnym, oi-gnniz-acjom społe- 
ez.uym, firmom oraz komitetom rodzi­
cielskim. które przyszły z pomocą do­
raźną dotknięto pożarem szkole Nr. 
20 w Wilnie Kiea-ownietwo Szkoły o- 
raz Znrzad Komitetu tejże Szkoły 
składają tą drogą uc.Tse.nleezniejsze po 
dziękowanie.

TEATR I M UZYKA.

OKRADZIONA I-JA ULICY

WILNO, Wczoraj wyrwano Wan­
dzie SzmulewicŁowej (Konduktorslka 
6), w chwili gdy stała na chodniku 
przy ul. Zawalnej, skórzana torebkę 
damską, zawierającą 5 zł. 20 gr.

Podejrzana o tę kradzież została 
zatrzymana.

ZAMACH SAMOBGJCZW

WILNO. Helena Kozłowska (Polna 
3) żona kolejarza, lat 27 w zamiarze 

(20 w Wilnie, Kierownictwo Szkoły o- samobójczym mespostrzeż nie wyjęła
mężowi rewolwer i strzeliła sobie w 
pierś.

Kuła przeszyła klatkę piersiową na- 
wylof.

Ciężko ranną odwiozło Pogotowie 
—  TEATR ML'ZVCZNY „LUTNIA" | Ratunkowe do szpitala -kolejowego. 

„Wesoła para" po cenach zniżonych Przyczyną targnięcia się na tycie — 
Dziś, grana będzie w dalszym ciągu nieprozumienia rodzinne
obfitująca w piękne melodje, pełna hu-1 --------------------
moru, barwna op. Ziehrera „Wesoła |
para" z Halmirśką i Tatrzańskim w ro­
tach głównych. Udział bierze cały ze-1 
spół artystyczny. Ceny zniżone.

Jutrzejszy występ K. Ordonówny i 
Igo Syma w „Lutni". Jutro czarować,
będzie słuchaczy niezrównana pies Macierz Szkolną składają zł. 10.—
niańka H. Ordonówna. Nadto ujrzymv, j ---------- o----------
jako wykonawcę ulubionych piosenek,
Igo Syma, znakomitego artystę filmo- j K R 0 ? ;| K A  R O W O G R C D Z K *
wego. W interpretacji tych świetnych    ------------- '
artystów usłyszymy szereg najnow-1 
szych utworów o różnorodnym cha- !

i ta i

slgg&rr
Zamiast życzeń świątecznych Mai 

Czesław Florkowisp, na Polską

rakterze i nastroju. Pozostałe bilety na-,
w sali konter

S życia Związku Strzeleckiego.
i V piątek, dnia 26 b.m. o godz. 18-ej 

bywać można dziś od godz. 11-ej' rano ' w sali konferencyjne! starosta wygło 
w ciągu dnia całego. sl 0<U zvt p.t. „Rola. kobiety w obronie

Poranek symfoniczny w „Lutni". ’ raństwa" p. Moszcz.,niska - JoKzczyń-
XI poranek symfoniczny odbędzie się ska, przedstawioiolki. Komendy Głów
w niedzielę najbliższą o  godz 12,30 nej Z.S. Wstęp dia wszystkich bez-
Wylkonawcarm programu będa- Wił. płatny.
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. A. i  o-------- -
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A r t u r  G ó r s k i
Dz.ś, we czwartek 25 bm. odbędzie 

się w teatrze ra  Pohulance prapremje 
ra dramatu Artura Górskiego „ 0  
Zmartwychwstanie'’ ‘ .

Dramat został napisany w roku 
1915, wydrukowany w r. 1922, reali­
zacji scenicznej doczekał się dopiero 
dziś.

Dlaczego tak się stało? Ano — dla 
tego przedewszystki sm, że już sam 
tytuł sztuk. wskazuje na poważną 
treść, że dramat zmusza do myślenia, 
do bolesnego rachunku sumienia, że 
wogóle Artur Górski...

Otóż to: Artur Górski....
Poeta, krytyk, esseista, myśliciel 

był i jest Artur Górski samotnikiem 
w naszej literaturze. Nie dbał i nie 
dba o rozgłos; nigdy nie umiał należy 
cie zaopiekować się swoim dorobkiem 
literackim, rozsianym po różnych cza­
sopismach i nie wyzyskanym w for­
mie książek; wydał książek za mało, 
choć niektóre , jak „Monsalwat“  i 
„K u  czemu. Polska szła" stały się już 
obecnie niemal abecadłem każdego kul 
turalnego Polaka; przemawia dość 
rzadko, ale z  niezwy kłą siłą przekona 
nia; nie tworzył żadnej „szkoły“ , nie 
wytworzył żadnej maniery literack.e j, 
ale drogę wskazywał, na prostą dro­
gę skierowywał i skierowuje tych, któ 
rzy pragną iść naprzód, świadomi ce­
lów'...

Na bory zoneie literackim ukazał 
się Artur Górski przed czterdziestu 
laty. Jego świetne felietony i artyku 
ły, zadziwiające nieskazitelnością for 
my i głębokością myśli, drukowane w 
„Dzienniku Krakowskim1' zwróciły 
uwagę na młodego autora i wyrobiły 
mu niezależne i zaszczytne stanowisko 
w kształtującym się wówczas nowym

ników. Przeczuli to. I  przestrach du- wspiera każdego, nie obraża nikogo... 
cha ogarnął mię —  a pod przestra- a ktokolwiek schowa się pod jej skrzy 
chem uderzyło w piersiach serce. Po dła, znajdzie się bezpiecznym i nie u- 
czułc.m winę. Słudzy Ukrzyżowanego, lęknie się niczyjej groźby. Miłość 
spadkobiercy jego dzieła miłości —  có tworzy prawa, a kto nią pogardzi, 
żeśmy' dotąd uczyni!'? Świat mieliś- wszystko straci".
my uczynić świątynią, a oto złość 
chciwość zalały ziemię, —  a my za­
mknięci w kamii luiej twierdzy' kościo 
ła, śpiewamy psalmy ludzkości gnanej 
przez fatum? -— iCzemże my jesteś­
my ’  Co czynimy ?“ ....

Jakież jest wyjścia? Walka! I bu 
dowamie nowego kościoła:

—  Nowy kościół wiąże się na zie­
mi. Ponad minami —  ponad grożą—  
ponad rozumnem bezprawiem. Ponad 
narodami. Ponad... Kościół przestron­
ny' lako niebo gwiazd pełne. Każdy 
duch stanąć w nim może na całą wy­
sokość swego wzrostu. Pod kopułą je 
go orły krążyć będą śród błyyskawic. 
Cały z twardego światła wykowany.. 
Kościół świętego Jana na tej ziem i"..

Tak mówi Ksiądz w dramacie A r­
tura Górskiego „O Zmartwychwsta­
n ie".

Ale podobne myśli znajduiemy w 
innych dziełach znakomitego pisarza i 
myśliciela —  od „Mousalwatu" do o- 
•statniej jego książki, wydanej przez 
Polskie Radjo i zawierającej aforyz­
my pod ogóln; m tytułem „Myśli wy- 
brane". W  tej ciekawej książce sło­
wami filozofów  i netów całego świata 
przemawia Artur Gprsk. do czytelni­
ka, kiciu jat sim jakże delikatnie, mą­
drze i... stanowczo!..

Pierwsza myśl, otwiera jąra tę 
książkę, została wzięta izl tekstu Unji 
Horodelskiej:

—  Nie dozna łaski zbawienia, kto
się na miłości nie oprze. Miłość jed

ruchu literackim, znanym później pod na nie działa marnie... promienna sa-
nazwą „Młodej Polski' ‘ . ma w sobie gasi zawiści, osłabia uia-

Hasło, z kiórem wystąpił Artur zy, daje Wszystkim spokój, łąezy roz-
Górski, wskazując literaturze poi- dzielonych, podnosi upadłych, gładzi' scenie wileńskiej, w mieście Mickiewi 
skiej nowe drogi, .streszczało się w nierówności, prostuje krzywizny, cza.... W. Cnarkiewicz
dwóch słowach: „Powrót do Mickie

A zamyka książkę aforyzm Mic­
kiewicza :

—  Po tern poznacie słow'0 praw­
dy, że pada ciclio i leży' długo, a po­
tem wschodzi powoli... Owocem zaś" 
jego jest miłość i zgoda"...

Z podobnych myśli, z tego -samego 
ducha wyrosła twórczość Artura Gór 
skiugo, rasowego polskiego pisarza.

0  nim mówi W. Feldman:
—  Poeta zbożny, marzyciel trans- 

cedentalizmu, w sumieniu człowie- 
cze.m, nie na pobojowiskach pragnący 
rozstrzygać straszne zagadnienia, któ- 
remi nas czas karmi; w okresie kaba 
retów, t. j. cynizmu —  stosunku re­
ligijnego łaknie. W  czasie na.wskroś 
trzeźwym o Bogu mówi, rycerzy Chry­
stusowych pragnie wskrzeszać. W  
chwili rozwydrzenia partyj i podpo­
rządkowania jednostki wozy, że „Pol ■ 
ska szła i zvła przez wieki wiarą w 
człowieka"... Nowy kościół radby bu­
dować i zaklina, aby z odrodzeniem 
się pań.rtwa polskiego, odrodził się też 
duch, nie obniżano ludu, podnoszono 
inteligencję ku religji piękna, dobra, 
samotnych a wysokich dusz. 0  pra­
wie czci mówi, o prawdziwej kulturze,* 
na religijności opartej... Czy' nie stra 
eeiiiee dobrowolny, nad którym nale­
żałoby w imię praktyTki, życia, przejść 
„do porządku dziennego".. A  jed­
nak"...

Właśnie: istnieje owo szczęśliwe 
„a jednak"....

1 to „a  jednak" sprawiło, że w 
dwadzieścia lal po ’ napisaniu „0  
Zmartwychwstanie" dramat ten po 
raz pierwszy zostanie wykonany na

Na tokowisku

SKROMNY URZĘDNIK I ŻYCIE 
NAD STAN.

WILNO. Wczoraj w Sadzie Apeia 
cyjnym rozpoezął się sensacyjny pro 
ces o  nadużycia skarbowe w Grodnie. 
Sprawa ta dotyczy z jednej strony b. 
naczelnika Urzędu Skarbowego w 
Gruame 1 .eona Łuby, z drugiej zas ca-

I narażony Skarb Państwa, orzekracza 
i ły milfon złotych.
j W konsekwencji Łub< aresztowaniu, 
a jednocześnie zatrzymani zOsta,: znani 
kurne y Mojżesz Chalaw i Hersz jogi. 
Pod zarzutem pośrednicz ema w lapo> 
nictwie aresztowaniu takżł buchalteia 
Kamioństdegc. Zatrzymam kupcy uchn-

oraz. adwoitaci 
berg i Lobtnan.

grodzieńscy Firsten-

w icza" !..
„M ickiewicz" —  to oznaczało: jio 

ezja na szczycie doskonałości, to czyn 
wytrwały i ofiarny, to -wzloty ducha 
najwyższe, to głębia przekonania reli 
gijnego, to wreszcie —  „nazy wam się 
Mil. on " —  zlanie się duchowo z ca­
łym narodem....

Życie Mickiewicza, podług Artura 
Górskiego, było drogą,- która prowa- - 
dziła do Mousalwatu, —  poznanie tej 
drogi, zastanowienie się nad nim, zba 
danie dokładne — oto pierwsze zada 
nie, jakiego muszą podjąć się ludzie, 
pragnący tworzyć życie. A  drugie za­
danie —  naczelne i wielkie —  wkro­
czenie na tę drogę, aby — „w  piersi, 
w miejscu Świ ,‘tem Świętych zbudo­
wać ołtarz przymierza z Wiecznem,—  
narodu Monsalwat"...

Niezawsze bywał Artur Górski na 
leżycie rozumiany przez otoczenie. Je 
go „Monsalwat" wywołał szczególnie 
dużo głosów krytyki, a nawet szyder­
stwa, stworzono wreszcie ironiczny 
wyraz „m onsalwatczjk" na oznacze­
nie człowieka, który zapomocą patosu 
wyolbrzymia postacie poetów, tworząc 
z nich narodowych świętych.

Jakże niecelne są to jioeiski zlośli 
wych krytyków!.. Wszystko można za ; 
rzucić Arturowi Górskiemu, tylko nic 
pochopne kanonizowanie największych 
nawet poetów 1 O, nie.

Wymagania Artura Górskiego w 
stos nnkn do każdego człowieka, szcze­
gólnie do chrześcijanina, są ogromne 
i bezkompromisowe. I właśnie te wy­
magania, wypływające z głębokiego po 
glądu na zadania człowieka, wywołu­
ją  w dziełach Artura Górskiego ów 
patos, który tak dezorjentuje ludzi, 
nie umiejących lub nie chcących na­
dążyć za myślą autora.

Jest to patos klasycznych tragedyj, 
w których się rozważają tajemnice 
bytu i poruszane są tajniki duszy lu­
dzkiej. W ięce j: jest to patos człowie 
ka głęboko religijnego, który nie mo 
że się pogodzić z myślą o karygodnem 
upraszczam i, wy k os z 1 a wian iu, nieraz 
całkowitem zaprzepaszczaniu przez lu 
dz potęgi nauki Chrystusowej.

Artur Górski należy do nielicz 
nych w Polsce pisarzy, którzy głębo 
ką, szczerą religijność łączą z niezale 
~.ną twórczą myślą. Obce mu są ckli- 
we „kazania" lkb cnotliwie jałowe o- 
brazki; — jego wymagania w stos on 
ku do sifb’ 0 samego i do ludzi są 
wielkie i odznaczają się pewną suro­
wością, —  nie boi się więc on poru­
szania tematów bolesnych i drażli­
wych, — przeciwnie pragnie bńdzić 
sumienia i zmuszać ludzkie serca do 
przyśpieszonego bicia....

W dramacie „O Zmartwychwsta­
n ie " bohaterem jest młodi ksiądz, 
który rozpoczyna beznadziejną walkę 
z otoczeniem.

Ludzn spoufaliili się ze starym ko 
ściołe.m: do świątyni Pańskiej idą spo 
ko.jnie, choć dźwigają na sobie brze­
mię strasznych grzechów, < hcą być 
świadkami modłów Kapłańskich i ofia 
Ty mszy świętej, pragną tradycyjnego 
ogłoszeuia radosnej nowiny Zmart­
wychwstania Chrystusa Pana, —  ale 
nie chcą brać czynnego udziału w bu 
dowaniu nowego kościoła, nie dbają o 
to, aby Chrystus zmartwychwstał w 
ich własnych sercach!..

Kapłani są niedoskonali....
W  rozmowie z Prałarem mówi mło 

dy Ksiądz:
—  Kiedym chodził po jiolach o 

świtaniu, kiedym słuchał szumu tego 
lasu koło domu. pochylony przy lam­
pie nad pracą, wszędziem słyszał głos 
jakiś ogromny

ORYGINALNY ZWYCZAJ

lego szeregi kupców z których jednak dzlli za najbogatszych luda. w Grod- 
częsć tylko zasiadia na ławie osk?r- j n*J ’  j3^ S1?  ukazało, byli głównymi 
żonych. ! „kfijentami' Łuby w jego aferze. Pod

W  dniu wczorajszym Sąd na wnh* 
sek obi oni oddalił powództwo cywilni 
przeciwko Chaliwowi i JOglow! poczen 
rozpoczęło sie czytanie reieratu doty­
czącego jurzebiegi rozprawy w Sądzie 
Okręgowym. Referat ów  obermujc lal­
ka tysięcj stron pisma maszynowego.

Rozprawa trwała do godzin-- 5-tej
Treść tej wyjątkowej sjirawy przed zarzutem udzielania rapów 1 zatrzyma po południu, jioczen zarząozom przer

iio jeszcze kilka osob jednai. w wvni ^  dnia dzisiejszego. Ogólnie p>rzv-stawfe się następująco: T - o ____ r j
Łuba otrzymując posadę naczelni- rozprawy w Sąd7 Okręgowym w pusz„ zają> że proces potrw; tym ra - 

ka wsi Kwnnianego urzędu byl czlowifc ® rodinir skazani zcsiali tylko Łuba, Cha zem o j^ ^  3 dni
o . lew, Jogi i Kamionski.

Należy nadmierne, że po złożeni,, 
wysokich kamcyj wszyscy oskarżeni od­
powiadają z wolnej stopy.

kiem niezamożnym P*»sadę ową 
trzymał przed kilku laty

Wkrótce atoli potem począł or PROCES, K oRY TRWAŁ 6 MIES. 
swego życia j

W  IGórach Świętokrzyskich panuje oryginalny zwyczaj: w okresie wielka­
nocnym chłopcy dekorują drzewa przed domostwami swych ukochanych

skorupami od jaj.

zwracać uwagę t-ybem 
Urząazii mianowicie luksusowe mieś/' 
kanie, począł bywać w pierwszorzęd­
nych U kałach rozrywkowy ch, a jak 
twierdzili wtajemniczeni, dysponował 
nawet większemi sumami.

MILJONOWE STRATY SKARBU 
PAŃSTWA.

Pogłoski o  życie nad stan nacze. 
nika Urzędu Skarbowego w Grodnie 
doszły również do jego władz przeło­
żonych.

Wzbudziło to podejrzenie, wobec 
czego działalność Luby poddani 1 dy­
skretnej obse. wacii. Wkrótce też bom- 
oa pękła. Oto ustalono, że Łuba jest 
w ścisłym kontakcie z całym zeregiem 
kupców, od którym wzamiatr za roz­
maite kcmbuiiicje celem obniżenia w y­
miaru podatkowego pobierr łapówki. 
Łapówki sięgały dziesiątek ti-sięcy zjo-

Łube Sąd Okręgowy skazał na 4 
łata w :ezienia Chaiewa i jogi? na 
1V2 roku każdego, a Kamiońskiego na 
6 miesięcy

Proces ów wywoial nielada pizera- 
żenie w Grodnie i irwał przeszło 6 
miesięcy.

0 0  wyroku powyższego skazani a- 
pelowali, wobec czego wczoraj włJśnie 
głośna ta sprawa znalazła się na wo-
kndie Sądu .Apelacyjnego w  Wilnie.

PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY 
W  WILNIE.

■^zewodniczy rozprawa sędzi. 
Jundził. w  towarzystwie sędziów Za­
niewskiego i Iljina Ositarza zaś podpro- 
kuratm Sądu Oiuęgowego Sekuta, któ 
ry również popie, ał akt oskarżenia w 
procesie g odzieńskim.

jako oproncy występują tym razem
tych, jednak stra‘ y, na którt został adwokaci Andreiew i Jasiński z Wiln?

Podziękowanie Pana Marszałka
dla harcerzy wileńskich

0 C Z O S N K U
W  miesięczniku „Dla Zdrowia," 

(Nr. 2, lufty 1935 r.) w dziale „Z teki 
lekarza pisze dr. med. Edmund Herold 
z Warszawy o czosnku i jego wlasnoś 
ciach leczniczych. W ogólnych zary­
sach podajemy wyjątki z tego artyku 
łu

Działanie czosnku na organizm ludz­
ki hyln znane od niepamiętnych cza­
sów. W starożytnym Egipcie, Grecji i 
Rzymie, czosnek znano jako cenną rośli 
nę leczniczą, zabezpieczającą przed po 
morami i wzmacniającą siły. Zalecany 
prze? Ta-ln ua przeciw niemocy płcio­
wej, byt znany na wschodzie, jako lek 
sprzyjający długowieczności. Również 
europejscy i arabscy lekarze średniowie 
cza znati i zalecali czosnek przy słaboś 
ci, reurratyźmie i przedwczesnej staroś 
ci. Przezi swe cenne składniki, jaik olej 
ki 'otne, lcwne związki siarkowe, związ 
ki arsenuwe, sole mineralne i fermenty, 
wywiera czosnek dodatni wpływ na or 
gan.zm ludzki. Stosuje się go przy cho 
robach zakaźnych przewodu pokarmo

badaniach doświadczalnych 1 obserwa 
cjach klinicznych. Jednak działanie 
lecznicze czosnku ulega znacznym waha 
niom, z  tego też względu, nie uważam 
z punktu widzenia lekarskiego za racjo 
nalne —  stosować do celów leczniczych 
surowy czosnek, Który zresztą nie każ 
dy żołądek znosi. Nalewka czosnkowa 
na spirytusie w stosunku do zawartości 
alkohollu zawiera tak mało czosnku, że 
jest to preparal zbyt slaby i może oka­
zać swoje działanie tylko w wypad­
kach wyjątkowych Pozatem nalewka 
na spirytusie jest pozbawiona cennych 
fermen.ów surowego czosnku. W po­
szukiwaniach właściwego preparatu 
autor zatrzyma1 się na utrwalonym soku 
czosnku Apteki Mazowieckiej, ponie­
waż idea stosowania soku rośliny ma 
głębszą rację bvtu Spotyka sie ze sto 
wan!em tego preparatu w klinikach i 
szpitalach warszawskich z wynikiem 
dodatnim. Ostatnio nawet ukazała się 
obszerna praca Dra Jaffe z oddziału dra 
Bętkowskiego ze szpitala Dz Jezus w

Jak 'uż podawaliśmy w swoim cza 
sie. delegacja harcerzy wil niskich zło 
żyła w dniu imienin Pana Marszałka 
Piłsudskiego w Belwederze alDum, za 
wie,rający podpisane przez, koinendan- 

, ta Chorągwi i grono starszyzny życze- 
' nia imieninowe oraz. arkusze ,z mel­

dunkami hufców o rozpoczęciu przez 
drużyny wileńskiej Chorągwi akcji 
zwalczania analfabetyzmu jaao zbio­
rowego czynu społecznego, którj har­
cerze wileńscy składają w skromnym

upominku Wielkiemu Budowniczemu 
Polski. Przed k lku dniami Komenda 
<?7iorągwi otrzymała od sekrotarjatu 
osobistego Pana Marszałka w osobie 
p. Kazimiery Iłłakowiczówny pismo 
nast. treści: „Z  polecenia Pana Mar­
szałka Piłsudskiego niani’ zaszczyt zło 
żyć podziękowanie za- nadesłane gratu 
la c je " . Podziękowanie to będzie dla 
harcerzy wileńskich miłą i cenną pa­
miątką.

Nawiązanie kentaktu turystycznego
z Litwą

P. Szaldbs odjechał do Kowna
WILNO, Po pOwiócin do W :lna od 

jecnaj wczoraj do Kowra dyrektor li­
tewskiego rntędu turystyi znegc 1 wsnół 
pracownik jńsm-a koydeńskieg* „Musu 
Ritojus" p. Szalcłus.

Bawi on w Polsce, jak wiadomo w 
celu nawiazania kontaktu turystyczne­
go między polską i Litwą.

Okażuje się, że litewski urząd tu­

rystyczny projektuje ^organizowanie 
kilko wycieczek dc Polski. Również z 
Polsk mają udać się do Kowna po­
dobni wycieczki.

Podczas swego pobytu p. Szalcius 
omawia* te sprawy z cdp iwiedniemi 
władżam które przychylnie ootrakio- 
wały w/sunięte w  tej mierze p-opozycie

ZAPISY 00 SZKÓŁ POWSZECHNYCH
0 kształceniu w domu natęży złożyć powiadomienie

wych, przy stanach nogrynowych, przy 
błędnicy, a według autorów francus­
kich nawet przy początkowych 'spra­
wach gruźliczych. Ostatnio dr. Lorand 
z Karlsbadu zaleca czosnek w celach
ochronnych przy skłonności do scho­
rzeń rakowych. Działanie dodatnie czos 
oku przy sklerozie jest powszechnie zna 
ne. Pjzy artretyźmie, reumatyzmie da­
je się również zauważyć dodatni wpływ 
czosnku, orawdoi odobnie dzięki połą- 
czertiom siarkowym Jak widać z -po-

który wołał, że wiel- wyższego, działanie czosnku jest nader
kie n bezpieczeństwa idą na Polskę, różnorodne 1 naogoł ma czosnek wśród
'-zu.kałem w Piśmie, w apokalipsie — 'lekarzy licznych i zdecydowanych zwo- 
pisnia mówią o tern. Pvtałom pustel- lenników, opinja których jest oparta na

, _____  - -  —,______   ■  WILNO. Na mocy dekretu o obo nych zwinni w terminie do dnia 20 sitr-
wego, przy łi, eg Linkach, przy nieprawi Warszawie, oparta na obserwacji prze wiązko szkolnym zarządzono zapisy ima 1935 r złozyć lderown*‘ 'twoni pu
dłowych fermentac]acł żolądkowo -  | szj0 stu wypadków sklerozy;, schorzeń dzieć do publicznych szkół powszech blicznych szkól powszechnych m Wil
kiszkowych, przy grypie, pi zy kata/ ach j ,^ 5  ̂ oddechowych, w której autor nycn ni. Wilna. Zapisy odbywać się I na —  odnośnych obv.odów, pisemne
oskrzel: i górnych dróg dróg oddecho J stw,erdza wyraźnie dodatnie działanie będą w czasie od  25 bm. do 5 maja br. zaświadczenie z wymienieniem imion

i nazwisk dziecka ojca lub opiekuna, 
daty urodzeria dziecka, adresu jego za

utrwalonego soku czosnku Apteki Ma w Kancelariach publicznych szkół pow 
izowieckiej, przy cierpieniach sikleroty siechnych m. Wilna od godziny 13 do
cznych, stanach pogrypowych srhio- 15-ej. Stf,sOwnie do artykułu 10 dekre mieszkania i sposobi zamierzonego na
rżeniach dróg oddechowych. Między tu wstępuj? w  okres otwwiązku szkol- uczanja w  ciągu roku szkolnegfi 1935
inemi Pr. lafle pisze: Utrwalony sok nego od unia 21 sierpnia rb. wszyst- j — 36.
czosnku okazał się środkiem, mającym kie dzieci, urodzone w roku 1928 i od Dzieci nowowstęoujące zapisują się 
własności kojące i .agodzące kaszel. ! tego czaisu będą one podlegały przy do szkół, znajdujących się w tych ob-
Zwłaszcza szybko spostrzegłem poprą musowi szkolnemu w przeciągu lat 7. wodach, w których one obecnie zamiesz
wę przy przewlekłych nieżytach oskrze j Przy zapisywanie dziecka do szko kują, dzieci roczników sta-szych zapi 
Ii i tchawicy. Kilku palaczy, od szeregu ły p-zynieść należy ze »obą metrykę sują się do tych szkół do których uczę
lat cierpiących wskutek uporczywego 
kaszlu, doznało tak znacznej ulgi przy 
zastosowaniu utrwalonego soku czosn 
kowego, że preparatem na stałe zastą 
pili zażywane poprzednio proszki.

dziecka Iud inny dow<>d dający mOz szczalj w larach poprzednich 
ność stwierdzenia prawnie daty u.odze Dzieci, Irtórych rodziice 'ooiekuno- 
nia dziecka. j wie) nie zapiszą sami ao s/koiy, oędą

Ro&zice (opiekunowie), którzy za- .zaoisajte do publicznych szkól powszech 
mierzają uczyć dzieci swe w  domu, w nych z urzędu 
szkoUch średnich lub szkołach prywat- — ::— ::—

NA FILMOWEJ TAŚMIE
.KATIUSZA"

„HELJOS

Wszystko jest dobrze, aż do chwili, 
gdy z ekrainu słychać wyraz Katiusza, 
wymówiony z amerykańska. Pewnie, że 
to drobiny szczegói, ale razi on ucho 
dotkliwie i nieprzyjemnie. Dlatego też 
znakomita gra Fryueryka Marcha nie 
robiła pełnego wrażenia. Anna Sten na 
tomiast była prawdziwa i naturalna. Jej 
poprzedniczki, to zn. Itolores del Rio 
i Lupę Vdez wcale nie byty w tej roli 
dobrze obsadżone. Katiusza Anny Sten 
jest najlepsza

Mamoulian wprowadzi! sporo orygi 
irralniydi mjotywów w reżyBerji. Prze 
dewszystkiem stuszował me'które kanry1, 
zaokrąglił fabułę. Mial przecież dw; fil 
my na ten sam temat do 'obejrzenia 1 
mogt dobrze opracować catośi Jak 
przystało na renomowanego reżysera 
pokazał MamouJian szereg scer pierw 
szorzędnej roboty. Taka rozmowa więź 
niów z odwiedzającymi, nabożeństwo 
to są własne jego inowacje, siejące na 
wysokim ,uziomie. Naogół jednak trud 
no mówić o  silnem wrażeniu. Trzy ra­
zy oglądać ten sam film w  rożnych od 
mianach — to chyba wystarczy Gbjek 
tywnie można się zachvrycać grą, reży 
serją, montażem, ale o  przeżycie moc 
niejsze już trudniej. Zresztą zależy od 
wrażliwości 1 nastroju.

Jodatki uzrc-zmaicone. Szumnie za 
powiadana sowiecka „parada lotnicza" 
okazał się bezradną plątaniną różnych 
Mięć lotniczych. Jedyny ciekawy mo 
,ienx to efektowne skok ze spadochro 
rami. Pozatem nic Kolejna rysunków 
ka z cyklu „Silly Simpnomes" o 'koniku 
polnym i mrówkach bardzo miła. Rek 
lamowy rilimiik Fuchsai pomysłowy, ty. 
ko nieco za dług,. Tan. C.

„ROZEŚMIANE OCZY"

„PAN"

Tyitut z kct-egorji uniwersalnych 
Może służyć różnym filmom. Temu wię< 
także.

Treść jak zwykle w filmach Shirlej 
Tempie. Łzawa i pełna sentymentu. Ir 
na rzecz, że to ściąga tłumy, które pk 
czą pocichu .na widok rozmowy lotnikr 
z małą dziewczynką o  śmierci jej matk-'

Osią całego filmu jest Shirley Templi 
Nawet miejscami reżysei zbyt się za- 
galopowa! w wysuwaniu atrakcyjnej 
małej gwiazdki ma czoło. Improwizo­
wana „rewja" w samolocie wypadła 
sztucznie i nienaturalnie. Czuć było-, że 
dziecko poza dokładną tresurą nic nie 
daje A w innych scenach było znów 
tyle szczerości, że napewr.o nie nocho 
dziło to ze strony reżysera.

Parti.crtzy Snirley Tempie dUbrani 
są dobrze. James Dunn gra już z nią 
po raz drugi (poprzedniego filmu z nim 
p. t. „Tajemnice maiej Shirley" nie by 
ło u nas) i „pasuje' doskonale Znano 
miity jest sparaliżowany wujaszek — 
tyran o sercu „miękkiem jak kasza" 
według określenia kucharki. Film ma za 
pewnione powodzenie u dużych i ma- 
,yich. Jedynie końcowa scena z połicz 
Kiem w ym ierzonym  przez matkę nie 
grzecznej Joe mogłaby z powodzeniem 
n,e istnieć.

Dodatki dość ciekawe. Tad. C
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rrOE GOSPODARCZE W  d e r e  n ie  a a  t o r a c h
m

n.
Metody finansowania robót publi­

cznych -winny być, zdaniem naszem, 
uzależnione od skali w jakiej te robo- 
t) są podejmowane, jak również od 
istoty celów, dla których uruchomie­
nie robót publiczny eh staje się konie­
cznością.

Każda z czterech zwykle stosowa­
nych form finansowania robót publi­
cznych, jak finansowanie z bieżących 
źródeł podatkowych (sum budżeto­
wych), z pożyczki wewnętrznej, z po­
życzek zagranicznych, z kredytów in­
stytucji emisyjnej —  może być zależ­
nie od okoliczności uznana za właści- 
wą, jeżeli chodzi o bieżące roboty in­
westycyjne wykonywane w przecięt­
ne;1 lub normalnej, dla stosunków da­
nego kraju, skali, kiedy nie zachodzi 
potrzeba szukania źródeł nadzwyczaj­
ny ch dla pokrycia kosztów.

Rozejrzyjmy się w tycli czterech 
możliwościach

Jeżeli budżet państwa w granicach 
swej równowagi pozwala na urucho­
mienie pewnych sum na roboty publi-

obiegieni waluty. Użycie zagranicz- rozwojowi kraju. Praktyka polska pod 
nyoh kredytów na inwestycje rcntują tym względem jest wyjątkowo zasob-
ce się nie, może być uznane za zadłu­
żanie się niewłaściwe, lub prowadzące 
do coraz większej zależności polity cz 
noj i gospodarczej od państwa kredy 
tującego, o ile istnieje całkowita pew 
nośó wywiązania się z obowiązków pła 
tniczych. Zresztą j«st to sprawa nara 
z-ie bezprzedmiotowa wobec trudności 
wogóle uzyskania pożyczki. Jeżeli cho 
dzi o Bank Polski, zależnie od okoli­
czności, 7'właszcza przy niedużych kre 
dytach i ta forma finansowania w 
wypadkach dorywczych mogłaby być

W „butach wodnych11 przez kanał 
La Manche

na w odstraszające -przykłady. Robo­
ty publiczne, jako przejaw interwen­
cji konjunkfuralnej, stają się nato­
miast koniecznością w okresie zaniku 
■inicjatywy prywatnej, kiedy oszczęd­
ności narodowe wstrzymują obieg i 
pozostają nieruchome w oczekiwaniu 
bardziej rcntującej się lokaty. Nasz 
kierunek doflacyjny, kurczowo trzy­
mający się idealnie prostej luiji, josz 
cze przez dłuższy okres czasu opóź­
niać będzie możliwość oczyszczania tego 
terenu dla działania, inicjatywy pry-

wykorzystana bez naruszenia iutere- watnej, obawiającej się niskich cen i 
sów i bezpośrednich zadań instytutu maJych urobków. Moment niskich 
emisyjnego. con powinien być wykorzystany właś­

nie przez Państwo. Interwencja kon-Wszystkie te cztery —  a obok nich 
wszelkie inne o niniejszym zasięgu 
źródła gotówkowego, —  form y finanso 
wiama robót publicznych tracą na za- 
Stosowalności, gdy chodzi nic o bieżą­
ce -w przeciętnym przekroju konty­
nuowane z roku na rok roboty publi­
czne, lecz o wielkie roboty publiczne 
rozumiane w płaszczyźnie planowej

eznc lub roboty o charakterze publiez ; interwencji konjunkturalnoj, a wyi
nym, a ponadto celowość, aktualność 
i potrzeba tych robót jest niewątpliwa 
—  odjiaść musi skropuł podważania 
rentowności gospodarki prywatnej 
przez uszczuplenie jej środkow kapi­
tałowych w formie, podatków na inwe­
stycje. W  granicach równowagi bud­
żetowej, gdyTby pewno sumy nie były 
przeznaczane na inwestycje, —  szły - 
by one tak czy inaczej na inne cele, 
przypuszczalnie małej lub mniejszej

gające dla swego sfinansowania mil­
iardowych sum. Tracą na za stosowal­
ności, ponieważ przy wielkich robo­
tach stają się rzeczywiście ważkiemi 
i decydującemu te momenty, które wy 
suwa A. Plutyński w swojej ostat­
niej publikacji, a które w streszcze­
niu omówiliśmy w poprzednim arty­
kule (w numerze z dnia 12-go kwiet- 
lia),

| iNirn jednak przejdziemy do szuka
wagi. Purytanizm podatkowo - im we- nia specjalnego źródła potrzebnego 
stycyjny nie jest tu zatem na miejscu, dla sfinansowanie wielkich roDÓt 
Inna i zecz, gdyby dla stworzenia blieznyeh, należałoby pokrótce wyj os-

junkturalna w momencie niskich cen 
daje możność wykonania inwestycyj 
jak najtańszym kosztem, powodując 
ożywienie życia gospodarczego. Ofen­
sywa gospodarcza musi znajdować się 
w okresie kryzysu w ręku Państwa.

Druga kwestja —  to kwes-tja me­
tod, kwestja podejścia do zagadnie­
nia. Roboty' publiczne me wywołają 
efektu, jeżeli będą podejmowane w 
skali nie odpowiadająooj zadaniom. 
Ofensywa gospodarcza musi liczyć się 
z liczebnością wroga, a wrogiem tym 
jest OóO-tysięczne bezrobocie miejskie, 
nie licząc -wielu miljonów bezrobocia 
wiejskiego. Bezrobocie nie jest zagad­
nieniem społecznem, wtórnie —  być 
może, ale przedewszystklcm jest zaga 
dnieniem gospodarczem i w płaszczy­
źnie posunięć gospodarczych musi byrć 

Stąd potrzeba; ofensyw’y 
możliwie na eałvm froncie.

.Niemiec proif. Fryderyk W alt ber, wynalazł przyrząd, który nazwał butami 
wodnemi. W „butach" tych zamierza w dniacJh najbliższych przejść kanał

La Mawohe (36 kim. )

j zwalczane.

Sensacyjny mecz tenisowy
Wczoraj V  środę reprezentacja ten. lepszą parą niemiecki Cramir — Her

Turniej
ping-pangowy

Podczas świąt wielkanocnych, gdy 
w całej Polsce roiło się od imprez spor 
Dowych w Wilnie panowała głęboka 
cisza. Pierwszorzędna okazja jaką da 
ją dnie świąteczne do przeprowadzenia 
propagandy aportowej a jednocześnie 
zasilenia kas klubowych nie została 
wykorzystana. Należy to przypisać ka 
rygodnemu brakowi inicjatywy i orgatni 
zacji ze strony klubów wileńskich.

■Na marginesie tej „śpiączki wiosen 
nej“ należy zanotować jedyną roz -̂yw 
ke aportową lalką, był turniej ping — 
pongowy urządzony dla młodzieży ży. 
d1 o w skiej przez redakcję „Cajt“ . Wśród 
młodzieży gimnazjalnej i szkół zawodo 
wych turniej wywołał ogromne zainte­
resowanie. Zawodom w których brało 
udział 7 drużyn (o-kofo 40 graczy) przy 
gląda'0 się ponad 300 osób śledzących 
z wielkim izapalem emocujący przeoieg 
gry. Najwyższy poziom osiągnęli gracze 
Weksler, Kac, Duszyć, Muśko, Nieherg 
i Mińk-o-wicz. Po dwudniowej zaciętej 
walce pierwsze miejsce zdobyła druży 
na „Masada" w osobach Wekslera
(mistrz Wilna) j Wajmana. Kolegjum 
sędziowskie pod przewodnictwem Wek 
slera na wysokości zadania. Należy pod 
kreślić sprawność rawodów pod kiero­
wnictwem p. red. Szyka.

KOMUNIKAT AZS-u
: Zarząd AZS-u donosi nam: Akade
;. micki Związek Sportowy odwołuje :
1 powodu żałoby po ś. p. koleżance Ja 
I ninie Wojciechowi.czównie wszelki*
j imprezy towarzyskie, do dnia 1. V 
; b. r.

źródła pokrycia robót publicznych us- j nić, dlaczego obecnie zachodzi państ- J ceK (V ni t. wystarczy dorywcze urueho 1 
talone były nowe lub specjalne tytu wowa konieczność podjęcia takich ro- mianje małyeh środków, które. np. ze­
ty podatków Z tych właśnie wzglę- J bót na dotąd nieznaną skalę. j j)ra(: może ostatnia pożyczka inwesty
do w, np. j esiesmy zdania, że Fnudusz | Interwencja konjunkturalna ze j cyjna. Z drugiej strony- plan robót

jest
uznawaniem 

Po-

Pracy powinien być zreorganizowany, strony państwa bynajmniej 
a jego źródła podatkowe zlikwidowa [w zasadzie sprzeczna z uz

, [ r° : L ^romatyzmu gospodarczego masowego zatrudnienia
W  warunkach powojennych roboty ; wrołame do życia Pan&two-vvy.ch Zakła 

publiczne nie mogą być zaprzestane, j dów Przemysłowo Zbożowych nie bu
muszą byTć kontynuowane bez przerw 
z odchyleniami, rzecz zrozumiała, w 
tę lub inną stronę, zależnie od kon- 
junktur. Trudności budżetowe mogą 
wywołać potrzebę wypuszczenie poży­
czki inwestycyjnej, do której w Polsce 
już kilka razy uciekano się. Obecna 
pożyczka inwestycyjna -wywołana jest 
trudnościami budżetowemi obok ko­
nieczności koniunkturalnej nasilenia 
zatrudnienia.. Ta forma finansowania 
robót publicznych odciąża poniekąd 
budżetowe zadania przez upłynnienie 
prywatnych oszczędności. Nie. może. 
być jednak w zbyt krótkich odstępach 
stosowana, a tern bardKioj 'nie powin­
na być oparta na tak z * anym „przy­
musie psychologicznym , przy którymi

tylko

dziło i nie budzi żadnych zastrzeżeń > 
—  raczej metody działalności tej pla 
cówki stałej interwencji mogą wywo­
ływać sprzeciw. Również jeżeli cho­
dzi o zadani.a -w innej płaszczyźnie, 
nie o podniesienie cen, lecz o wzmo­
żenie popytu na pracę, interwencja 
ma całkowito uzasadnienie i tylko 
kwestja czasu i metod może wywoły­
wać rozbii ż.ne traktowanie.

Pierwsza sprawa —  czas. Forsowa 
nic robót publiczny cli w okresie lob 
rej konjunktnry jest posunięciem zgo­
ła błędnem. Dobra konjunktura —  to 
wysokie ceny, wygórowane płace, — 
to okre.s, kiedy inicjatywa prywatna 
znajduje szerokie pole do działania. 
Wówczas automatyzm gospodarczy 
działa z precyzją udoskonalonego me 
chanizmu. Interwencja państwowa, 
stwarzająca obok sztucznie niepotrzeb 
ny popyt na pracę, staje się rzeczą 
zbędną, jeżel nie szkodliwą pr-zez an­
gażowanie środków kapitałowych, -któ 
rt- mogłyby być zaoszczędzone dla 
tychże ]>otrzeb na inny, bardziej wła­
ściwy czas oraz przez przyśpieszanie 
tempa inwestycyj. Należy przytem

publicznych musi przewidywać tylko 
takie inwestycje, któro wymagając 

służyć będą 
jednocześnie zadaniom ułatwienia o- 
brotu gospodarczego, przynosząc ko-

sowa Lęgjl wyjechała samolotem, dc 
Dla tych | uei Inia na tnec" ze słynnym klubem nie 

nneckim Rot — Weiss. W  skład naszej 
reprezentacji wchodzą Hebda. Tloczyń 
iskii ł  Tapłowsk. Program zawodów, 
które się odbędj w najbliższy piątek 
sobotę i niedzielę przedstawia się nas

i rzyśe efektywną bądź natychmiast, 
bądź w najbliższym czasie.

Ale tak pomyślane wielkie roboty 
publiczne wymagają kolosalnych środ­
ków. Czy jest takie źródło, skąd mo­
żna byłoby czerpać te środki

Z. HarsKi.

Wiadomości bieżące
Nowe ustawy pracownicze. —  Mi­

nisterstwo Spraw Wewnętrznych o- 
pracowało projekty ustaw o uposaże­
niu i zaopatrzeniu e.meiytalnem pia- 
cowników samorządowych, które mają 
być ogłoszone na jesioni tego roku.

kel. Poza konkursem Tarłowski nu. 
walczyć z Denkcrom.

W niedzielę —  w meczach rewan 
żuwych Cramn walczy z Hebdę a Hen 
kel —  Tłotzyńskim. Pozr konkursem 
TarłowSK; rozegra mecz z Goeprerten. 

Mecz wywołał w  Berlinie bardzo du
,,L ■ | że zainteresowanie ze wzglęuu na zwy

W piąte* —  w g ze pojedynczej pa - jystwo Legji nad AU Englai.d F.lub 
nów alczyć bęc-a Cramm —  Tloczyń przy równoczesnej porażce Rot — Wei 
ski i henkel —  Hebda a poza komun- SSu_ przypominam \ że w  ubiegłym ro 
sem Tarłowski z Lundem. ku w Warszawie Rot — Weiss wygrał

W sobotę —  w grze podwójnej zdecydowanie z Legją 4:1,
Hebda i Tłoi-zyński spotkają się z naj- ■ — ::— ::—

Międzypaństwowa mecze piłkarskie
w roku 1935

spotkamy się 7 Beigją we Wiocławic.
Tegoż samego dnia druga reorezen 

tac ja Polski spotka się z Łotwą w Wil

Dotycnczas zatwierdzone zOstaij os 
tatecznk następujące miedzyoaństwO- 
w t mecze piłkarskie.

Dnia 12 maja walczymy z Austrją nie. 
w Wiedniu, dnia 16 czerwca reprezen Dnia 6 październiki, odbędzie się 
tacja Ligi spotka się z renrezertaeją mecz rewanżowy z Austrja w Polsce 
zawodowej Ligi węgierskiej w  Warsza Teren meczu nie jest jeszcze ustalony, 
wie, dma 18 sierpnia gramy z Jugos- W  listopadzie wreszcie projektowa- 
ławią w Katowcach, inia 1 września. ne są mecz* z Rumunją i Bulgarją.

Jędrzejowska przegrywa
i  Sperling-Krblrwlnkel

subskrybeja staje się n tyiKu narzę- dzlała z precyzją udoskonalonego me Projekt ustawy uposażeniowej
dzicm wypompowania-srodkow kapita- chanizmu. Interwencja państwowa, wprowadza szereg ważnych zmian w ,
łowych bez gwarancji, ze nie przekro- stwarzająca obok sztucznie niepotrzeb porównaniu do stanu dotychczasowe- j
ezona -ostanie górna gianiea możU- ny popyt na pracę, staje się rzeczą go, ustalając pewne uposażenie stałe j
wości subskrybcy jny ch ludności. Poza zbędną jeżOn nic szkodliwą przez an- oraz ruchomy dodaiteiv j-iinkcyjuj. U- , RZYM. W dalszym ciągu między na bez v, a Iki. Przeciwnik jogo "w finale jesz
tein musi istnieć całkowita pewność gazowanie środków kapitałowych, któ stawa uposażeniowa, dla pracowników rodowych mistrzostw tenisowych Ita-lji cze nie jest wyeliminowany
użycia pożyczki na konkretne celo ja - rt. mogłyby być zaoszczędzone ’ d lą j samorządowy-di wzorowana jest na za- rozegrano następujące sporkank. i W  grz*- pojedynczej oań Jędrzejów
westycyjn.'. tychże" potrzeb na inny, b^dziej wła- , sadacl] u j ę t y c h  v  ustawie o upo- ( W  gri<> ,pojed:’ńczej panów Artelns ska ratkne»a się na Spedtng -  Kran-

Wiekszr zastrzeżenie wyw-ołać mo- ściw  czas oraz p iz «  przyśpiesz- nie \sazem* ^zęA iłkow  państwowych, me ęAustrj?) pokonał Bonia (Francja) 5:7 j wmkel, z którą przegrała 1:6. 4:6. Poza
ę + • TM)7W 7'Alr 7n * ł /  . . \Tnio', tnm •jest wiadomo, ez> me będą po- 5 .^  0 .^  a Hmes (Ameryka) t tern Va'i6rio wyeliminowała Adamoff

ze korzystam ' • ^ a ^ c z -  tempa inwestycyj. Należy p ^ y te m . wtÓTZOne staTe błędy w .postaci m e-; , rfiespodaiewanie z 'de Stefan: 9:7, 6:3, a Aussen zwyciężyła Gold-
nych lub kredj.ow w Banku Polskim, zwrocie uwagę n 1 tę okoliczność, ze slychanego wsrostu różnicy w oposa- | (Wtochy) 7 a 4> 6 :k  Menze; w g  Ksdmidt 1:6, 7:5, 7:5. Spotkanfe ponfe-
—  w pierwszym wypadku ze względu w okresie dobrej koniunktury inter- żeniu w miarę posuwania się do wyz ra, z ^  . 0 .2, 6:1 6:2, -a Pałmieri! działkowe Va'lerio —  Aussen zakończyło
na -niebezpieczeństwo pewnego uzależ- wencja państwowa zrywa z reguły z szych kategoryj. zwyciężył Caskę 4 :6 , 5:7, 6 :3. 6 :4, 7:5 ! się zwycięstwem pierwszej 6 :4, 6 :4.
nienia się o zagranicy, .w drugim zasadą inwestowania rentownego i projekt ustawy o zaopatrzeniu e- Palmiert "zaicwalifłkował się do finału — ::— ::—i
/  obawy przed osłabieniem elastyczno celowego, przerzucając się na inwesty I mnJ.flluera pr cowników samorządo- '

cje bezplanowe, nie służące dalszemu j oparty jest na analogicznych za
' sadach, eo ustawa o zaopatrzeniu

nianipulacyj Banku związanych

Nowe ustawy gospodarcze
W  „Dzienniku Ustaw Rz. P .“  % wiązkiem świadczeń w naturze można j 

dnia. 16 kwietnia br., Nr. 27, ogłoszo- obciążyć tylko w celu: a) budowy i
ne zostały' między iiinemi następujące utrzymania dróg .samorządowych, b) 
ustawy rozporządzenia : wykonania meljoracyj wodnych, uza

—  Ustawa z dnia 18 marca 1935 j sadnionych interesem publicznym oraz 
r. w .sprawie zmiany przepisów o opla- utrzymania istniejących urządzeń mel- 
tach stemplowych (poz. 200) ; joracyjnyoh o takim samym charakte-

—  Ustawa z dnia 22 m aroa 1935 r. rze, c) wznoszenia budynków gmin- 
o majątkach pozostałreb po b. ziems-t- nych 1 gromadzkich, oraz d) zagospo- 
wach i innych b. zrzeszen iach  publiez- darowTania i zalesiania nieużytków 
no - prawnych (poz. 201); gminych i gromadzkich. Ustawa wcho

—  Ustawa z dnia 26 marca 1935 r. dzi w ży cio po upływie dw’ócli miosię- 
w sprawie zmiany ustawy z dma 10 cy od dnia ogłoszenia (to iznaczy od 
marca 1932 r. o spłacie zaległości po | dnia 17 czeiwc-a I?. r.) i, obowiązuje 
dat ko w ych (poz. 202 ); na całym terenie 'Państwa. Sprawę wy

  LTstawa z dnia 26 marca 1935 r. J  "daru i poboru świadczeń w naturze
o klasyfikacji gruntów dla podatku ' omówimy w' specjalnym artykule z u- 
gruntowego '.poz. 203); j wagi na doniosłe jej znaczenie dla sto-

—  Ustawa ,z dnia 26 marca 1935 r. ‘snnkow na wsi. 
śwńddczeniach -w naturze na. niektóre j Rozporządzenie Ministra -Spraw

[ merj'talnem urzędników państwowych.
Gr?ud Prix Monaco

o- 
11 a

cele publiczne (poz. 204) ;
—  Rozporządzenie Ministra Spraw 

Wewnętrznych z dnia 27 marca 1935

Wewnętrznych iz dnia 27 ana-rca 1935
r. przekazuje właściwym władzom ad­
ministracji -ogólnej miedzy iiwiemi na- 

r. w sprawie przekazania niektórych stępujące obowiązki -wójtów': wydawa- 
obowiązków wójtów powiatowym wła nie kart rybackich; wykonywanie do- 
dzom administracji ogólnej (poz. 207). zoru nad mlekiem i jego przetworami, 

Ustawa z dnia 26 nmrea 1935 roku | nadzór nad personelem zatrudnionym 
o klasyfikacji gruntów dla podatku j przy uboju mleka, lozlowaniu, prze- 
gruntowego została prze/ nas stresz- J ebowywaniu 1 przewozie mleka i jego 
ezona na tern miejscu jeszcze przed przetworów d-o mleczarni lub na miojs 
dwoma tygodniami na podstawie dru-j co sprzedaży; nadzór nad handlem

Obieg pienięznj. —  Calkowity 
bieg pieniężny wynosił w Polsce 
dzień 28 lutego rb. 1320 lailjonów zło 
tych. Pokrycie krusz.cowm - walutowe 
wynosJo 47,2 proc.

Wymiana obligacyj Pożyczki Nar.
— Celem ułatwienia, w szczególności 
szerokim wmrstwom społeczeństwa, wy 
miany obligacyj 6-proc. Pożyczki Na 
rodowej na mniejsze odcinki, w zwią­
zku z subskrypcją 3.-proc. Premjowej 
PożwzkL Inwestycyjnej —  koszty 
związane z wymianą, zostali o poło­
wę obniżone.

Przy zamianie jednej 100-złotowe 
obligacji Pożyczki Narodowej, na 2 
obligacje 50-złotowe —  koszty wyno­
szą zł. 1. Przj zamianie 500-złotowej 

■’ obligacji Pożyczki Narodowej na 5 ob 
ligacyj 100-złotowych —  koszty w'jmo 
S7.ą zł. 2,50. Przy zamianie obligacyj' 

i 500-złotowej na io  obligacyj 50-złoto- 
wrych — koszty wynoszą zł. 5.

1 Wymiany dokonuje Urząd Długów 
Państwa —  Warszawa, Rymarska 1..

( Celem szybkiego załatwienia spra­
wy wymiany obligacyj Pożyczki Naro 
dowej na mniejsze odcinki —  należy, 
przesyłając obligacje do wymiany, 
przekazywać odpowiednią kwotę, nale 
żną za wymianę.

MONTE CARLO W  poniodziałek 
odbył się siódmy wyścig automobilowy 
o  Grand Pro Monacc

W  dotychczasowych wyścigach o 
v.spomriana nagrodę zwyciężałj wyłą 
cznie wozy fum włoskich i francuskich. 
Tegoroczny wyścig przyniósł niespOdzie 
wane zwycięstwo firmie niemieckiej 
Mercedes, —■ Benz. przytem zwycięskim 
wozem kierował Luigi Gaglioii. uzysku 
jąc o7<as 3 godz. 23 min. 49-8 sek. W y­

nik ten stanowi rekord trasy, którego 
dotychczasOv. ym posiadaczem oył Var- 
zi od r. 1931. Yarzi uzyskM wówczas 
na maszynie Bugatti średnią szyokość 
tia godzinę —  91 km .800 m.( podczas 
Kiedy Fiagioli na Mercedes mia* średnią 
szybkość 93 km. 600 nitr. na godzinę.

Drugie i trzecie miejsce zajęły wo 
zy firmy Alfa —  Romec, pilotowane 
przez Dreyfussa i Briyjo.

Sport w Jugosławii zwolniony
od podatków

t f  ;m I  g a a j a l r . Ł : c f c Ł j
Na Bielanach w C1WF otwarty zos 

ta! wczoraj we śiodę obóz p-rzedclim 
pijski lekkoatletów.

KOPENHAGA. W poniedziałek pó: 
nym wieczorem zakończyły się w  Kl 
pen nad ze zawody zapaśnicze o  mis­
trzostwo Europy. Z polskich zawodni- 
ków wszyscy odpadli, nie zajmują* 
żadnego puntowanego miejsca.

* * * «
KOPENHAGA. Admira wiedeńska 

•pokonała team Kopenhagi 8:0.
* * •

MEDJOLAN. W tegorocznych rot 
Środkowej wezmą udział drużyny Ar 
strji, Włoch, Czechosłowacji i Węgier

Pierwsza runda rozpocznie się lf 
czerwca

* * •
BcRlIN . Menazei Maxa Schmelingj 

Walte- Rotlionburg ustalił już z menażt 
rem Baera, 'H zffmannem, termin spotki 
tria Schmeling —  Baer c  mistrzostw < 
-świata w  waozo cięzKiej

Mecz odbędz-i* definitywnie w dm 
17 sierpnia w Londyne lub w Rzymie 
Będzie to pierwsze w Eutcpię spotka 
nie o  mistrzostwo świata w wadze cięż 
kiej. W  Land/nie mecz Odbyłby się n: 
bfcadjonie Wembley przytem tryonnj 
tego stadjonu mogłyby pomieścić 113 
tys. widzów. W Rzymie zbudowana zos 
talaby specjalna arena, dysponująca 
120 tys. miejscami

* * «
LONDYN. Arsenał w moczu o mis 

trzostwo -lig: angielskiej pokonał Mid- 
dlesbnrough w stosunku 8 :0, utrzymu­
jąc swoje przoduiące w tabeli stainowis 
ko.

* * *
N. YORK. W Bostonie odbył się bieg 

maratoński przy udziale 196 zawodni 
ków. Zwyciężył 27-letni ogrodnik John 
Kellej w czasie 2:32:07.4 sek.

*  *  •

BERLIN. -Niemiecka studentka medy 
cynjJ, Eliza Zangeateistęr, ustanowiła 
mowy niemiecki- rekord szybowcowy, 
utrzymując sie w powietrzu ibez przer­
wy przez 12 godz. 57 minut

Wy:n,k ten jest jednocześnie świato 
wym rekordem kobiecym w szyb o w nic 
twie.

Karol Hcff trenuje 
Anglików

prezy amatorskie zwolnione będa od 
wszelkich ooaatków. Natomiast organi 
zacie sportowe bębą zobowiązane pte 
cić 10 prO-% od dochodu z wszelkich int 
prez na rzecz budowy terenów sporto­
wych w całym kraju.

ku sejmowego.
W  myśl ustawy dnia 26 marca 

1935 r. o świadczeniach w naturze na 
niektóre cele pubnezne (art. 2 ) oho-

I środkami trując-emi i wydawanie poz- 
uolcń na ich izaknji; oględ-zim miejsc 
sprzedaży artykułów elrog-ieryjnych, 
trucizn, farb szkodliwych i t. p.

Redaktor „Działu Gospodar­
czego" przyjmuje interesantów co 
dziennie, Oprócz dni świątecznych Austrja spychając Ame-yke na drugie 
od godziny 18 do 19-ej. miejsce.

BELGRAD. Rząd jugOs.owiański o- 
pnaoował projekt specjalnej ustawy 
sportowej, w której czynnikom państwo 
wym zagwarantowane zostaje prawo 
decydującego wgiądu w sprawy soortu 
społecznego.

Według tego projektu spOnOwe im — ::— ::—

Ostatnie echa Makabiady
TEL AVIV. Jak już wiadomo, druży w  pj}ce wodne Rolska znalazła się 

na polska zajęła na Makabiadzit piął e | na niątem miejscu za Czechosjowacją, 
miejsce, u o  tej poraik: przyczyniły Saę Austrją, Palestyną .i MarOkko.
zawody pływackie w Hajfie. Mianowicie —•*-----n i“ ! DAlc^'1 7n’
pt -akończeniu Makaoiaay w Tei Avi- 
vię 'Polska prowadziła z 281 punktami, 
majac za sobą jedyuD zagrażającą jej 
Amerykę. Wskutek klęski pływaków w 
Hajfie drużyna Polska, która uzyskała 
zaledwie 47 punktów, spadła na piąte 
miejsce. Pierwsze zajęła niespodzianie

W piłce nożnej Polska zajęła czwar 
te -miejsce za Rumunią, Niemcami i 
Palestyną.

Wsrod pan najwięcej pun*tów i na 
vrodę magistrali Tel Avivu zdobyła 
Freiwaidowni-

PrOjeKiowanv pochód uczestników 
Makaoiao, przez ulice miasta Tel Avi 
vu, został zaka-any przez władze i nie 
doszedł do Skutku.

r-w

V5. ----- -

Norweg Hoff, -byty rekordzista świata 
w skoku o tyczce, ma trenować lekko 
atletów amerykańskich w sprintach f 
skokach.

13670500
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„Cuda życia" BILANS SUROWY
WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO BANKU HANDLOWEGO

AKTYWA. na dzie A 31 marca 1935 r. PASYWA.

W  Berlinie otwarta została nader oryginalna wystawa p. n. „Das Wunder 
des Lebens“  (Cuaa życia). Jej celem jest poinformować zwiedzającego ,)ak 
jest zbudowany i jak funkcjonuje organizm ludzki. Na wystawie znajdu 
je się wielka ilość bardzo interesujących i ciekawych eksponatów, tablic, 
i wykresów z dsiedzmy biologji, ługjeny itp. Powszechna ciekawość bu 
dzi „człowiek ze szkła51 (na zdjęciu).—  Jest to przezroczysty model orga 
niźmu ludzkiego, naturalnej wielkości, na którym poszczególne organy róż 

nie są zakolorowane. —

URODZIŁA t r o j a c z k i

WILNO. —  W szpitalu Sawicz 
urodziła trojaczki jcórką i dwu sy­
nów) A. Martykonisowa ( Choć. niska 
71). Tak dzieci jak i. matka czują się 
całkiei i dobrze.

Komplikuje sytuację icdynie fakt. 
że mąż Martykonisowej jest bezrobo­
tnym i rodzina znajduje aę w opła­
kanych warunkach mateijalnych.

ZAJŚCIE W TAJNEJ GORZELNI.

WILEJKA. Starszy p^oaownik Le­
on Kasprzycki i posterunkowy Jan Ko­
pciński ujawnili w krzakach około wsi 
KraomkL gm. hudstewskiej ootajemną 
gorzelnię pr"y kto/ej zastali Witold? 
Otróżke. łat 20 i Jana Adamowicza, 
lat 12.

Otrożko uderz yj posterunkoweg** Ko 
Scińskiegu kijem w  twarz raniąc go 
ciężko w  prawe oko. Sprawcę zatrzy 
mano i osadzono w areszcie.

POBIŁ ZONĘ

GŁĘBOKIE Na tle sporu o ziemie 
pobił 19 bm, Aleksander Szara ba jkc, 
m — c wsi Szarabaje gm. głel ockiej 
ciężko swoją i  Pnę Marję, Ranną umie 
szczom w szpitalu państwow>m w 
Głebok em.

pracy 13,55 —  14.00 Wiadomości o 
eksporcie polskim 15,35 Codzienny od 
cinek powieściowy 15,45 Muzyka ope 
retkowa 16,10 Pogadanka w jęz framcu 
skun 16,45 Recital skrzypcowy 17,00 
Z lampą górniczą w podziemiach Pod 
karpa-cia 17,15 O Małgorzatce i o tań 
cu z huzarami — słuch. 17,50 Poradnik 
sportowy 18,00 Arje i pieśni 18,15 Con 
rad i świat —  szkic literacki 18,30 
Apolin Hoffmaister — kartka z dziejów 
walki o wolność 18,40 Życie artystycz 
ne i kulturalne miasta 18,45 Drobne 
utwory fortepjan>owe 19,07 Program na 
piątek 19,15 Litewski odczyt ekonomi 
czny 19,25 Wił. wiad. sportowe 19,30 
Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19,35 Trio furtep. 19,30 Feljeton aktu 
alnyt 20.00 Turniej revellersóvv 20,45 
Dziennik wieczorny 20,55 Jak pracuje­
my w Polsce 21,00 Koncert 22,00 Kon 
cert reklamowy 22,15 Muzyka 23,00 
— 23,05 Kom. meteorologiczny

Kasa, Bank Polski, P.K.O., Bank: (
Państwowe, bony Funduszu Inwestycyjnego 

Waluty zagranic,zne 
Papiery wartościowe własne

a) pożyczki państwowe
b) papiery hipoteczne
c) akcje.

Udziały i akcje w przeds. konsorcj.
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące (salda debetowe)

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Pożyczki terminowe
Należności z tyt. układ, konwors-., za­
opatrzeń, w akcepty B-ku Akcept.
N ieruchomości
Różne rachunki
Koszty, różnice kurs. i t.p.
Oddziały

228.373.39
25.008.06

3.930.04
525.693.15
491.618.56 1.021.241.75 

75.000.—  
55.161.38 
20.944.86 

2.466.213.70

2.708.042. 89 
392.736.11

Suma bilansowa
Udzielone gwarancje 
Inkaso

3.100.779 
192.517.—

677.318.94
887.943.—

1.053.880.26
93.079.72

998.064.93

10.895 525.99 
357.783.52 

1.103 125.91

Kapitały własne
a) zakładowy
b) zapasowy 

Wkłady.
a) terminowe
b) a vista

Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
otwartego kredytu 

Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Różne rachunki
Procenty, prowizje i różne zyski. 
Oddziały

- i
2.500.000.—
127.908.81 2.627.908.81

3.090 570.18 
2.377.202,23 5.407.772.41

110.271.03
60,075.72

1.026.511.83
71.536.92
12.939.1.3

306.029.11
156.764.99

1.055.716.04

Suma bilansowa 
Zobowiąż, z tyt. udziel, gwarancyj 
Różni za inkaso

10.895.525.99
357.783.52

1.103.125.91
12.356.435.42

Jedna stuzłotowa obligacja 
PREMJOWEJ 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
jest lepszym wyrazem mądrej 
oszczędności, niz bezczynnie prze­

chowywane tysiące.

Programy radjowa
WILNO

Czwanek, dnia 25 kwietnia 1935 r-
(',30 Pieśń, 6,33 Pobudka do gimnas­
tyki 6,36 Gimnastyka 6,50 Muzyka 
7,15 Dziennik poranny 7,25 Muzyka 
7,45 Program dzienny. 7,50 Chwilka 
społeczna 7.55 Giełda rolnicza 8.00 — 
8,05 Audycja szkolna 11,57 Czas 12,00 
Heinal 12,03 Kom. met, 12.05 Program 
dla dzieci 12,30 Utwory chóralne 13,00 
Chwilka di a kobiet 13,05 Dziennik po­
ił dmowy 13,10 Koncert .13,50 Z rynku

^ 'jjló d c d m jL i 1 b w  i aa 
i c i i  s n a e e r i a r - - .
XjOfLÓćk wodt/u

,1 ®ronin
PARIS.

E L E G A N C K I E  P A N I E  W S T O L I C A C H  
E U R O P Y  U Ż Y W A J A  W O D Y  t O A .  
L E T O W E T  O  W Y R A F I N O W A N Y C H .  
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GitłCs w nrsznw sM
Z dnia 24 kwietnia 1934 r.

DEWIZY:
Belgja 89,82 —  90,12 —  89,52.
Berfin 213 45 — 214,45 — 212,45. 
Gdańsk 173,06 —  173,49 —  172,63. 
Holandja 358,30 —  359.20 —  357,40 
Kopenhaga 114,40 —  114 95 —  113,85. 
Londyn 25,60 —  25,73 — 25,47.
Kabel 5.30 3/8 —  5,3$ 3/8 —  5,27 3/8. 
Paryż 34,96 —  35,05 — 34,87 
Pi aga 22.14 —  22,19 —  22,09. 
Sz..ajrarja 171,57 —  172,00 —  171..B 
Wiochy 43.73 —  43,85 — 43,61. 

Tendencja niejednolita 
AKCJE 

Bank Polski 88,50.
Lilpcp 10.60.
Starachowice 16,85

Tendeincja niejednolita.
PAPIER) PROCENTOWE: 

Inwestycyjna seryjna 108,00. 
Konwersyjna 67,50 —  67 75.
Dolarowa 78.75.
Doiarówka 54,00.
Stabilizacyjna 60.25 —  66.00. 
Stabilizacyjna drobne 66,25 —  66 13 — 

66,38
Listy ziemskie 50,00.

Tendencja przeważnie mocnieisza.

CENY NABIAŁU I JAJ
według notowań Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczazskich, ' Kldział w 

Wilnie.
u n ia  23 kwietnia 1935 r.

MASIjO za 1 Ikg. w zł..
Wyborowe 2,50 (hurt), 2,80 (detal). 
Stołowe 2,30 (hurt), 2,60 (detal). 
Solone 1,80 (hurt), 2,00 (detal).

SERY za 1 kg. w zł.:
Nowogródzki 2,30 (hurr), 2,80 (detal). 
Lechicki 2,00 (hurt), 2,40 (detal). 
Litewski 1,70 (hurt), 2,00 (detal). 

JAJA:
Nr 1 —  3,90 za 60 szt., <1,08 za 1 szt.
Nr. 2 —  3,60 za 60 szt., 0,07 za 1 szt.
Nr 3 —  3,00 za 60 szt., 0,06 za 1 szt.

WCZESNE KARTOFLE
rótówk* (amerykany)

4» sadzenia sprzedaje ze składo
Za wal n i 9. Tel. 123. 

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
SYNDYKAT ROLNICZY.

C ASI NO' | ^ omcn*lDa ,fD,łby,s',Jł kcaedjs mnzyczc* o światowy®!

P ra Ś iS B c ii zrota
A^cyweioł* treić' 200 ntjjiiękniejszych ko U 
biet Ameryk). 6 pizeDojów m zycinycb.i 
Oszałamiająca prztpycDtm eieuidzlsii do 

tad wystawa! Na11 program: Aktuaija.
Początek a ‘.-ej. £

Uwaga! Dziś 12—2 i 2 do 4 ej pepoł. 3

Poiiiek lila dzieci i direiiych
Przepiąmja bajka z cdzi.łe— nej-lybltaiejszych 
gwiazd, d i  czele GARY COOPER. Bogaty oa j. 

___________ programi Kolorowa grotaskŁ ry iu n k . Bilety oć 25 gr.

M E L l H S  I ^ ai! FaTcyaująca Anna ST E N , Ffedric
I March w arcydziele ret. Roubena. Mamouljana 

u F Mp V 9 L I I  H F  M k ś  d  wg. nieśmiertelnej powieści 
n il  I  Lwa Tołstoja. Nadzwyczajny

nadprogram prod. .Sow kino" .Skrzydlata Parada w Moskwie* 
oraz atrakcja kolorowa p. t .Konik polny i mrówH*. Wkrótce . R U M B A "  

taniec miłości W roi, gl Carola Lombard.___________________

Ko,osn  fi o z e i m l a n e  o c z y

„Ib v Halnie curie"

Drrewka owocowe otrzvm ał
M iii sjdT.ititu Si myt ii

U U k lJ  *  fEL* 3*2$. * '
Sprzedaż na miejscu.

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Wilnie ogłasza na dzień 
15 maja 1935 roku godz, 12 przetarg 
na roboty naladunkowe w żwirowni 
Bezdany w ilości 60.000 m. kub.

Bliższe szczegóły w Monitorze Pol­
skim Nr. 92 z dnia 19 kwietnia 1935 
roku.

LiuftMAAłMAAAUł, MUŚŚUUŚŚŚMM

L e k a r z e
powodz eni«

Dziś początek 
o 2 ej i Stoicy TEMPIE

każdy powinien bezwzględnie zobaczyć.
Wkrótce

KAROL ADWENTOWICZ 
jako „rRZEOR KORDECKI

OBROŃCA CZĘSTOCHOWY*

ZARZAD WILEŃSKIEGO 
BANKU ZIEMSKIEGO

podaje do wiadomości, że w dniu 8 mzja r .b . o godzinie b e j  po 
poł. odbędzie się w Wilnie, w lokalu Banku (ul. Mickiewicza 8),

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Akcjonarjuszów Wileńskiego Banku Ziemskiego.

Akcje, ałho zaświadczenia instyitucyj 
kredytowych o zdeponowanych akcjach 
z numeracją takowych, powinny być 
zbjżoiu w Banku przed dimem 1 maja 
r b.

Depozytariusze Wileńskiego Banku 
Ziemskiego powinni przeć dniem 1 maja 
r. b. powiadomić Bank o za mierz o nem 
uczestniczeniu w Zgromadzeniu.

P o r z ą d e k
1) Odczytanie sprawozdania za rok

Cement
po cenacb najtańszych 

poleca
„ C E R A M I K A  Wilno, 

Zawalna 26, tel 16-35.

iąwj&ICFE
we wizyttkicb aptekach 

(kładach aptaczuych znanego 
śradka od ndclskć —

Pro w A. P A K A

O ile powyższe Zgromadzenie nie 
dojdzie dio skutku, to naistęone Walne 
Zgromadzenie, prawomocne bez wzglę­
du na ilość orzedstawionych na niem 
akicyj stosownie do Statutu Banku 
(§ 106), zwołanem zorianie na dzień 
2? maja r. b. o godz. 6-ej pc połud­
niu.

d z i e n n y .
mianowicie:

§ 30 pkt. 6 zamiast „  i zeznaje
wniosek o  wpisanie do Działu III W y­
kazu H.potecznego ostrzeżenia, że do­
bra wystawione są na sprzedaż przez 
Wileński Bank Ziemski w terminie i na 
warunkach, wskazanych w  pomienionej 
decyzji Zarządu” , ustanowić:   i ze­
znaje wniosek O wpisanie do Działu III 
Wykazu Hipotecznego ostrzeżenie, że 

mi w tym paragrafie, które będą oho- j dobra wystawione są rta sprzedaż przez 
wiązywały w dntu Walnego Zgromadzę, j Wileński Bank Ziemski w terminie, wska 
nia. ;zanym w pomienione,,, decyzji Zarządu".

Do § 31 dodać pkt. 5. „5) O licy­
tacji nieruchomości, oszacowanej nie

Doktór M. Z A U R M A N
Char o by skórae, weneryczne 

i msczopłclowe 
SY0PENA S. TEL. 20 74.

Pnyjmnjej 8—9 i 4—8.

1 ^ ’ TDR. W O L F S O H  
Choroby sxórae, weneryczne i 
moczopłciowe. Wileńską 7, tele­
fon 10.6Tr od godz. 9 — l i  4— 8

Dr. Zygmunt KUDREWIC2
chnreb; weneryczne — syfilis, skóra* 
• atciaplciaw e. Przyjasaj* « q g .d i . 8—1 
3 —8 1 Z sake w* 3 l i .  T el 19-80.

Dr. S. K A P Ł A N
Chrroby ikdrne, weneryczne i moczo* 

“ płclr-re)
( P O W R O C  IJŁ

Wilensita 10
(Weiścit*prztz al żellfswskiego m. (6)

Doktor ZELOOWICZ
Choróby skórne. weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje (>d godz. 

f 9 — 1 i 5 — 8.
! Doktór ZELD0WICZ0WA
kobiece, skórne, weneryczne, narzadów 
moczowych. Przyjmuje o godz 12 —2 

*4 — 7. Ul. Wileńska 28 rr 3 tel. 277

MIESZKANIE 5 nocoi i  wszci 
kiemi wygodami w dom«« hr. J 
Tyszkiewicza przy ul. Zygmau- 
^owsKiej Nr. 6 do wynajęci*. Wi« 
dom ość tamże '  mieszL. 1 o ś  
godz. 9 r. do 3 p.p
MIESZKANIE do wynajęoia 5 pokc- i 
wygodami i balkonem I piętro od fro#. 
tu. słoneczne. (Jl. Białostocka Nb fi. 
tamże mieszkanie 3 pokojowo

TRZECH POKOI UMEBLOWANYCH,
e kuchma i wygodami, poszukuje, od 
dn. 15 .8.. Z głoszenia dla M_ C. w ad 
min. „Słowa"

TRZV POKOJE — w y g o d y ,  słońce 
p a r t e r  —  p o t r z e D n e .  Oferty pod 
„1 7  — 18,ł d o  Adm.

4 POKOJE z wygodami Tyzen- 
hauzowska 4.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

N a u k i
ł w w w w w w w ł w w w m w w  w
„PROM IEŃ" —  Pryw. Kned- SzJk. 
Powszechna i Przeaszkole —  W I-
w ulskiego 4 i filja na Zw ierzyń ­
cu —  W ito ld ow a  35-a przyjm uje 
zapisy  na następny 1935 —  36  
ro k  szkolny. E gzam iny w stęD ne  
od będą  się w końcu m aja r.b. O - 
p ła ty  przystępne. Zniżki przew i­
dziane.

SM*

Kudbp i Sprzedzr 1
5 H i m H H H u w m H n m n n —

1934.
2) Reteraty Komisji Rewizyjnej i Za- 

jządu oraz związane z nim: wnioski.
3) Ustalenie ik ŝci Członków Komi­

sji Szacunkowej (§ 88 Statutu).
4) Zatwierdzenie rachunku strai i 

zysków
5) Przeznaczenie zysków za rok 

1934 na mocy § 118 Stiatutu ze zmiana-

6) Zatwierdzenie sprawozdania za i 
rok 1934 z bilansem j prowfzorycznem 
zestawieniem przypuszczalnej wartość: 
aktywów i pasywów z terenu poza gra­
nicami Polski.

7) Preliminarz wydatków na rok 
1935.

8) Pokwitowania władz Banku z wy 
konania orzez nie obowiązków (art. 39C 
§ 2 pkt. 3 Kodeksu Handlowego).

9) Zamierzone zmiany Statutu, a

mm

wyżej niż na pięć tysięcy złotych, nie 
ogłasza się w czasopismach, lecz oddziel 
n V wykaz takiich nieruchomości, zawie- 
raijący wszystkie dlane wskazane w 
punkcie 3 mniejszego paragrafu, wy­
wiesza się w lokalu Banku".

10) Referat Szacunkowej Kom;^11
11) Wolne wnioski.
12) Wybory,

FOTELE klubow e z b ia łego  w ło  
sra, tapczany, otom any po leca  w y 
rwórnia mebli w yściełanych  S. Ga 
bała Niemiecka 2.

DOM o 2 mieszkaniach, 200 s. kw. 
własnej ziemi do sprzedania za 5500 
zł Tr. Bfltorego 5 (b. Połocka).

K O TA  angorę kupi miłośnik zwie­
rząt, Oferty pod ,.K oi“  dc ,A d m

KOREPETYTOR WYCHOWAWCA
języki, polecenia, sierota, obejmie gdzf 
kolwiek kondycję lub jakąkolwiek inną 
posaaę. Zaimie się domen, wyręczy w 
biurze, interesie, gospodarstwie Zgło­
szenia: „Profesor W ." Kościan mai. 
Szczodrowo. Znaczeic na odpowiedz 
załączyć

CUKIERNIK 2 dobrą praktyką 
szuka posady w miejscu lub aa 
wyjazd. Łaskawe oferty dla „S* ■ 
motnego K“ .

Szukam posady lub kpndytji
aa wieś. Oferty pod .Matarzyst 
ka* do Admimstracji .S łow a*.

KUPIĘ karetkę (lirrazynę lub ka­
roserie) oo poawozia „Ford 1930“  
Olerty z ceną pod „Karetka41 do 
Adro.

sHf

Kulili! miaiń ziemni
Złgospodtrowsny, ■ yaln-ę d« 100 
tysięcy z* resztę pr;:e]mę zoba- 

■iąnnlt. Wymigius dobrs ziemi*, 
dogodne warunki koinanlkicyjne 
posiadane gaspodarstwe rybne. Pół­
nocna cześć Wlleńszczyzry wykln 
czont. Ołerty do Red. ,Słow*“ dla 

ok izlclela kwito N .̂ 587.

F O LW A R K  sprzedam koło Wilna 
16 ha. Bliższe informacje w Wil­
nie, Kopanica 12— 11.

. . . . . . . . . .  ,

I L i k a l t  t
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DO W YNAJĘCIA 2 pokoje zupełnie 
oddzielne, z osobnym wejściem i ze 
wszystkiemi wygudami: kucknia, ła­
zienka i tp Gimnazjalna 4 m. 4

DO W YNAJĘCIA 6-cio pokojowi 
mieszkanie ze wszslkiemi wy go dam 
ciepłe i słoneczne, świeżo odremoatc 
wane, ul. Dabrowskieg< 7

Do wynającia 3 pokojowe miesz 
kanie ze wszelkiemi wygodami, 
wolne oa podatku, ul. Tomaszu 
Zana 15.

M IESZKANIE 1 lub 2-poko,iow« po­
trzebne. Łaskawe oferty dla .,0. Z .‘ 
do administracji.

Praca zaofiarm .
KUCHARZ dobry na wyjaza na 
sezon do 1 września potrzebny. 
Zgłaszić się do Hot*lu George: 
pokój 21, godz. 12— 13.

R E N T O W N E  zTjędt 
otrzymają rutynowani akwizytorzy 
i ukwizytorki. Zgłaszać się z do 
wodami Ofiarna 4 m. 1 od godz 
1 0 - 1 5 .  ...............................
I R ó ż n i  j
Pob zabEipieczeniC! hipoteczne 
poszukuję 5 tys. zł. Oferty dla 
„Prywatnego przedsiębiorstwa44 
rkładać w Aam.

MODYSTKA przyjmuje wszelki 
pracę w zakres kapelusznictw* 
wchodzącą. Wykonuje tanio i ele­
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.

PORADNIA ZAWODOWA DLA 
DZIEWCZĄT Stew. „Służba Obyw* 
telsku w /m  ul. Mickiewicza 23 —  fi 
poleca: wychowawczynie, nauczyciel­
ki języków obcych, pielęgniarki, ogrc 
dniczki, biui ali ;t-ki, ekspedjentki, in- 
stmktork' szycia i gotowanie.

Poszukuje: stenografistek, ogrod- 
nicz*»k, pielęgniarek, wychowawczyń, 
nauczycielek.

Poradnia czynna: poniedziałki,
środy i piątki od go<k. 13-ej do ]5-ej.

Wydawca Stajislaw Mackiewicz. A nlco, D niiarn la  „ S łó w * "  i Reoagtor w /z  Władysław H


